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jednorazowe inseraty obliezają się po 7 centów 
kilkørazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 

Iuserwy przyjmują w Austryi i Niemczech 
wazvsikie agency anonsów; we Francyl w Paryżu 
) sgoncya p. Adam a, å, Rue Clément $. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


a PERECA 


O. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
nadał systemizowaną posadę kancelisty do 
prowadzenia ksiąg gruntowych przy e. k. są: 
dzie powiatowym w Tarnobrzegu, Wincen- 
temu Łasiowi, sierżantowi rachunkowemu 
e. k. pułku piechoty nr. 20 w Nowym 
Sączu. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


ADO 


Lwów, 19 kwietnia. 


Kilka miesięcy wystarczyło na 
przygotowanie, uchwalenie i wykona- 
nie słynnych pruskich ustaw majo- 
wych, z których wywiązała się zacię- 
ta walka między władzą państwową 
a organami kościoła, dwa lata zaś nie 
wystarczyły do zaniechania tej walki 
i wprowadzenia stosunków w stan 
normalny! A trzeba dodać, że jak wy- 
powiedzeniu walki nie sprzyjały wszel- 
kie okoliczności, mianowicie osobiste 
zapatrywania cesarza Wilhelma i w o- 
góle dworu berlińskiego, oraz usposo- 
bienie ludności, tak obecnie nawiaza- 
niu stosunków pokojowych zdaje się 
wszystko sprzyjać, bo na Stolicy A- 
postolskiej zaszła ważna zmiana osaby, 
ks. Bismarck przekonany o złych sku- 
tkach walki i zniechęcony brakiem do- 
datnich rezultatów, skłania się otwar- 
cie do zgody, a w ludności niemiec- 
kiej już nietylko katoliekiej lecz także 
protestanckiej przeważa opinia poje- 
dnawcza. Ze sposobu, w jaki rozpo- 
czynano Kulturkampf, wytłómaczyć się 
dają wszystkie dzisiejsze trudności. 
W Rzymie przyjęto wypowiedzenie 
walki z wiarą, że prędzej lub później 
wszelkie usiłowanie ks. Bismarcka roz- 
bić się może © niewzruszoną organi- 


DZIECIĘ MADONNY 


Je 
(Ciąg dalszy.) 


_ Zebrani raz wieczorem koło małej za- 
dymionej lampki, radziliśmy długo, jakby złe- 
mu zapobiedz. Postanowiłem sprzedać model, 
Rosina mówiła, żeby może ofiarować świe- 
cuke Matce Boskiej, prosząc o dobre na- 
tchnienie ; Marietla, nasz rozsądek familijny, 
wpadła na myśl, aby zmienić mieszkanie, 
które stosunkowo było drogie, składało się 
z dwóch pokoi i kuchenki, nie lieząc mojej 
> ein końcu korytarza. Można było 
aa wa pokoje; było to dość dla nas 

— Ja — rzekło dziecko — mało miej- 
Sca ZAJMUJĘ... — bylem miała kawałek sił 
1,8, e - to mi wystarcza. 

_ __ Usłuchaliśmy rady Marietty, czując W 
— Ró praktyczny ; a wifi fonie się 
EG bo po kilku dniach poszukiwania 
dowiedziałem się, że rzeźbiarz Mauricio, mąż 
dawnej naszej sąsiadki Ginewry, odnajmywał 
" bardzo niską cenę dwa pokoiki w swoim 
domu. W duchu pomyślałem , że może są- 
śledztwo kobiety młodej, żywej, praktycznej, 
dobrze oddziała na Rosinę, i nie czekając, 
poszliśmy oboje oglądać mieszkanie i umówić 
się o warunki. 
~ . Pamiętam. poranek był prześliczny, na 
kwiatach rozłożonych pod ponurym pałacem 
Strozzi drżały jeszcze krople rosy; kupiłem 


ścioła katolickiego. W Berli- 
nie zaś wydawano surowe ustawy i 
przepisy W przekonaniu, że potężne 
Niemcy nie potrzebują się oglądać na 
zdetronizowanego Papieża 1 prędzej 
lub później zmuszą Stolicę Apostolską 
do bezwarunkowego pogodzenia się z 
faktami dokonanemi. W Berlinie zatem 
zerwano zw SObĄ wszelkie mosty, nie 
| myślano W pierwszej, chwili o możli- 
wym odwrocie, i nie zabezpieczono 
sobie drogi na ten wypadek. Dziś dro- 
ga taka byłaby bardzo pożądana dla 
ks. Bismarcka, bo 0 to głównie roz- 
bijają się rokowania ugodowe, że nie 
zsaleziono formy ustępstw, któraby po 
tem, co zaszło, nie zakrawała na mi- 
mowolny Spacer do Canossy. 

Stolica Apostolska wymaga od 
rzadu berlińskiego, aby punktu ciężko- 
sei rokowań ugodowych nie przenosił 
do parlamentu, lecz sam zdecydował 
sprawę, rząd berliński Zaś a właści - 
wie ks. Bismarck w tej właśnie spra- 
wie okazuje nad spodziewanie wy- 
trwała lojalność wobec parlamentu i 
nie chce podjąć stanowczych kroków 
bez jego aprobaty. Dziwnie trochę 
wygląda ten respekt. dla parlamentu 
po tylu jaskrawych przykładach auto- 
kratycznego usposobienia ks. Bismar- 
cka. Kiedy sprawa wydaje mu się 
popularną a parlament stawia opór, 
boustytycyjne skrupuły wcale się nie 
oaaywsja. W takich razach kanclerz 
nie waha się nawet wtargnąć w za 
kres działania parlamentu lub grożbą 
zniewolić go do powolności. Kiedy 
zaś chodzi o sprawę, która choć ma 
cel pożądany, w sposobie przeprowa- 
dzenia pociągającym za sobą pewne 
upokorzenie dla powagi państwa, jest 
niezawodnie niepopularną — ks. Bis- 
marck pozostawia parlamentowi swo- 
bodę przyjęcia na siebie całego odium ! 
| Długo pewnie w ten sposób prze- 
pić się mogą rokowania między 

erlinem a Watykanem nawet po 


zacyę ko 


| Rosinie kilka róż, które wpięła 
sy 1 za stanik, Powietrze było 
jaco, jakby giń z gór 
gromoy; spotkaliśmy kilki 
velturimo ubranych kwiatami; wiatr po 
różowe i niebieskie płótna baldachinów 1 
ranek; wesołe jakieś towarzystwo, wybierało 
się zà miasto; słońce oblewało miasto poto- 
kiem swiatła, było go pełno wszędzie, EN 
nelo brukiem ulicy, paliło się nê | 
marmurze katedry, złociło bronzowe draw! 
(ihibertego.... Rosina stanęła chwilę, i po- 
patrzyła na płaskorzeźbę rolnika , który za- 
puszcza pług w świeżo zoraną skibę ziemi... 
Na rogu ulicy spotkaliśmy parę podróżnych, 
było to widocznie młode małżeństwo , wy- 
strojone, glośne, wesole; szli na słońen kro- 
kiem lekkim, i znikli nam z oczu — Ro- 
sina obejrzała się za niem. 
Do domu Maurizia było dość daleko; 
ą nadto miałem adres niedokładny i błądzi- 
liśmy trochę, bo odkąd Ginewra poszła za 
maż i zostala „panią“, nie byliśmy u niej i 
nie znaliśmy jej mieszkania — wreszcie wska- 
zał nam ktoś dom piętrowy, dość brudny, 
z żałuzyami ziełonemi, z których kilka wi- 
sialo oderwanych od zawiasów. Długi czas nikt 
nie usłyszał naszego pukania; z wewaiątrz 
domu dochodziło nas echo szybkich kroków 
po schodach, krzyku dzieci i szezekania psa. 
Otworzył nam wreszeie sam pan domu, ubra- 
ny niedbale, w niebieskiej płóciennej bluzie, 
„ rękoma jeszcze nieobmytemi z gipsu, któ- 
rym modelował jakiś biust w swej pracowni. 
Widziałem, że spojrzał na Rosin, | że 
dziwny rueh jakiś spazmatycznem drgnie- 
niem przebiegł po jego rysach. Nie znali SIę 
wcale i nie wiem, co mogło uderzyć rze- 
źbiarza w jej twarzy, choć prawda, że tego 


między wło- 
świeże, przej- 
ruch na ulicy 
Ika otwartych 
dłnosił 


| dnia była wyjątkowo piękną z różami w gło- 


ostatniem zasadnieczem ustępstwie pa- | 


pieża w sprawie ustanawiania orga- 
nów kościelnych za wiedzą władzy 
państwowej. W tej chwili Stolicy Apo- 
stolskiej pewnie zależy na przyspie- 
szeniu rokowań, bo mając układ zro- 
biony z Niemcami mogłaby więcej 
zaangażować się w sporze państwa 
z kościołem we Francyi. W Berlinie 
zaś właśnie dlaiego nie życzą sobie 
zapewne zbyt wielkiego pospiechu, 
bo więcej ustępstw można będzie 


uzyskać wtedy, gdy Stolica Apostol- |J 


ska zniewolona stosunkami wda się 
w sprawy francuskie bez względu na 
stan rokowań z Berlinem. Stan obe- 
eny jest w każdym razie lepszy od 
tego, co dotąd było, lepszy nietylko 
dla kościoła mniej uciskanego, lecz 
zarazem dla rządu mniej wystawione- 
go na zamachy na swoją powagę. 
Państwo nie korzysta już z wielu dra- 
koniecznych i obowiązujących przepi- 
sów a organa kościoła Za to milcząco 
nie stawiają oporu władzy państwo- 
wej tam, gdzie wśród dawnego roz- 
drażnienia ani na krok nie ustępo- 
wały. Stan obecny zatem w każdym 
razie wychodzi Ra korzyść pojedna- 
nia, bo uspokaja namiętności i 
w umysłach toruje drogę przyszłemu 
formalnemu układowi na podstawie 
wzajemnych ustępstw. 


an m Mar r S R, 


Rada państwa. 


(LXXII posiedzenie Izby poselskiej.) 


*j* Wiedeń, 15 kwietnia. (Korespon- 
dencya Grazety Lwowskiej). Prezes Coroni- 
ni zagaja posiedzenie o godź. !1. j 

Reprezentacya gminy Nowie powiatu 
Kałuskiego petycyonuje o wykluczenie JĘZy” 
ka polskiego jako przedmiotu obowiązkowego 
z szkoły luduwej w Nowieach. A 

Pos. Roser interpeluje przewodniczą- 
cego komisyi w sprawie zniesienia stempla 
dziennikarskiego o stan prac komisyjnych. 
(Przewodniczący komisyi nieobecny). 


Izba przystępuje ds porządku dzienne- 
go, podejmuj e przerwane wczoraj Szczegó- 
lowe obrady budżetowe nad tytułem Iszym 
etatu wydatków ministerstwa spraw we- 
wnętrznych: kierownictwo centralne 469.000 
zł., którą to kwotę po przemówieniu spe- 
cyalnego sprawozdawcy komisyi, posła Hen- 
ryka Glam-Martiniea, uchwalono. 

Następuje tytuł 2gi: wydatki polieyi 

aństwowej 120.000 -zł. (zgodnie z prelimi- 
narzem rządowym). 

Pos. Kronawetter uważa wydatki 
te za coś w rodzaju drugiego funduszu dys- 
pozycyjnego, którego nie przyzwoli tak samo, 
fk odrzucono pierwszy; dalej wnosi rezolu- 
cyę 0 konstytucyjnem wykonywaniu ustaw 
o stowarzyszeniach, zebraniach i o tajemni- 
cy listów. i 5 

Tytuł 2gi przyjęto; rezolucyę Krona- 
wettera przekazano komisyi budżetowej. 

Tytuł 3ci: koszta Dziennika ustaw pań- 
stwowych 59.000 zł. (zgodnie z prelimina- 
rzem rządowym), przyjęto bez dyskusji. 

Komisya budżetowa ezyni tu uwagę 0 
niepoprawnem tłómaczeniu ustaw na języki 
słowiańskie. 

Tytuł 4ty: administracya polityczna po 
krajach 5,528.800 zł. (o 6.138 zł. mniej od 
preliminarza rządowego). 

Pos. Lenz mówi o potrzebie filij i 
zmian w manipulacyi c. k. zakładu zastaw- 
niczego w Wiedniu. 

Prezes ministrów hr. Taaffe odpo- 
wiada, że właśnie powstaje ośm filij zakładu, 
a powstanie ich w miarę doświadczenia je- 
szcze więcej. 

Pos. Kronawetter ponawia rezolueyę 
swą, od r. 1877 napróżno uchwalaną, aby 
1ząd przedłożył rachunki zakładu zastawni- 
czego i aby w nim stopa procentowa była 6, 
a nie 12 od sta. 

Tytuł 4ty przyjęto, rezolucyę Krona- 
wettera przekazano komisji budzetowej. 

Tytuł Sty: bezpieczeństwo publiczne 
3,443,000 zł. (0 10,300 zł. mniej od prełi- 
minarza rządowego), przyjęto bez dyskusyi. 

Tytuł 6ty : służba budownieza 1,190.500 
zł. (o 8,437 zł. mniej od preliminarza rzą- 
dowego, a właściwie o 12,937 zł. mniej, 
gdyż w sumie komisyjnej mieści się już 
9,500 zł. uchwalonych ustawą o zaradzeniu 
nędzy, a więc nie mogących jeszcze być w 
preliminarzu rządowym.) 

Pos. Friedmann dowodzi, że wyda- 
tek ten na inżenieryę państwową jest sto- 
sunkowo za wielki; wnosi rezolucyę 0 ska- 
palizowaniu Łaby i Mołdawy. 


wie, owinięta w czarną koronkę. 

— "To twoja córka, Antonio? — rzekł 
do mnie cłimurnie, nie pytająć mię o cel od- 
wiedzin. 

Gdy się dowiedział, że cheamy od nie- 
go wynająć mieszkanie, spojrzał jeszcze raz 
na Rosine, i mileząc prowadził nas szero- 
kiemi, kamiennemi schodami na pierwsze 
piętro. 
Widocznie w domu robiły się dnia tego 
porządki. Sługa, biedna. blada , chorowita 
dziewczyna, obmywała marmur, którym wy- 
lożona była podłoga w korytarzu, a nad nią 
stała żona rzożbiarza. Była to przepyszna ko- 
bieta, ale zbyt wielka, szeroka, rozrośnięta — 
ręce jej i ramiona: były ogromne; cera mia- 
ła kolor złoconego bronzu, OGzy błyszczące, 


a nad ustami znać było puch ciemny, który 
dawał wy- 


jej energicznej, gmiunej twarzy na 
raz zupełnie męski. 4.2 

Była dość dziwnie ubrana. a właściwie 
nieubrana. Powiedziała nam zaraz, że po 
wczorajszym balu jeszcze się me czesała ; 
miała na sobie czerwoną spodnieę, kaftan 
biały, mocno wycięty, który uwydatniał kształ- 
ty jej szyi pełnej, krótkiej i rozwiniętej; wło- 
sy mocno wypndrowane układały się w loki 
i pukle, a od balu zostały w nich trzy róże, 
mniej ponsowe jak usla signory Ginewry Nie 
wyglądała wcale na panią, widocznie zostały 
w niej wszystkie instynkta i przyzwyczajenia 
dziecka ludu. 

Przywitawszy się z nami bardzo serde- 
cznie, zaraz zwróciła się do sługi, krzycząc, 
aby uważniej myła, sama klękła na podło- 
dze, zawinęla rękawy i dała dobry przykład. 
Na lekkie mruczenie sługi zerwała się roz- 
gniewana : 


— (06ż to Maurizio? — krzyknęła do 
męża, podpierając boki i bez najmniejszej na 
nas uwagi — i ty nie ujmiesz się za mną? 

, — 06% mam robić?— odparł rzeźbiarz— 
daj pokój, proszę cię Ginewro, mamy gości... 

— (0? co? — krzyczała signora, już 
cała w płomieniach — krzycz, bij, a nie 
bądź takim niedołęgą! 

\ Maurizio tylko chwycił się za głowę, 
jakby w niej czuł ból dotkliwy, a Ginewra 
spostrzegłszy, że może poszła za daleko, za- 
wolała ciszej: 

„  — Ale ty nie dbasz o mnie... ty mnie 
nie kochasz — wiem.... wiem... 

_ Jakby kartę odwrócił, po gniewie na- 
stąpił płacz, który niebawem przeszedł w 
krzyki hysteryczne. Nagle z pokoju odpowie- 
dział tym krzykom płacz dziecka, i chłopiee 
wybiegł, czepiając się sukni matki i wo- 
łając : 

— Mammina! mammina! 

Maurizio parę razy potarł czoło, i zno- 
wu owo spazmatyczne, boleśne drgnienie, któ- 
re zauważyłem na wejściu, przebiegło mu po 
twarzy. 

— (Ohodżcie za mną — rzekł, wskazu- 
jąc nam drogę w głąb korytarza; otworzył 
drzwi do pustego pokoju, i musiał chwilkę 
BY: 0 pk zanim do nas przemó- 
wił. Widocznie człowiek t bar i 

Ea, ten był bardzo nie- 

Rosina nieśmiało podni i 
go, z: nie rzekła ani EE "FEP SA BI 

o nam zre zi 
poty rzeżbiarzą ? salą stkoduity domowego 

(ena pokojów była niska; każdy pokój 
miał osobne wyjście i był dość odległy K 
głównego mieszkania, tak że krzyki, kłótnie 
i płacze dochodzić nas mogły tylko jak sła- 


Pos. Noska także mniema, że tu mo- 
żnaby dużo oszczędzić. 

Tytuł 6ty przyjęto, rezelucyę Friedma- 
na przekazano komisyi budżetowej. 

Tytuł 7: budowle drogowe 4.626,800 
zł. na wszystkie kraje (o 152,000 zł. więcej 
od pierwotnego preliminarza rządowego, a 
to wskutek pomieszczenia w budżecie budo- 
wli na zaradzenie nędzy, na które przezna- 
czono 166,000 zł., tak że właściwie pierwo- 
tny preliminarz rządowy jest jeszcze okrojo- 
ny o ]4,000 zł.) 

Przy tytule tym wielu posłów zabiera 
głos do paragrafów odnoszących się do ich 
krajów; dwaj posłowie Polacy przemawiali 
o paragrafie odnoszącym się do (ialicyi. Pa- 
ragraf ten obejmuje wydatków zwyczajnych 
830,000 zł. (zgodnie z preliminarzem rządo- 
wym), 71,400 zł. wyd. nadz. (t. j. o 85,000 
zł. więcej od pierwotnego preliminarza rzą- 
dowego, która to różnica powstała właśnie 
przez kwoty uchwalone ustawą z dnia 8 lute- 
go o zaradzeniu nędzy, mianowicie 18,000 zł. 
na zbudowanie drogi łączącej drogę przemy- 
sko-Dubiecką pod Tylawą na Jaśliska i Cze- 
remchę z granicą krajową i 17,000 zł na 
przełożenie drogi Gdowsko - Gorlickiej pod 
Ciężkowicami). Komisya prostuje tu dwie 
pomyłki pierwotnego preliminarza rządowego, 
w którym powiedziano, że kwoty 15,000 zł. 
na most na Sanie w Przemyślu i 12.400 zł. 
na most przez Strzelbicę pod Smolnicą są 
tylko pierwszemi ratami, gdy tymezasem są 
to juz całe koszta dwu tych budowli. Mia- 
nowicie przemawiali tu: 

Pos. Chamiec (wedle stenogramu :) 
Nie potrzeba gruntownych studyów budżeto- 
wych, pobieżny rzut oka na gmach liczb bu- 
dżetowych wystarcza, by przykonać się, jako 
Galicya stósunkowo mniej daje skarbowi do- 
chodów z podatków, niż większa część in- 
nych krajów koronnych. Z tego faktu, któ- 
remu przeczyć bynajmniej nie myślę, z ubo- 
lewania godną lekkomyślnością wysnuto kon- 
kluzyę, że kraj, który reprezentować tu mamy 
zaszczyt, więcej sprawia państwu wydatków, 
niż daje dochodów. Lubo ta, że łagodnie się 
wyrażę, nierozważna konkluzya już jest zbita 
doskonale przez kilku posłów z naszego gro- 
na, rzucają nam z uporną wytrwałością w 
twarz zarzut, że Galicya jest bierna w obec 
skarbu. Przeciw takiemu part: pris nie ma, 
jak wiadomo, argumentów; dlatego nie bę- 
dę zapuszczał się w odpieranie tego zarzutu, 
lecz stawię tylko pytanie: jakież to przyczy- 
ny mogły sprowadzić na Galicyę smutny 
stan rzeczy. który ja nazwałbym mniejszą 
siłą prestacyjną, a wielu z was, szanowni pa- 
nowie. nazywa biernością w obee skarbn ? 

Przyczyną nie jest oczywiście właści- 
wość gruntów w Galiecyi. Przebywając kraj, 
jak dłagi, spostrzeżecie, iż część zachodnia 
co do urodzajności mało się różni od posia- 
dającego wyborna kulturę Szląska sąsiedniego; 
wschodnia zaś należy do najżyzniejszych oko- 
lic monarchii. Spojrzyjcie na mapę Galicyi, 
a zdumienie was ogawnie na widok mnóstwa 
lasów, które jeszcze większe będzie, gdy się 
dowiecie że te lasy są pełne cennych gatun- 
ków drzewa. Gdy nakoniec zważycie, jakie 
skarby ukrywa ziemia w swem łonie z pew- 
nością nie będziecie uważali kraju, posiada- 
jącego największe w Europie kopalnie soli i 
dotychczas niezmierzone bogactwo olejów ko- 
palnych, za skazany przez Opatrzność na 
wieczne ubóstwo. Niemniej niesłuszne byłoby 
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z położenia geograficznego. 
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twierdzenie, jakoby przyczyną owego stanu 
rzeczy była niedołężność ludności. Pomijam 
oświatę i kapitały, te bowiem czynniki pro- 
dukcyi zawsze spływają ku tym krajom, w 
których są korzystne dla produkcyi warunki; 
mam na względzie tylko ludność pracującą, 
a zapewniam was, że tylko w Normandji 
i Lombardyi zdarzyło mi się widzieć lud tak 
inteligentny, krzepki i pracowity, nigdzie 
jednak, absolutnie nigdzie, tak skromnego w 
swych potrzebach, jak w Galieyi. 
Dopuściłbym się niewłaściwej dygresyi 
od właściwego przedmiotu i nadużyłbym 
skąpo wymierzonego czasu, gdybym wyliczał 
szereg przyczyn powstrzymujących ekonomi- 
ezny rozwój Galicyii pozbawiających nas możno- 
ści przyczynienia się do urzeczywistnienia celów 
państwowych, które zaprawdę bardzo nam le- 
żą na sercu, w równej mierze z innemi kra- 
jami. Ograniczę się na wymienieniu niektó- 
rych tylko, eo prawda najważniejszych przy- 
czyn. Taka przyczyną jest geografiiczne po- 
łożenie Galicyi. Od strony południowej zam- 
knięta opanowanemi przez przemysł wiedeń- 
ski Węgrami, od zachodu przemysłowym Szląz- 
kiem, od północy i wschodu granicząc z 
szezelnie zamkniętą dla reszty świata Rossyą, 
E wśród okoliczności teraźniejszych nie 


może wznieść się do wytworzenia u siebie 
przemysłu samodzielnego, któryby dał jej 
możność wydobycia zysków z krajowych su- 
rowców. Nasza czynność ekonomiczna przeto 
ograniczać się musi koniecznie na rolnictwie, 
gspodarstwie leśnem i górnietwie, słowem 
niemal wyłącznie na produkeyi z ziemi. Su- 
rowce zaś mają małą w stosunku do obję- 
tości i wagi wartości, transport ich bardzo 
kosztowny, eo dla producenta galicyjskiego 
znaczy tem więcej. ile że w Amerykanach 
ma sader niebezpiecznego współzawodnika, 
który dla małego kosztu nabywania surowca 
i dla taniego przewozu morskiego może rzu- 
cać na targowiska europejskie wyroby swoje 
po cenach nadzwyczajnie niskich. 

Z przyczyny złego poznajemy zarazem 
sposób leczenia i usunięcia, choćby tyłko w 
części, niekorzyści wynikających dla Galicyi 
W tym celu i 
zarazem w celu podźwignienia jej na siłach 
co do prestacyj na rzecz państwa, trzeba 
przez polepszenie istniejących i zbudowanie 
nowych komunikacyj obniżyć koszta prze- 
wozu galicyjskich płodów surowych i w ten 
sposób prodnkcyi naszej dodać sił do konku- 
kureneyj. Z tego punktu widzenia poczytuje 
my sobie za obowiązek tak względem kraju. 
jak względem państwa, usilnie zalecać rządo- 
wii wys Izbie nietylko uzupełnienie naszej 
sieci kolejowej i uregulowanie naszych rzek 
spławnych, lecz i należyte utrzymanie dróg 
skarbowych , które sprowadzają płody do 
głównych arteryj komunikacyjnych. 

I oto stanąłem wobec właściwego przed- 
miotu mojego przemówienia. Część kraju zna- 
na pod nazwą Podola, dawne powiaty Tar- 
nopolski i Czortkowski, stanowczo  najuro- 
dzsjniejsza, jest przerznięta drogą skarbową 
z Tarnopola do Zaleszczyk, która z prawej i 
lewej strony łączy się z licznemi drogami 


krajowemi, powiatowemi i gminnemi, w 
Zaleszczykach przechodzi przez Dniestr, 
a z drugiego brzegu tej rzeki na tery- 


toryum bukowińúskiom ciągnie się aż do 
kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej. Płody wcho- 
dzące na tę drogę do dalszego transportu 
idą z północnej części Podola do stacyi dro- 


be echo; moglismy więc żyć wygodnie po | 
nad tem piekłem domowem. 

Po ułożeniu warunków sprowadziliśimy 
nazajutrz ubogie nasze gospodarstwo pod dach 
Maurizia — i to był początek całego nie- 
Szczęścia. 


II. 

Signor Antonio chwilę zatrzymał się 
w opowiadaniu. Nie przerywałem jego mil- 
czenia; zdawał się oddany smutnym biyślom. 
Wreszcie westchnął , machnął ręką, jakby 
chciał dać poznać, że to go wszystko mało 
obchodzi, i mówił dalej : 

— Z początku nie było zbliżenia mię- 
dzy nami a rodziną rzeźbiarza. I Maurizio i 
Ginewra widocznie byli nieszezęśliwi, a nie- 
szczęściem ludzie chwalić się nie lubią; on, 
który miał naturę nawskróśs wrażliwą, deli- 
katną, unikał nas, uciekał prawie od spotka- 
nia z Rosiną; byłem przekonany, że jej nie 
lubił, W ogóle stronił od ludzi; znałem go 
przed kilku laty wesołym, młodym chłopcem, 
pełnym ognia i zawsze gotowym do kieliszka 
i zabawy, dziś zdziczał zupełnie. Jeżeli kto 
miał łaskę u niego, to Marietta, przychodził 
czasem do niej w godzinach, w których 
wiedział, że nas nie zastanie, i bawił się 
z dzieckiem. Dzieci bardzo lubił; miał 'ten 
rys wspólny z wielu genialnymi ludźmi — 
ża umysł jego zawsze natężony, w ciągłej 
walce sam z sobą. odpoczywał wśród nai- 
wnego świata dzieci. 

Marietta za każdym razem, kiedy ar- 
tysta ją odwiedził, nie omieszkała się przed 
nami pochwalić ; 

— Pan Maurizio był u mnie — mó- 
wiła z dumą. 


— Był? — odpowiadała Rosina — i 
o czemżeście mówili ? 

— 0) tobie — odpowiadało dziecko je- 
dnostajnie. Am 

Pewny dziś jestem, Że to przywiązanie, 
które wielki człowiek okazywał dziecku, było 
| pierwszą, słabą pajęczą nitką, co związała 
| ich serca. 
| Mogłem jednak myśleć, że Maurizio naj- 
| mniejszej nie zwracał uwagi na Rosinę, bo 
się przez kilka miesięcy nigdy prawie nie spo- 
tkali, sni rozmawiali z sobą.. 

Raz zastałem Maurizia w galeryi przed 
staługami Rosiny, w godzinie, o której zwy- 
kle jeszcze jej nie było. Przyglądał się uwa- 
żnie kopii Madonny. Widząc mnie, pochwy- 
cił za rękę: 


— Co to za dziewczyna! — zawołał, 
jakby już nie mógł wstrzymać uczucia w pier- 
siach — ile w niej ducha! Sam duch... 


gdyby... 3 , j 

Nagle zamilkł, pochmurniał, i poże- 
gnawszy się ze mną, odszedł; a spotkawszy 
Rosinę we drzwiach, zaledwie jej się ukłonił. 

Między kobietami prędsza zawiązała się 
przyjaźń. Ginewra zawsze dość lubiła Rosinę, 
choć miała dla niej pewien rodzaj lekceważenia 
od dzieciństwa; na piękności jej poznać się nie 
mogła. bo to była piękność klasyczna. du- 
chowa, przystępna tylko artystom i poetom. 
Ginewra rozciągała nad dawną towarzyszką 
rodzaj opieki; była zawsze dość uczynną, li- 
towała się nad nieporadnością Rosiny 

— Poverinu — mówiła — tyś do ni- 
czego, poczekaj, ja cię wyręczę. 

A że lubiła wszelką ręczną pracę, chwy- 
tała w silne dłonie drzewo, rozpalała ogień, 
nastawiała obiad, zamiatała pokój , wszystko 
w mgnieniu oka, poeczem odehodziła, koły- 
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gi żelaznej w Tarnopolu, a z południcwej 
części, obejmującej 34 mil kwadratowych, 18 
miast i miasteczek, 150 wsi, a 300.000 mie- 
szkańców, do Czerniowiec lub Łużan. Ta je 
dyna na urodzajny i rozległy obszar arterya 
komunikacyjna obywa się na Dniestrze w 
Zaleszczykach mostem łyżwowym, który na 
zimę trzeba zdejmować. Zważywszy, że wła 
śnie porą zimową idą największe transporty 
zboża z Galicyi do kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej, a drzewa z Bukowiny do Galicji, 
łatwo ocenić niekorzyści wynikające 7 braku 
mostu stałego. Setki wozów często przyby- 
wają na brzeg i przez dni kilka czekają aż 
nakonieć wracają, zkąd przybyły A zdarza 
się to nietylko, gdy rzeka stanie, lecz i pod- 
czas ruszania kry i podczas wylewów. nawet 
w lecie po deszezach ulewnych. Przeszkód 
takich z góry przewidzieć i w jakikolwiek 
sposób zaradzić im nie można. A nadto 
przedmioty bardzo ciężkie, jak n. p. machi- 
ny rolnicze, nie mogą wcale być przewożo- 
ne po moście łyżwowym, 

Czyż okolica mająca taką komunikacyę 
z ruchem powszechnym może pomyśleć o 
konkurencyi? Czyż może korzystać z pomyśl 
nych konjunktur handlowych ? Czyż oprócz 
strat ponoszonych przez transport doznający 
przeszkód nie przezwyciężonych nie musi tak- 
że ponosić strat przez strącanie cząstki z 
cen, z powodu niedotrzymania terminu od- 
stawy ? 

Rząd uznał konieczność stałego mostu 
w Zaleszezykach już w roku !855, choć, co 
prawda ze względów tylko strategicznych, i 
już wówczas polecił organom technicznym, 
aby wygotowały plan budowy. Cwierć wie- 
ku już us awicznie pracują nad temi planami, 
dotychczas jednak nie powiodło się ułożyć 
projekt budowy, któryby pokonywał trudności 
połączone z budową mostów, nie obciążające 
bardzo skarbu. Lubo most w Zaleszczykach 
przymnożyłby skarbowi dochodów z myta i 
zaoszczędziłby mu dużo wydatków dziś nie- 
uniknionych. nie taję sobie. że rządowi tru- 
dno zdecydować się na wydatek 800.000 do 
400.010 zł.. któryby dzielił się tylko nadwa a 
co najwięcej na trzy lata. Mając jednakowoż 
na względzie niezaprzeczony interes kraju, 
oraz dobrze zrozumiany interes państwa, nie 
mogę nie wynurzyć nadziei, iż rząd dzisiej- 
szy, który jako zadanie swe głosi uwzglę- 
dnienie potrzeb ludów bez różnicy plemien- 
nej, z słów moich weźmie pochop do zasta- 
nowienia się nad s rawą wybrania jednego 
z planów i pomieszczenia już w budżecie na 
rok przyszły właściwej pozycyi. Nie mogę 
też nie wyrazić nadziei, że wysoka Izba w 
swym składzie dzisiejszym nie zawaha „i 
uchwalić tę pozycyę. która bądź eo bądź nie 
dojdzie wysokości innych podobnych pozy- 
cyj. a będzie miała niepospolitą doniosłość 
dla kraju i skarbu państwa. (Brawo! z ław 
polskich). ' 

Pos. Skarszaewski (wedle stenogra- 
mu): Zapisałem się do głosu ze względu na 
dwie pozycye odnoszące się do budowli 
drogowych na zapobieżenie nędzy, mianowi- 
cie do drogi z Tylawy na Jaśliska i Cze- 
remchę aż do granicy krajowej į do przeło- 
żenia drogi pod Ciężkowieami, Jeśli już mu- 
szę wynurzyć ubolewania w ogóle nad tem, 
że w roku niedostatku dla kraju tak wiel- 
kiego przeznaczono na zaradzenie nędzy przez 
budowle, które rzeczywiście cierpiącej niedo- 
statek ludności mogłyby dać zarobek, sum- 


pokazując biał» zęby... Nieraz porównywa- 
łem w myśli te dwie kobiety; obok Rosiny 
szczupłej, idealnej, zawsze trochę zmęczonej, 
tak subtelnej , Ginewra silna, zażywna, z wy- 
razem twarzy Dieco zwierzęcym, wyglądała 
jak ów olbrzym z bajki, eo góry przenosił 
z miejsca na miejsce dlą zabawki i całą 
krowę zjadał na śniadanie. Nie była to zre- 
sztą zła kobieta — tylko prosta, gminus, ot 
pospolita sobie mieszczka, a na domiar kłó- 
tliwa i złośnica. Nie wiem, czyli taką była 
zawsze, czy dopiero wśród goryczy nieszczę- 
śliwego małżeństwa. Nie miała tej delikatno- 
ści serca, która ukrywa starannie wszelkie 
cierpienia przed cndzem okiem ; owszem, lu- 
biła się skarżyć, narzekać j płakać, O ile 
Maurizio nas unikał, i nigdy słowem nie 
zdradził żalu do Żony, o tyle ona szukała 
świadków. cierpienie jej było głośne, bała- 
śliwe, całe na zewnątrz, 

Po każdej scenie domowej przychodziła 
do nas Z zach murzonem czołem, z spojrze- 
niem, w którem wrzał płomień gniewu. 

Czas jakiś robiła w milczeniu; była to 
jakaś ogromna robota z grubych włóczek, na 
wielkich sztywnych drutach, zupełnie zasto- 
sowana do ręki signory. Po kilku minutach 
rzucała to wszystko w kąt, szarpała, targalu 
włóczki, mrucząc i łając. 

— Rosino, ja się utopię, powieszę! — 
i dodawała słowa gminne, proste, rozpaczliwe 
Bo proszę cię — mówiła gwałtownie — jak 
się żenił ze mną, to mnie kochał — o pamię- 
tam to dobrze... nie mogę zapomnieć tych 
szalonych czasów. nie zapomnę nigdy.... A te- 
raz.... a teraz... ja go kocham, ale nie mów 
tego jemu ; czasem nawet nie wiem, czy go ko- 


sząc się na szerokich biodrach, śmiejąc się i! cham, czy nienawidzę, 


kę na dwie małe przestrzenie dróg, tem wię: 
cej uderza mię. że, skoro już pomyślano 0 
usunięciu jednej wadliwości na drodze Gdow- 
sko-Gorlickiej, pominięto jednak inną wielką 
wadliwość na tejże drodze. Droga ta jest 
skarbowa, budowana przed kilkoma dzie- 
siątkami lat w celu połączenia Krakowa i 
Wieliezki najkrótszą drogą z Węgrami, jest 
tem więcej ważna, ile Że idzie przez kilka 
miast i daje komunikacyę pod prostym ką- 
tem z koleją Tarnowsko-Leluchowską, a nad- 
to ma swą doniosłość strategiczną; słowem 
jest to bardzo ważna arterya komunikacyjna. 
Ta droga, 12 mil długa, w środku jest prze- 
rzniętą pod Zakliczynem i w pobliżu rzeezo- 
nej kolei rzeką Dunajcem, przez którą prze- 
prawa dzieje się w sposób najprymitywniej- 
szy. przyczem się wydarza, Że kra, wylew 
it. p. zupełnie przerywają komunikacyę. Na 
dowód nagłej potrzeby mostu na Dunajcu w 
tem miejscu mogę powołać się na powagę 
zarówno kompetentną, jak bezstronną. Jest 
to rząd poprzedni, nam niebardzo przychy|- 
ny. który mimo to w preliminarzu na rok 
1%/6 pomieścił na ten cel 20.000 zł. i most 
ten uznał za konieczny dla nieprzerwanej 
komunikacyi i za nagle potrzebny. Że jednak 
wbrew temu wszystkiemu pozycyę tę tak 
produkcyjną odrzucono zawdzięcza to Gali- 
cya ówczesnej większości komisyi budżeto- 
wej. Oddawna niestety przywykliśmy do te- 
go. że w naszym kraju państwo zawsze, i to 
właśnie w wydatkach produkcyjnych oszczę- 
dzało. Skutkiem tego wykonywanego wzglę- 
dem nas quand même systemu oszczędności 
jest zubożenie kraju, i we wszystkich ga- 
łęziach ekonomii można widzieć, jak kraj 
podupadł i podupada coraz więcej. Nie pv- 
wiem. iżbyśmy byli zupełnie bez winy, ale 
ponosimy tylko najdrobniejszą jej cząstkę. 
Nie widząc rzeczonej pozycyi w prelimina- 
rzu na rok bieżący, śmiem zwrócić rządowi 
uwagę na nagłą i uznaną juź przez poprze- 
dników jego potrzebę zbudowania mostu na 
Dunajcu pod Zakliczynem. 

Po tem przemówieniu uchwalono tytuł 
my bez zmiany i na tem przerwano 0- 
brady. 

Koniec posiedzenia o godzinie 3 minut 
20. — Następne jutro, 


Podajemy dokończenie mowy posła 
Smarzewskiego, generalnego sprawozdawcy 
komisyi budżetowej, mianej na zakończenie 
ogólnych rozpraw budżetowych: 

, Na tem, com powiedział, mógłbym za- 
końezyć uwagi treści politycznej. gdybym nie 
poczytywał sobie za obowiązek pomówić je- 
szcze 0 kwestyi, którą poruszało tylu moweow, 
a która stała się przedmiotem sporu prowa- 
dzonego na broń dosyć ostrą. Mam na my- 
Śli kwestyę stosunku do Niemiec. 

Nie myślę oceniać szeroko sojuszu z 
Niemcami co do jego treści, ducha i donio- 
słości, bo równie mało pod tym względem 
jestem poinformowany, jak pewnie największa 
część tych, którzy bądź w dziennikarstwie, 
bądź w parlamencie od siedmiu miesięcy 
zajmują się tą sprawą. (Głosy s prawicy: 
bardzo słusznie!) Jeśli atoli sojusz ten roz- 
sadzą nianaturalny i wedle najgłębsze- 
go przekonania mojego zgubny dla Au- 
stryi sojusz trójcesarski; jeśli 
ten sojusz mowy zabezpiecza i utrwala po- 
kój eur pejski; jeśli Austrya, o czem wątpić 


ale coś mi się w sercu 
przewraca, gdy na niego patrzę. 

, Rosina, niedoświadczona. rzuciła jej kie 
dyś to okrutne pytanie : 

— Co między wami zaszło? 

* Na to Ginewra zaczęła drżeć na eałem 
ciele: 

— Nie od razu to przyszło—rzekła od- 
dychając ciężko — ale powoli... bardzo po- 
woli... Jak kruchy mur, co się zaczyna ry- 
sować — z początku ma zaledwie ślad pę- 
knięcia, ale z dniem każdym rys się powiększa 
uż wreszcie mur run'e i zmieni w kupę gru- 
zów.... Ja tego nie wymyśliłam Rosino.... otym 
murze on sam mi powiedział, on, Maurizio, 
abym zrozumiała, że ten rys jest już między 
nami, coraz większy, większy... Albo ja go 
mogę zrozumieć? Niecierpliwi się, ile razy 
robię porządki. albo krzyczę na sługi, a krzy- 
czeć przecież trzeba, chelałby, abym siedziała 
w pracowni, gdy rzeżbi, a mnie to nudzi, 
zabija — nie mogę siedzieć spokojnie na 
miejsen. Raz, parę lat temu pokłóciliśmy się 
o jeden biust. On modelował dziewczynę, 
była ładna, ale nie tak ładna jak ja — za- 
czełam o nią być zazdrośną. — Przyszłam 
raz do pracowni i rozbiła glinę! Myślałam, 
że mnie zabije. Zresztą nie pierwszy raz kłó- 
ciliśmy się wtedy; to darmo, ja tej sztuki, o 
której ciągle mówi, nie rozumiem — on tó- 
raz Zaczyna nawet z domu uciekać... znosi 
mnie, ale też tylko tyle. A przecież powi- 
nien mnie inaczej kochać ! I 

Oddech jej stawał się krótszy a ostat- 
nie słowa wyrzucone zostały z krzykiem bru- 
talnego uniesienia. i 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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jakkolwiek stanowczo stoimy i stać myślim 
przy państwie, nie Schmerling jednak z swą 
konstytucyą lutową, nie Giskra z swemi roz- 
porządzeniami „polszezącemi*, a najmniej 
Lasser z swojemi wyborami bezpośredniemi 
zjednali serca Polaków dla państwa ; ELE dos 
stojniejszy , Ten, któregu imię w tej sali 


nie chcę, w sojuszniku swym znajdzie pod- 
porę, nie poświęcając więcej niż potrzeba z 
swojej wolności decyzyi, wtedy nie waham 
się oswiadczyć: witam ten sojusz z radością. 
(Huczne brawo! z lewicy). 

Nazwałem sojusz 
nienatralnym, a jedynie ze wzglę 
du na stosunek między Austryą 


trójcesarski 


a Rossyą (Brawo! z lewicy). Albowiem | wymieniane jest z miłością — Franciszek 
trudno mi, panowie, wyobrazić sobie, coby | Józef zdobył serca nasze dla Anstryi! 
mogło być wspólnego między państwem, | (Huczne brawo z prawicy. — Pos. Schöne- 


rer wolu: „Jemu wszystko wolno, a mnie 
zawsze przerywają , ydy słówkiem wspomne 
o koronie! — Niespokój.) | ość 
Sprawozdawcy komisyi budżetowej nie 
weźmiecie panowie, którym zobowiązany je- 
stem za dotychczasową pobłażliwość i cier- 
pliwą uwagę, nia weżmiecie Za złe, że na- 
koniec dotknie kilku kwestyj natury finanso- 
o których podczas tych długich T07- 
praw mówiono. A nasam przód nawiążę wą- 
tek przemówienia mojego do tego ustępu 
sprawozdania ogólnego. w którym powiedzia- 
budżetu wszelkie 


które jest i czuje się powołanem być waro- 
wnią najcenniejszych skarbów ludzkości: 
prawa, wolności i światła, a państwem, któ- 
rego żywiołem jest eoś wręcz przeciwnego 
(brawo! brawo! g lewicy i ław polskich), 
którego żywiołem jest ciemięztwo, gwałty i 
ciemnota. (Iluczne brawa e lewicy i z ław 
polskich). Nie mogę wyobrazić sobie, coby 
wspólnego być mogło między państwem da 
Jęcem spokojną i wolną przystań narodom do 
pielęgnowania i cywilizacyjnego rozwoju 
swych właściwości indywidualnych, a potę- 


wej, 


BR, która nie wyrosła jeszcze z poziomego |łem, Że w ocenieniu j 
Pojęcia plemienia, a i tego pojęcia  jeszeze | uprzedzenie, bądź optymistyczne, bądź pesy- 
ne, jest tylko szkodliwe. Nie potrze- 


nadużywa do stłumienia obuchem i zakopy- 
wania wszelkich pobudek wolności i szła- 
chetniejszych porywów. (Brawo! brawo! z 
lewicy i z ław polskich). Trudno mi wyo- 
brazić sobie, jakimby sposobem w ogóle być 
mogła i jakimhy sposobem pożyteczną być 
mogła łączność dwu mocarstw, których naj. 
żywotniejsze interesa na pewnem Ściśle o 
graniczoneni polu wręcz sprzeczne są mię- 
dzy sobą, na terytoryum, na którem, jak u- 
trzymują wytrawni mężowie stanu, jak zre- 
sztą nie od dziś dopiero wiadomo. może w 
najbliższej już przyszłości rozstrzygać się bę- 
dą losy równowagi europejskiej i potęgi no- 
carstw europejskich. 

Wspomniałem już o sporze, który wy- 
wiązał się 7 omawiani: sojuszu z Niemcami. 
Pewien mowca z lewego środka, którego o- 
sobiśeie poważaim, uczynił caly narod polski | 
i mój kraj ojczysty odpowiedzialnym za kil- 
ka słów wypowiedzianych tu przez pewnego 
posła z (ialieyi. Chodziło o fantastyezne 
przypuszczenie, że możnaby wycofać z załog 
galicyjskich wojska, austryackie aż do ostat- 
niego żołnierza. Ow mowes z prawicy po- 
wiedział, że jest to świadectwo polepszonego 
w kraju stann rzeczy, iż może dziś utrzy- 
mywać, Że w takim wypadku Galicya równie 
silnie stałaby przy państwie, jak stoi dziś, 
gdy są załogi austryackie, To więc dało sza- 
nownemu mowcy z lewicy pochop do zała- | bądź przez wydanie obligacyj, a więc przez 
mania rąk z zapytaniem: „Ale cóż wtedy żenie długów. Porównywując zaś 
siałoby się z biednymi Rusinami ?“ Nie wiem, | lezby rzeczywistych dochodów w ostatnich 
czy Szanowny mowca na prawdę wierzy, że | Sześciu czy siedmiu latach. powiedziałbym 
Rusini „tylko pod osłoną pułków austryac- | dochodów normalnych, otrzymacie rezultat 
kich w Galicyi wiodą żywot marny; nie wiem, następujący: Najkorzystniej przedstawia się 
czy polscy koledzy jego — boć pewnie on |rok smutnego wspomnienia, r. 1878; wów- 
niebardzo głęboko zapuszczał się w studya | czas wynosiły rzeczywiste dochody państwa 
etnograficzne co do narodowego charakteru | 3344 miliona wedle preliminarza, » 398 
Polaków — sprawili na nim wrażenie, jak | milionów wedle zamknięcia rachunków. Te do- 
gdyby Polacy w Galicyi uie mieli już nie | chody spadły w jednym roku o dwadzieścia 
pilniejszego, jak potajemnie ostrzyć noże, by milionów ; wynosiły bowiem w roku 1574 
wyrżnąć Rusinów w chwili opuszczenia (ia- wedle zamknięcia rachunków tylko 363" 1 mi- 
licyi przez ostatni pułk austryaeki ? liona. Przez kilka lat następnych pozostawa- 

Tyle powiedział o narodzie naszym, ale ły mniej więcej na równi ‘s dochodami roku 
nie lepiej wyszedł mój kraj ojczysty. Mó- 1874, spadając lub rosnąc o pół miliona; 
wiono wiele o zdumiewającym dobrobycie | dopiero w roku 1878 zaczynają się popra- 
Francyi, a wspomniany przezemnie kilka- wiać, a w roku 1879, co do którego nie mo- 
krotnie mowea powiedział : „Tak jest. ale też | gę jeszcze powołać się na zamknięcie ra- 
Francya nie ma Galicyi". Błogosławił Fran- chunków, Jeez tylko na ustawę finansową, 
cyę, że nie MA Galicyi. Otoż szanowny | wynosiły już 373-5 milionów. t.j. około dzie- 
mowca ten przyzwyczaił nas wywodami swe- | sięciu milionów więcej niż przedtem, A we” 
mi do wyspuwania ścisłych konkluzyj 2 tego, | le preliminarza. który dziś macie w rę- 
co logieznie obmyślał i w formie ściśle lo- | ku, mają wynosić w okrągłej liczbie 388% 
gicznej wypowiedział. Skoro więc wysławia milionów. , 
szczęśliwość Francji, że nie posiada Galicyi, Z tego porównania widzicie, 
trzeba koniecznie przypuścić, Że w takimże | nasamprzód, że niemal już przeby 
wypadku błogosławiłby także Austryę. (o | strasznych skutków przesilenia eko 
więcej , możnaby nawet niemal przypuścić, | g0- Dochody państwa stawają niem iĘ 
iż na samym końcu języka miał wyraz pra- | tej samej wysokości. na której stały tylko Je- 
nienia, żeby Austrya raz już mogła się po- | Szcze w roku wyjątkowym, t.j: W T 1873. 
zbyć tego... no, tego „biernego kraju“! Pa-| Ale zarazem widzicie, jak wielka jest sprę- 
nowie! Nie pójdę za przykładem szanownego | ŻYStOŚĆ siły podatkowej i siły konsumejjnej 
mowcy; nie myślę — a mam słuszne po te-| W Austryi, a spodziewam się, że PU nie 
mu przyczyny — czynić odpowiedzialnym za | cie się ztąd, iż wobec takich okoliczno s 
słowa jego kraj, który go tu wysłał, a nawet | potrzeba mówić o rozpaczliwej AOL. 
nie uczynię odpowi+dzialnem stronnictwa, do | nansowej, o niedalekich katastrofach x AP. 
którego on należy. Ale może wolno mi Nie myślę malować obrazu am. os 
skromnie zapytać: czy to taki jest wy-| U Sam się przedstawia. ko AN gat 
raz owej idei państwowej. której wyłącznymi należało lub iżby mome P dochodów z 
piastunami wy, panowie z lewicy, z większą | Da tym naturalnym Sia wytwarzania się 
zarozumiałością niż słusznością być się gło- | podatków, który pochocz z y 
sicie? (Muczne brawo g prawicy). Mniej- 


coraz więcej kapitałów. 2 wiążącego dka 
sza o to; Galieya połknie i tę gorzką piguł- | tem ducha CL sb EEC zj 
kę; nałykała się ich już wiele, i to więk” | CJJN©J wogóle; mie Ci ż y I kw 
szych. Galicya, Polacy, stojąi stać | legać na nim i mie czynić Ju E założy 
będą przy państwie; albowiem) Szy ręce. Ale to powin. żer zadanego a 
tu dano im sposobność pielęgno-| 807 trudne, nie jest przecie bynajmniej poz- 
wania i zachowania te go, co Z bawione widoków powodzenia, i że cel, do 
straszliwej katastrofy wyrat o- którego na tej drodze stanowezo dojść moż- 
wali i czego przez więcej niż wiek cały | na, Wart trudu mężów. ak 
nie postradali, t. j narodowości swo- Bierze mnie niemal pokusa pomówić je- 
jej! I będą stali przy Austryi, | Szcze o niejednej kwesty omawianej w cią. 
bo tylko w tej dzielniey ojezy-|gu tej długiej i ponczającej dyskusyi, ale 
zny swej nastręczyła się mo-| wem, że wys. Izba już znużone rozprawa- 
żność swobodnego po długiej prze- | mb że czeka już „końca dyskusyi ogólnej, by 
rwie oddychania sz]achetnem | rozpocząć szczegółową. Mniemam przeto, iż 
i wzniosłem uczuciem, które|nie mogę zakończyć przemówienia mojego 
4 zwrotem właściwszym, jak prosząc was: wez- 
mijcie wnioski komisyi budżetowej pod roz- 
prawy szczegółowe. (Muczne brawo! z pra- 


istycz dlim 
AE przecież powtarzać się; każdy kto 


z niejaką uwagą przeczytał sprawozdanie 
ogólne uczuł, że ustęp ten zwraca się wła- 
ściwie przeciw owemu optymizmowi, który 
towarzyszył rządowi w espost finansowem 
przy  wnoszeniu projektów finansowych, a 
który przy bengalskiem oświetleniu elektu 
oratorskiego tak jaskrawie się uwydatnił. 
Ale podtrzymuję owo twierdzenie moje, 
a raczej komisy! budżetowej, na obie strony; 
a ponieważ, jak mi się zdaje, niektóre prze- 
mówienia były zabarwione nie bardzo słu- 
szuym pesymizmem. więc pozwólcie mi. że 
przytoczę wam nie szeregi liczb, lecz kilka 
tylko liczb skromnych, aby i tę sprawę 
przedstawić w świetle, jak mniemam, wlaściw- 
szem. 
Panowie! Chege czynić porównania mię- 
dzy dochodami państwa wedle kolei lat. by 
nabrać wyobrażenia o stanie źródeł tych do- 
chodów, powinniście nie brać poprostu liczb 
ogólnych , które znajdujecie na końcu pre- 
liminarzów i zamkniętych rachunków w dzia- 
le dochodów, lecz trzeba wyłączyć liczbę 
niejedną w szczegółach ; trzeba wyłączyć po- 
zycye dochodn li przypadkowe, które moża 
już nigdy się nie powtórzą; trzeba wyłą- 
czyć pozycye pochodzące z ubytku mienia 
skarbowego bądź przez sprzedaż własności, 


panowie, 
ligmy czas 
nomiezne- 
al jaż na 


braci naszej w innych żyjącej 
warunkach jest nieprzystępne 
— uczuciem dynastycznem. Albo- | praw 
wiem — pozwólcie mi to wypowiedzieć — ! wicy) 


Gazeta Lwowska z dnia 17 Kwietnia 1880 


z czcią wymienić welno, a po wszej Austryi | 


3 
SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Nowy gabinet bułgarski). 


Dziennik petersburgski Nowoje Wre- 
mia podaje następującą charakterystyke no- 
| wych bułgarskich miuistrów : 5 

Najstarszy wiekiem pomiędzy nimi jest 
Zanków, minister spraw ze granicznych i 
prezydent gabinetu. Jestto człowiek rozu- 
mny, energiczny i zręczny, który nie posia- 
da wprawdzie studyów szkolnych, ale mimo 
to dobił się wyższego stanowiska swoim na- 
turalnym rozumem. Wychodził on zawsze 
dobrze z Turkami, chociaż nie ustępował in 
w niczem. Przeszedł następnie na katoli- 
cyzm, ucałował stopy papieżowi i w owym 
czasie pociągnął za sobą na wiarę katolicką 
około 20.000 Bułgarów. Gdy Rossyanie oku- 
powali Bułgaryę, był Zanków wiceguberna- 
torem a następnie prezydentem komisyi zaj- 
mującej się repatryacyą emigrantów. Po wstą- 
pieniu ks. Aleksandra na tron został guber- 
nataran wW arnie 8 następnie dyplomatycz- 

ym agentem w Stambule. 

Minister spraw wewnętrz Je 
Tiszew, jest Bułgarem i Hey gada 
cia. Wykształcenie odebrał w seminaryum 
odeskieim, ukończył studya w akademii ki- 
jowskiej, poczem został sekretarzem exarcha- 
tu w Stambule. Ścigany przez Turków i 
schwytany przez nich został wysłany na wv- 
gnanie do Angory. Po wyswobodzeniu Buł- 
garyi, powrocił do kraju, został urzędnikiem 
przy gubernatorze w Ruszczuku, naczelni- 
kiem powiatowym w Łowczy, szefem sekcyi 
w ministerstwie Spraw wewnętrznych i w 
końcu gubernatorem w Tirnowie. 'Piszew jest 
zwolennikiem Rossyi. 

Minister sprawiedliwości, Christo Sto- 
janow, ukończył studya prawnicza w Mo- 
skwie i jest jeszcze dość młodym  człowie: 
kiem. Podczas oknpacyi rossyjskiej urzędo” 
wał w kancelaryi generała Iomontowicza 8 
w zgromadzeniu narodowem w Tirnowie w 
r. z. złożył dowody wielkiej elokwencyi. Jest 
on twórcą bułgarskiej ustawy wyborczej. W 
ostatnich czasach był prezydentem trybuna- 
lu kasacyjnego. Jest on również zwolenni- 
kiem Rossyi. » 

Minister oświecenia, G iise]ew, jest 
osobistością mniej znaną. Na jednej z wszech- 
nie rossyjskieh ukończył fakultet lizyczno- 
matematyczny, był następnie profesorem 
gimnazyum w (iabrowie, potem inspektorem 
szkolnym a w końcu szefem sekcyi w minj- 
sterstwie oświecenia. 

Petko Karawelo w, liczy obecnie 40 
rok życia i jest prawdziwym typem Rossya- 
nina. Lubi on popisywać się oryginalnością; 
to też strój jego jest wielce zaniedbany. 

A teraz kilka słów o prezydyum Izby. 
Ślawejkow jest jednym z najpopularniejszych 
poetów bułgarskich. Wiceprezydent, dr. Bre- 
del, ukończył studya w Moskwie i był or- 
dynaryuszem w szpitalu. Jestto człowiek 
zdolny i pracowity. Suknarow, drugi wice- 
prezydent kształcił się w Serbii; osobistość 
ta jest mało znaną. 


(Rossya i gabinet liberalny w Anglii). 


Z następującego artykułu Petersburg- 
skich Wiedomosti pokszuje się, czego można- 
by się spodziewać po angielsko-panslawisty- 
cznem przymierzu, o którem marzą protekto- 
rowie wspomnionego pisma: „Rezultat wy- 
borów angielskich, pisze organ petersburgski 
oznacza przejście steru rządów w Anglii w 
ręce partyi liberalnej i upadek awnturniczej 
polityki lorda Beaconsfielda. Polityka ta połą- 
czona z polityką żelaznego kanclerza wpra- 
wila całą Kuropę w nieznośne położenie wza- 
jemnej nieufności i wojennego pogotowia 
przybranego w formę zbrojnego pokoju, po- 
gotowia do wojny międzynarodowej, której 
równej pod względem rozmiarów nie znale- 
źlibyśmy w historyi.“ Dalej powiada wspo- 
mniony dzieunik, że rezultat wyborów był 
niespodzianym dla obydwóch partyj: „W Eu- 
ropie do tego stopnia nie spodziewano się 
klęski lorda Beaconsfielda, że jeszeze w prze- 
dedniu nie wahano się spłatać mu figla w 
sprawie Hartmanua. Na tem większe uzna- 
nie zasługuje społeczeństwo angielskie, któ- 
re z taką stanowczością podniosło głos w 
kwestyi, czy w Europie ma panować spokój 
na podstawie wzajemnego uszanowania praw 
rozmaitych narodowości, lub też owa bezsu- 
mionna gra dyktowanych cheiwością apneksyj, 
która wszystkie ustalone pojęcia prawne i o- 
byczajowe w sposób brutalny deptała nogami. 
Węzłem, w którym łączyły się wszystkie po- 
lityczne interesa ostatatniego sześciolecia, by- 
ła kwestya wschodnia Rossya. zniewolona po- 
nieść ciężkie niepowetowane ofiary dla rozwią- 
zania tej kwestyi została następnie uwikłana w 
matnię zręcznemi rękami sławnego romanso- 
pisarza i przyjaciela swego, „uczciwego fa- 
ktora." W matni tej miała zginąć Rossya, 
aby nietylko nie stać na przeszkodzie za- 
spokojeniu rozkiełznanych namiętnosci, ale 
nadto, aby sama padła ich ofiarą. Półwysep 
bałkański i cała południowa Słowiańszczyzna 
zostały przyznane Austryi, Azya Anglikom a | 


Rossya sama — wypróbowanym „kulturtri- 
gerom“, wszystko to było nietylko dowcip- 
nie ale i logicznie obmyślane. A gdybyśmy 
według wszelkiego prawdopodobieństwa zdo- 
łali się sami obronić, to w każdym razie Du- 
naj byłby się stał rzeką austryaeką, poza 
którym i nasi „kulturtrigerzy* w razie na- 
szego oporu znaleźliby dla siebie odszkodo- 
wanie. Wprawdzie wszystko to nie dokonało- 
by się bez nowej krwawej walki, ale ludzie, 
którzy tak wysoko podnieśli sztandar polity- 
ki krwi i żelaza, nie wzdrygnęliby się i przed 
najokropniejszą wojną. Cała ta machinacya 
rozpryśnie się jednak w niwecz, skoro po 
drugiej stronie kanału zostanie proklamowa- 
na zasada „Słowianie dla Słowian,“ którą 
dzieniki wiedeńskie kładą w usta Gladstono- 
wi. „Wara tobie, powiada Austryi Gladstone, 
niechaj południowi Słowianie sami się zor- 
ganizują!* Dla Rossyi a w następstwie, o ile 
pokój od niej zależy, i dla pokoju europej- 
skiego nie potrzeba też nie więcej. Jeśli no- 
wy rząd angielski otwarcie, szczerze i stano- 
wczo wystąpi z takiem zapatrywaniem, to 
pokój będzie daleko lepiej zabezpieczony ani- 
żeli przez koalicye, które swoje sieci rozpo- 
ścierają od Rumunii aż do Chin. Rossya nie 
zakłóca pokoju. Rossya nie cofnęłaby się przed 
koalicyą, ponieważ nie ma powodu cofać się 
rzed czemkolwiek, chyba przed sobą samą. 
Ale Gladstone stawia Rossyi jeden tylko wa- 
runek, aby nie nabywała nowych terytoryów 
na wschodzie. Warunek ten jest tem łatwiej- 
szy do spełnienia, skoro nawet u nas nie 
jest wiadomem, czy Rossya myślała w ogóle 
o nowych zdobyczach', a jeśli wschód sło- 
wiański pod tym względem i w innych kie- 
runkach będzie zabezpieczony, to z pewnością 
nie ma Rossyanina, któryby nie przyklasnął 
takiemu zohowiązaniu. Miejmy więc nadzie- 
ję, że dla Kuropy szczęśliwsza zaświta era.“ 


(Po wyborach w Anglii). 
Powszechne wybory w Anglii uważać 
można za zupełnie ukończone a rezultatem 
tych wyborów jest, że liberalna mniejszość 
zamieniła się w większość i to lak znaczną, 
jakiej od roku 1832 parlament angielski nie 
miał. 

Do soboty wybrano na 652 członków 
Izby gmin, 626, a mianowicie 348 liberałów, 
427 konserwatystów i 51 homerulistów ; stron- 
nictwo liberalne zabrało konserwatystom 103 
krzeseł. Dziennikarstwo angielskie zastanawia 
się ciągle jeszcze nad kwestyą, kto obejmie 
przewództwo w liberalnom ministerstwie? 
W tej mierze pisze Spectator: „Głos Glad- 
stona obudził kraj ze snu; mąż, który potra- 
fit to uczynić i przekonać naród, powinien 
objąć kierownietwo. Zachodzi teraz pytanie, 
jakiego rodzaju trudności stają na przeszko- 
dzie uznaniu Gladstona za rzeczywistego prze- 
wódcę narodu“. Spectator mniema, że Glad- 
stone nie okaże się tak nieubłaganym i je- 
żeli przyjdzie do przekonania, że dobro na- 
rodu i stronnictwa liberalnego zawisło od 
wstąpienia jego do urzędu, przyjmie kierow- 
nictwo na rok lub dwa lata; nie sądzi także 
ten dziennik, ażeby lord Granville lub Har- 
tington sprzeciwiali się objęciu steru przez 
Gladstona. Kwestyą główną jest kwestya za- 
sady konstytucyjnej. „Gladstone nie ma tu 
innego wyboru; dopóki znajduje się między 
uarsi, musi mieć władzę, jakiej nie posiada 
żaden inny mąż stanu naszego stronnictwa. 
Albo czyż istotne centrum władzy popular- 
nej nie miałoby być uznanem także za ofi- 
cyalne centrum władzy parlamentarnej ? Ziden- 
tyfikować centrum rzeczywistej władzy z cen- 
trum popularnej odpowiedzialności, było już 
od dawna celem prawie każdego ulepszenia 
w wykonywaniu angielskiej konstytucyi. Po- 
zostawić Gladstona poza gabinetem albo na- 
dać mu jakiekolwiek inne stanowisko a nie 
stanowisko uznanego powszechnie przewódcy, 
znaczyłoby zrobić wielki krok wstecz od 
chwili, w której identyfikacya wpływu i od- 
powiedzialność została po raz pierwszy w 
czyn wprowadzoną”. Economist pisze: „Glad- 
stone myśli może, że pomoc udzielona prze- 
zeń przy ostatnich wyborach ma być ostat- 
nią przysługą oddaną sprawie liberalnej i nie 
ma już może zamiaru brać dalej czynnego 
udziału w sprawach parlamentarnych. Gdyby 
jednak tak nie było, to argument przema- 
wiający za tem, aby objął przewodnictwo w 
radzie ministrów, nie byłby osłabiony przez 
fakt, że nie potrzebował stawać na czele opo- 
zycyi. Najbardziej wpływowy członek stron- 
nictwa powinienby wśród wszelkich okolicz- 
ności objąć kierownictwo stronnictwa, gdy 
ono przychodzi do steru. Bez wątpienia posia- 
dają lordowie Granville i Hartington wszelkie 
warunki do piastowania godności prezydenta 
ministrów w razie, gdyby Gladstone nie 
chciał przyjąć tej godności, ale z drugiej 
strony nikt nie mógłby być dobrym prezy- 
dentem, gdyby Giadstone zajął albo podra di 

stanowisko w gabinecie, albo też miejsce 
ławie kanclerstwa skarbu ale baz drzśdu: na 
Saturday Review pisze : Decyzya za- 
wisła od samego Gladstona. Słusznie podnie- 
j we nie chcące naruszyć zwy- 
jów konstytucyjnych, musi liczyć się z 
wpływami Gladstona i musi go jako naj- 
wybitniejszego członka panującego stron- 


nietwa zaprosić do utworzenia gabinetu. Ale 
jest także rzeczą nieprawdopodną, ażeby kró- 
lowa odstąpiła od dotychczasowego swo- 
Jego zwyczajn. Bez wątpienia zasięgnie ona 
rady dotychczasowego prezydenta ministrów, 
który ze swej strony nie omieszka jej 
udzielić rady lojalnej. Gdyby lord Beacon- 
sfiełld był w stanie przy takich sposobno- 
ściach liczyć się bardziej z interesami stron- 
nictw niż z interesami korony i kraju, to 
byłby m.że skłonnym zaproponować powo- 
łanie do steru pana Gladstona; ale nie mo- 
¿na wątpić, że p. Beaconsfield pozostawi ca- 
łą odpowiedzialność za wybór faktycznego i 
konwencyonalnego przewódzey stronnictwu 
przeciwnemu. 

Standard pisze o zainteresowaniu się 
zagranicy, głównie zaś Rossyi i księstw nad- 
dunajskich, rezultatem ostatnich wyborów w 
Anglii i ubolewa nad stanowiskiem, jakie 
wybitni członkowie liberalnego stronnictwa 
— a nawet sam markiz Hartingtoa — zaję- 
li wobec traktatu berlińskiego, przez co po- 
między ludnością półwyspu bałkańskiego roz- 
budzone zostało ponownie niezadowoienie. 
W Petersburgu liczą również na to usposo- 
bienia stronnietwa liberalnego. Wyjdzie to 
na jedno, czy Gladstone zostanie prezyden- 
tem ministrów, czy też ktoinny będzie zbie- 
rać owoce jego niezmordowanej agitacji. 
Panslawizm reprezentowany czy to przez 
Rossyę. patryotów moskiewskich, czy też 
przez intrygantów bułgarskich, sp dziewa 
się, że stronnietwo. które było niezadowolo- 
ne z postanowień Europy, pomoże mu usu- 
nąć te postanowienia. Standard nie chce 
przez to powiedzieć, że stronnietwo liberal- 
ne spełni te nadzieje. Jest rzeczą wcale mo- 
żliwą, że stronnictwo liberalne postąpi sobie 
z Słowianami tak samo jak z homerułistami, 
t. j że porzuci ich, gdy mu przestaną być 
potrzebni. Ale tem samem niebezpieczeństwa 
nie zostaną jeszcze zażegnane, uropa bę- 
dzie musiała odpokutować za niesumienne 
podburzenie niedojrzałych narodowości. Je- 
żeli trzymać się będziemy traktatu berliń- 
skiego, nie będzie żadnego niebezpieczeństwa. 
W takim razie Anglia, Francya, Niemcy i 
Austrya będą zadowolone. Gdyby jednak tra- 
ktat berliński został zaatakowany przez Sło- 
wian przy pomocy angielskich liberałów, to 
kwestya wschodnia znowu stanęłaby na po- 
rządku dziennym. Austrya jest zadowoloną, 
bo poddaje się woli Kuropy. Gdyby zbunto 
wali się słowianscy sąsiedzi, musiałaby Au- 
strya stanąć w pogotowiu, ażeby bronić za- 
grożonej swej egzystenegi, a do obrony mo- 
że być potrzebny także ruch zaczepny. Ros- 
sya nie może zgodzić się na powiększenie 
austryackiego wpływu w wschodniej Europie 
a Niemcy nie mogą przystać na zmniejsze- 
nie potęgi Austryi z korzyścią dla Rossyi. 
Kto więc poruszy na nową kwestyę oryen- 
talną, wprowadzi oraz w ruch wszystkie ar- 
mie europejskie. Można to nazwać filantro- 
pią, sle ostatecznie będzie to wojną. Niektó- 
rzy ludzie mogliby to uważać za powód dla 
Anglii, aby zachowała się obojętnie i neu- 
tralnie. „Po cóż mięszać się, skoro Niemcy 
i Austrya sloją na straży ? „Tego rodzaju po- 
lityey lekceważą sobie Bismarcka, który 
wojsk swoich nie zwykł wysyłać w obronie 
innych. Jeżeli Niemey i Austrya nabiorą 
przekonania, że interesa Anglii są identy- 
czne z ich interesami i źe Anglia jest go- 
tową stanąć w obronie tych interesów, znaj- 
dzie ks. Bismarck bez wątpienia środek: za- 
pomocą którego zniewoli Anglię do zapłace- 
nia pracy dokonanej przez Niemcy i Austryę 

Pomiędzy rozmaitemi propozycyami co 
do utworzenia nowego gabinetu, następująca 
znalazła poklask w sferach decydujących : 
Gladstona powołać do Izby wyższej i jako 
pierwszemu lordowi urzędu kanelerskiego po- 
ruczyć prezydenturę ministrów ; w takim ra- 
zie zostałby Hartington przewódcą w Izbie 
niższej a Granville ministrem spraw zagra- 
nicznych. Inni przeznaczają znowu lorda 
Derbyego na ministra spraw zagranicznych. 


KRONIKA 


— Koncert W. Żeleńskiego odbędzie 
się w przyszły piątek wieczorem w sali towa- 
rzystwa muzycznego. W programie tej produk- 
cyi, która już dziś budzi prawdziwe zajęcie w 
tutejszych kołach muzykalnych, znajdują się 
pieśni kopcertunta: chór strzelców, kwartet smy- 
czkowy, trio i kołysanka na wiolonczelę, utwo- 
ry, które różnorodnością swoją najlepsze mogą 
dać pojęcie o rozległym horyzoncie twórczości 

leńskiego. Sam kompozytor odegra na orga- 
nach preludya z polskich pieśni kościelnych. 
Szczegółowy program w tych dniach się ukaże 

|  — Ks. Szczepan Szymkiewicz, łac. 
wikary w Łące, otrzymał cd rządu prezentę na 
plebanię w Waszycach. 


+ Zapiski policyjne. Skradziono pa- 


robkowi S. J. z wozu na placu Krakowskim 
dwa woreczki, z których jeden zawierał kwotę 
10 zł. w srebrnej a drugi 12 zł. w miedzianej 
monecie zdawkowej, — Aresztowano Maryannę 
Pikowę za podejrzane posiadanie srebrnej ły- 
żeczki, którą chciała sprzedać za bezcen. — 
Złożono w policyi kwit wystawiony przez Woj- 
ciecha Madejskiego na 12 sztuk kuponów od 
listów zastawnych galie. towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego wartości 180 zł. — Pani S. 
zgubiła w dniu 11 b. m. złotą branzoletę, 
ozdobioną białym kamyczkiem, na którym wy- 
ryta była figura. 


4”, Przypadkową Śmiercią, oprócz 
osobno wykazanych na t.m miejscu ofiar mro- 
zów i czadu, tudzież śmierci w płormieniach i 
wypadków nadzwyczajnych — według doniesień, 
które nas doszły z prowincyi, postradało w 
ostatnim miesiącu życie ogółem osób 18, a 
mianowicie w powiatach brzozowskim, bucza- 
ckim, chrzanowskim, dąbrowskim, limanowskim, 
myślenickim, podhajeckim, przemyskim, sano- 
crim i żółkiewskim po jednej, a w brodzkim, 
kałuskim, pilznieńskim i tarnobrzeskim po dwie 
osoby. Pomiędzy ofiarami, które należały wy- 
łącznie do stanu rolniczego lub wyrobniczego, 
znajdowało się 12 osób płci męzkiej, a 6 płci 
żeńskiej; dzieci niżej lat 16 troje. Ped wzglę- 
dem rodzaju przypadkowej śmierci nastąpiła 
ona w 9 wypadkach przez utonięcie w skutek 
załamania się lodów lub kładek, w 2 wypad- 
kach w skutek przywałenia podciętem drzewem, 
w dwóch w skutek przygniecenia ciężarem, w 
jednym wypadku skutkiem usunięcia się pod- 
kopanej gliny a w czterech wypadkach w sku- 
tek ataku apoplektycznego lub epilepsyi. Przy- 
czyną nieszczęśliwych wypadków hyła w 1% 
razach własna nieostrożność ofiar lub karygo- 
dne zaniedbanie należytego nadzoru, o które 
winnych pociągnięto sądownie do odpowiedzial- 
ności, w pięciu wypadkach była nią ehorobliwa 
dyspozycya a w jednym pijaństwo. 

4„ W statystyce samobójstw na 
prowincyi popełnionych, mamy do zapisania 
za ubiegły miesiąc ogółem 8 wypadki, które 
się wydarzyły w powiatach horodeńskim, ko- 
sowskim i podhajeckim. Samobójcy, sami męz- 
czyzni ze stanu rolniczego, ukrócili sobie życie 
przez obwieszenie się. Powodem samobójstwa 
w dwóch wypadkach było pijaństwo i co za 
tem idzie, nędza, w jeduym zaś nieuleczalne 
cierpienie fizyczne, 

f Zmarli w ostatnich dniach: w Bi- 
tonto di Puglia senator włoski Wincenty Sylos- 
Labini przeżywszy lat 7]; w Innspruku znany 
muzyk Emil Fisselberger; w Wiedniu malarz 
Jakób Fürst; w Mvnachium malarz Waguer- 
Deines; w Menevia, pod Herciordem, biskup 
katol. z Newportu dr. Tomasz Józef Brown. 

— Zmarły nagłe spiewak kaplicy 
papieskiej, słynny ksiądz (Giovanni del Papa, 
który liczył dopiero lat 37, według rozpowsze- 
chnionej w Rzymie pogłoski, nie umarł natu- 
ralną śmiercią, w skutek czego władze zarzą- 
dziły ekshumacyę jego zwłok. 

— Podróżnik węgierski hr. Szeche- 
nyi, wracając do ojczyzny z długiej wyprawy 
naukowej do Azyi wschodniej i środkowej, przy- 
był w tych dniach do Kalkuty. 


— Ośmiu opryszków niewyśledzonych 
dotąd, jak donosi Czern. Zty., napadło w tych 
dniach młynarza w przysicdku P.ltinosie na 
Bukowinie, pokaleczyło żonę tegoż i zrabowało 
różne przedmioty wartości 600 zt, Opryszki na- 
leżeli widocznie do stavu rolniczego. 

— Pojedynek. Dwaj młodzi urzędnicy 
ministeryslni w Peszcie pojedynkowali się w 
tych dniach na pałasze, przyczem jeden otrzy- 
mał ciężkie cięcie w prawe ramię. Przyczyna 
pojedynku była dość „poziema*; jeden drugie- 
mu zarzucał, że szuka protekcyi ażeby wyprze- 
dzić w awansie zasłużeńszych kolegów. 


— Straceniee Takacs w Raab umarł 
w 24 godziw po chybionej egzekucyi na apo- 
pleksyę serca. Dzienniki węgierskie opowiadają, 
że Takacs w skutek przebytego skorbutu miał 
na szyi narośl, dlatego zawiodła strangulacya. 
Nim go zdjęto z fatalnego słupa, lekarz rzeczy 
wiście po dwakroć skonstatował śmierć. — Kie- 
dy bezpośrednio po przywołaniu delinkwenta 
do życia trybunał w Raab udał się telegrafi- 
cznia do ministerstwa sprawiedliweści w Pe- 
szcie z zapytaniem, co ma czynić dalej, otrzy- 
mał odpowiedź, ażeby zasystował wszelka dal- 
szą procedurę, gdyż przedłożono już odnośne 
przedstawienie Najj. Panu. 


— Nowe procesy polityczne rozpo- 
częły się w tych dniach przed sądami wojen- 
nemi w Charkowie i Odessie. W tem ostatuiem 
mieście dziewiętnastu młedych ludzi, «skarżo- 
nych o nibilizm, stanęło znowu przed kratkami. 
Zwzjdują się pomiędzy nimi dwaj aktorawie, 
dwaj wojskowi, tudzież studenci nniwersyteccy 
i gimnazyalni. 

— Qkropne rzeczy dzicją się w pań- 
stwie Birmańskiem, którego Kkrói, okrutny Thi- 


s Ze stawu Pełezyńskiego wydobyto | bau nie umarł wcale na ospę, jak przed tygo- 
wczoraj zwłoki Karola Dwernickiego, słuchacza | duiem doniosły dzienniki angielskie, ale prze- 
II roku praw i jednorocznego ochotnika 55 | ciwnie coraz to dowe wymyśla sposoby dręcze- 
pułku piechoty. Zwłoki odesłano do kostnicy | nia nieszczęśliwych swoich poddanych. I tak, 


szpitala powszechaego i zarządzono dochodzenie, 


według depeszy londyńskiego Standarda z 


które wyjaśni. czy młodzieniec ten padł ofiurą | Thystmyo, wzburzenie umysłów w stolicy bir- 


wypadku, czy też zachodzi samokójztwo. 


mańskiej, Maudslaju, doszło ostatecznych gra- 


nic, ponieważ astrologowie królewscy jakoby 
orzekli, iż dla przebłagania bóstw, spuszczają- 
cych na kraj rozmaite choroby, mianowicie 
ospę, potrzebna jest ofiara z ludzi, a król w 
skutek tego nie wahał się polecić 400 osób, a 
według innych nawet 700, z różnych stanów 
i różnego wieku i płci, pogrzebać żywcem pod 
murami miasta! Nie oszczędzano tym razem 
nawet stanu duchownego, t. j. tak zwanych 
„fungiów* czyli kapłanów, którzy z tego po- 
wodu tłumnie opuszczali Mandalaj, chroniąc się 
przed proskrypcyą. W ogólności uwięziono mnó. 
stwo ludzi, „ażeby król miał z czego wybierać* 
ofiary. Rozumie się, że chodziło tu głównie o 
osoby, które były niemiłemi jego król. mości, 
lub mogły się kiedykolwiek stać dlań niebez 
piecznemi. 

— Pokłady złota. Jak donoszą z Sze- 
nekurska, w gubernii archangelskiej, odkryto 
zeszłej jesieni w okolicy tego miasta bogate w 
złoto pokłady piasku. Urządzono tam już 20 
płóczkarni, z których dwie pa wielką skal: z 
wiosną miały być w ruch puszczone. Odkrycia 
dokonał pewien zbieg z Syberyi, który w roku 
zeszłym na łożu śmi rtelnem wyjawił tajemni- 
cę swcjemu bratu. Exsploatacyi podjęła się te- 
raz kompania akcyjna. 

— Amerykańskie patenty. Pewien 
„wynalazca“ w Ameryce niedawno wziął pa- 
tent na ciężarek, który uwiązany krowie do 
ogona ma zapobiegać, ażeby podczas dojenia 
nie machała ogonem! Iuny znowu skonstruował 
przyrząd przeciw chrapaniu Jest to rurka, 
którą się wkłada spiącemu w usta, a na koń- 
cu tej rurki umieszczona jest trąbka tuż przy 
uchu spiącego Kiedy więc używający tego pra- 
wdziwie bumaniturnego przyrządu zacznie chra- 
pać, trąbka gra mu w uchu, spiący musi się 
obudzić i tym sposobem odzwyczaja się od chra- 
pania. — Jeszcze inny nareszcie przyjaciel ludz- 
kości postancwił zapobiegać zamarzaniu rzek 
za pomocą rur podwodnych, ogrzewanych ma- 
chiną parową. 


Zgromadzenie wyborców. 


(L) Wczoraj zebrali się znowu wybor- 
cy m. Lwowa wcale licznie celem wysłu- 
chania dalszych kandydatów i dła powzięcia 
stanowczej decyzji, którego z nich mają za- 
lecić ogółowi wyborców. 

Dr. Popiel zagajając zebranie, oświad- 
czył, że od b. posła z m. Lwowa, p. Ale- 
ksandra Jasińskiego, zaproszonege wa 
środę do ubiegania się o ponowny mandat 
poselski otrzymał pismo następującej «sno- 
wy: (Czyta) „Wielmożny Panie! W skutek 
łaskawego zawiadomienia mnie o woli sza- 
nowuych wyborców, bym oznajmił powody 
złożenia mandatu posła na Sejm trajowy, 
mam zaszczyt oświadczyć, że nie uznawa- 
łem petrzeby bliższego motywowania, sądzi- 
łem bowiem. że już sam czas, w którym 
mandat złożyłem, dostatecznie usprawiedli- 
wi mój krok, tein bardziej, że równocześnie 
przez dzienniki zawiadomiłem o tem szano- 
wnych wyborców, dziękując za zaufanie, ja- 
kiem dotąd, to jest do owego czasu mnie za- 
szezycali, Mandat każdy od współobywateli 
otrzymany tak długo jest cennym, jak długo 
opiera się na ich zaufaniu? Skoro więc za- 
szezycony mandatem spostrzeże lub tylko z 
pewnych danych wnioskować może, Że za- 
ufanie to postradał, albo że ono zachwianem 
zostało, powinien otrzymany mandat złożyć 
w ręce wyboreów swoich, aby cj stosownie 
do zmienionych może okoliczności man- 
datem dowolnie rozporządzać mogli. Takie 


jest moje zdanie i takiemi zasadami kiero- 


wałem się dotąd i kierować będę w każdym 
danym wypadku. Otóż znaną jest powszechnie 
agitacya przy ostatnich wyborach do Rady 
miejskiej, sgitacya „głównie przeciw osobie 
mojej zwrócona; wiadomy także wynik tej 
agitacyi. Musiałem w tym wyniku widzieć 
dowód nieufności a nie mogłem rozróżnić 
zaufania do mnie jako „do członka Rady 
miejskiej, od zaufania jako do posła na 
Sejm krajowy. Nie znajdowałem się w tej 
mierze na równi z moimi kolegami w dawuej 
Radzie miejskiej, którzy także są posłami 
miasta, bo jak nadmieniłem i jak wiem zo- 
powiadania — sam bowiem w czasie wyborów 
do Rady mieskiej nie byłem we Lwowie o0- 
becnym — agitacya głównie tylko przeciw 
mojej osobie była skierowaną. Mniemanie 
więc, Że nie posiadam. Już zaufania wybor - 
ców m. Lwowa, skłoniło mnie do złożenia 
mandatu posła na Sejm krajowy, przyczem sę- 
dziłem także, że należy wyborcom zostawić 
mandat wolny do ofiarowania go następcy 
mejemu w urzędowaniu, gdyby tenże nie 
był posłem a mandat przyjąć zechciał. Nie 
taję także, że po doświadczeniach  przeby- 
tych, postanowiłem cofnąć się w życie pry- 
watne, a chociaż jak długo w piersiach 
tętno serca czuć będę, tak długo dla Spraw 
kraju i narodu obojętnym nie będę, to prze- 
cież sądzę, że i w życiu prywatnem można 
być pożytecznym członkiem społeczeństwa i 
być czynnym dla dobra publieznego. A już 
z zasady nigdy o żaden zaszczyt, o żaden 


mandat prosić ani ubiegać się nie będę — 


dlatego też i obeenie jako kandydat nie wy- 
stąpiiem — a zdawszy już po ostatniej se- 
syi sejmowej wspólnie z kolegami sprawę z 
czynności naszych w sejmie, nie uznawałem 
potrzeby jawienia się obeenie przed szano- 
wnem Zgromadzeniem wyborców. Zechciej 
Wielmożny Panie to moje oświadczenie po- 
dać do wiadości szan Zgromadzeniu wybor. 
ców i przyjmij & Aleksader Jasiński." 

Po odezytaniu powyższego pisma za- 
brał głos p. Bykowski, interpelując kau- 
dydata p. Romanowicza, czy jako poseł sta- 
rać się będzie o przeniesienie centralnych 
zarządow dróg żelaznych do kraju, i obsa- 
dzenie miejsc przez krajowców, a dalej o 
zmniejszenie liczby świąt, ezyli raczej usu- 
nięcie podwójnego kalendarza. 

Romanowiez odpowiada, że za- 
pewne sam interpelant nie ma najmniejszej 
wątpliwości eo do odpowiedzi na powyższe 
pytania. [nterpelantowi chodzi prawdopodo- 
buie o wskazanie środków, za pomocą któ- 
rych poseł sejmowy może działać w p'wyż- 
szym kierunku. Otoż takim środkiem, cza- 
sami skutecznym, jest „rezolucya*. Taka re- 
zulucya powinna być ciągle powtarzaną aż 
do skutku; rzeczą zaś delegacyi polskiej w 
w Wiedniu jest popieranie podobnych rezo- 
lucyj. Ostatnia kwestya, zniesienie podwój- 
nych świąt, może być załatwioną tylko w po- 
rozumieniu z kuryą rzymską, Sejm zaś kra- 
jowy może działać w innym kierunku, a 
mianowicie starać się o zniesienie licznych 
jarmarków, które przyczyniają się także do 
próżniactwa. 

Dr. Rożański oświadcza, że odpo- 
wiedź p. Romanowicza dana mu we środę 
na interpelacyę w kwestyi ruskiej nie zado- 
woliła go Zasady demokratyczne są zdaniem 
mowcy za słabym środkiem na zagojenie tej 
rany. W sejmie była już ta sprawa poruszo- 
ną przez posłów pp. Kamińskiego i Czario- 
ryskiego. Mowca uprasza tedy p. Romano- 
wieza, ażeby na wypadek otrzymania man- 
datu poselskiego, wszedł w kontakt z tymi 
posłami i innymi, którzy mają zamiar pod- 
nieść sprawę ruską w duchu słuszności. W 
końcu uprasza mowca p. Merunowicza, ażeby 
również stanął przed wyborcami i ubiegał 
się o mandat poselski. 

Następnie iuterpelował kandydat: p. 
Liberat Zajączkowski, jakie stanowisko 
zamierza zająć wobec rozmaitych sironnictw 
politycznych w Radzie państwa? P. Roma- 
nowiez, odpowiadając na tę interpelacyę, wy- 
raził zdanie, że ścisłe solidaryzowanie się 
z stronnietwem prawicy mogłoby w tej chwili 
pociągiąć za sohą niezbyt korzystne dla 
hraju następstwa = ii 

Przemawiali jeszcze i inni mowcy, ale 
żaden z ni*h nie wystosował interpelacyi do 
kandydata. 

P. Supiński zaproponował kandyda- 
turę p. Henryka Rewakowicza, dr. Po- 
piel zaś wezwał p. Tevfila Merunowiezas, 
ażeby jako zaproponowany kandydat zechciał 
zabiać głos. 

P. Merunowiez w dość długiem 
przemówieniu rozwinął poglądy swoje na za- 
dania i obowiązki posła sejmowego. Obo- 
wiązki te są już bardzo jasno określone sto- 
sunkami, wśród których żyjemy. Przecho- 
dząe do ważniejszych spraw krajowych, nad- 
mienia mowca, że lubo jest Rusinem, nia 
uznaje i nie zna w kraju żadwej kwe tyi ru- 
skiej, bo kwestya ta została już stanowczo 
załatwiona uroczystym aktem  dziejowym, 
unią Lubelską. Ale natomiast mamy nieró- 
wnie ważniejszą kwestyę do załatwienia; 
jest nią kwestya żydowska. Poseł sejmowy 
rowinien tedy starać się, ażeby wobec ró- 
wnouprawnienia wyznań, izraelicka gmina 
wyznaniowa nie miała osobnych przywilejów ; 
ażeby wychowanie młodzieży izraelickiej nie 
było przeciwne obowiązującym ustawom; 
ażeby izraelici nie odeiągali się od opłaty 
podatku w krwi; ażeby ustawa przeciw li- 
chwie była rozciągnięty także na zastawy, 
ruchomości; ażeby kapitaliści ponosili takie 
same ciężary podatkowe, jak rolnicy i prze- 
mysłowcy. Szczegółowszego programu pracy 
posła sejmowego mowca rozwijać nia zamie- 
rza, bo taki program istnieje już od dawna 
i tylko dla krótkości obrad sejmowych nie 
mógł dotychczas być wykonany. Praca posła 
powinna być w ogóle przedsięwziętą w kie- 
runku postępowym. Na końcu swego prze- 
mówienia oświadsza p. Merunowicz, że staje 
wobec wyborców jedynie dlatego, ażeby speł- 
nić ich wolę, uprasza jednak serdecznie tych 
panów, którzy podnieśli jego kandydaturę, 
ażeby zaniechali myśli jego wyboru. 

Dr. Rożuński oświadcza, że nia mo- 
że pod żaduym warunkiem zgodzić się z p^- 
glądami p. Meranowicza rozwinięt'mi w kwe- 
sty! ruskiej'i ponawia swą prośbę, ażeby 
przyszły poseł sejmowy zajął się tą sprawą 
w sejmie. 

P. Gniewosz wylicza długi szere 
publikacyj p. Merunowicza i ca i DE 
wie zaleca usilnie jego kandydaturę, zapytu- 
jąc zarazem kandydata, czy na wypadek wy- 
boru przyjmie mandat czy nie? 

P. Merunowiez odpowiada ponownie, 
że spokojną pracę na polu publicystycznem 
uważa za właściwą swojemu u-posobienin i 
uzdolnieniu ; w parlamencie dobra wymowa 


jest jedną z głównych zalet posła; tą zaletą 


mowca poszczycić się nie może. łdyby je- 
dnak został posłem, uważałby to za zaszezyt, 
którego się ugdy nie spodziewał i o jakim 
nigdy nie marzył, uległby tedy woli wy- 
borców. 

P. Rewakowiez wezwany przez p. 
przewodniczącego do zabrania głosu, oświad- 
czył, że nie ubiega się wcale o mandat po- 
selski i uprasza wyborców, ażeby głosy swoje 
oddali p. T. Romanowiczowi, którego w tej 
chwili uważa za kandydata najodpowiedniej- 
szego. Wszmocni on szeregi klubu postępo- 
wego, który w ostatnich czasach zaniedbał 
wielu spraw, np. sprawy chajderów. 

; Dr. Goidman, jako poseł sejmowy, 
i członek klubu postępowego, stuje w jego 
obronie. Dziełem tego klubu jest pomiędzy 
innemi adres do tronu z r. 1877. Klub ten pz- 
miętał także o chajderach, ale nie może nie w 
tej sprawie zarudzić, bo chcąc chajdery usu- 
nąć raz na zawsze, muszą gminy urządzić 
tyle szkół, ile ich potrzeba, ażeby cała dzia- 
twa szkolna mogła się w nich pomieścić. 

akżeż np. wa Lwowie znieść chajdery, sko- 
ro w chwili ich zniesienia 3000 dzieci izra- 
elickich nie mogłoby znaleść pomieszczenia 
w szkołach ludowych, bo nie ma odpowie- 
dnich budynków szkolnych. 

Po tych przemówieniach, przewodni- 
czący na wniosek p. Niemczynowskiego 
poddał pod głosowanie kandydaturę p. T. 
Romanowieza. Zgromadzenie przyjęło ją 
prawie jednogłośnie, poczem wszyscy wy- 
borcy, którzy głosowali za tym kandydatem, 
ukonstytuowali się w komitet, celem popie- 
rania i przeprowadzenia wyboru p. Roma- 
nowicza. 


Z Izby sądowej. 


(Proces socyalistów). 
Kraków, 16 kwietnia. 


Po ostatecznym wywodzie prokuratora 
i po mowach obrony, dziś zapadł wyrok w 
procesie socyalistów. Ju* wczoraj po 11 go- 
dzinie w nocy ogłoszony został werdykt 
przysięgłych. Przewodniczący ławy przysię- 
głych p. Słęk ogłosił wynik głosowania, 
według którego 21 oskarżonych uznanych 
zostało przez ławę jednogłośnie za niewin- 
nych, reszta zaś większością głosów. Tylko 
wobec pięciu oskarżonych przysięgli odpo- 
wiedzieli twierdząco na pytanie postawione 
w kierunku przestępstw popełnionych przez 
niedozwolony powrót lub fałszywy meldunek. 
Dziś po godzinie 1 ogłosił trybunał 
wyrok na pod-tawie tego werdyktu sędziów 
przysięgłych uznając oskarżonych niewin 
nymi zbrodni zaburzenia spokoju publicznego, 
obrazy Majestatu i zakłócenia religii, a ska 
Zując za przestępstwa fałszywego meldunku, 
niedozwolonego powrotu, lub posiadanie fał- 
Szywych papierów legitymacyjnych: Ludwika 
aryńskiego pa 7 dni, Hieronima 
ruszkowskiego na 5 dni, Witełda 
Piekarskiego na 7 dni, Michała Kotur- 
niekiego na miesiąc i Stanisława Men- 
delaohna na miesiąc aresztu. Nadto orzekł 
Sąd wobec tych pięciu skazanych wydalenie 
z wszystkich krajów w Radzie państwa re- 
prezentowanych po odbyciu kary. 


OSTATNIA POCZTA 


Parlament niemiecki przystąpił 
przedwczoraj do trzeciego czytania ustawy 
wojskowej. Dyskusya była bardzo oży- 
wiona i zajmująca. Poseł Magdziński 
zwrócił uwagę, że dyslokacya wojsk rossyj- 
skich i zamierzona przez Rossyę budowa 
fortec niedaleko granie pruskiej i austryac- 
kiej wskazują na to, że teatrem przyszłej 
wojny będzie Polska. Wobec tego stosunek 
Polaków do panslawizmu godzien jest zasta- 
nowienia. Prasa niemiecka nie robi żadnej 
różnicy między panslawizm«m a słowian- 
skością. Tymczasem gdy panslawizm zmierza 
do celów despotycznych i centralistycznych, 
jest słowiańskość reprezentantem zasady li- 
beralizmu i federacyi. Komunizu, nihilizm 
i panslawizm są to pojęcia pokrewne. Z po- 
między Słowian tylko Polacy zajmują do- 
tychczas stanowisko wprost nieprzyjazne 
panslawizmowi. Jeżeli zachodnia Europa nie 
pojmie całej doniosłości panslawizmu, jeżeli 
Niemcy nie okażą się bezinteresownemi, to 
wszystkie szczepy słowiańskie rzucą się w 
obięcia panslawizmu. Poseł Dernburg (re- 
daktor Nat. Zty.) jest zdania, że właśnie dla 
zwalezenia panslawizwu należy uchwalić u- 
stawę wojskową. Ks. Bismarck, który doko- 
nana w Bośnii zmianę frontu najmocniej 
popiera. nie mógłby już dzis twierdzić, że 
Niemcy dopiero w ostatnim rzędzie mają 
Interes w kwestyi wschodniej. Pos. Sehor- 

emer z centrum mniema, że dobry aliaos 
byłby korzystniejszym dla Niemiec niż nie- 
ustanne zwiększanie armii. Wojna koalicy:na 


Francyi i Rossyi przeciw Niemcom nie jest 
prawdopodobną. Wobec rozstroju w Rossyi 
nie ma powodu do żadnych obaw z tej stro- 
ny. Korupcya w Rossyi jest dziś większą 
niż kiedykolwiek. We Francyi komuna czeka 
tylko, aby objąć rządy, a Clemenceau nieza- 
długo zastąpi Gambettę. Armia francuska 
jest politycznie rozdwojoną, na domiar pa- 
nuje tam Kulturkampf. Francya nie jest 
przeto zdolną do cfenzywy. 

Bamberger przemawiał za uchwale- 
niem etatu wojskowego na lat trzy. Nie 
można lekceważyć sobie niebezpieczeństwa 
od Wschodu, skoro bowiem Rossya rozpocz- 
nie akcyę, żaden rząd francuski nie będzie 
mógł wstrzymać się od zawarcia z nią 
nam 7 (z partyi post, powej) uderzył 
gwałtownie na politykę kompromisową naro- 
dowo - liberainego  stronwictwa, które nie 
reprezuntuje juź idei liberalnych. Nie mamy 
jeszcze prawdziwie konstytucyjnego ustroju. 
Czy mogą Niemcy u. p być dumne z Ostat- 
niego przesilenia kanclei skiego, które w Euro- 
pis wywołsło tylko wescłość. Bismarck wy- 
piera narodowo-liberalnych z jednej pozycyi 
do drugiej — tak potężny dyplomata jak 
Bismarck zgniata ich. Sytuacya obecna nie 
znosi żadnej połowiezności; aby poskromić 
człowieka takiego, jak Bismarck, trzeba po 
zasady i wystąpić przeciw niemu 
Wtedy zniknie apatya narodu, 
tylko to, czego sobie kan- 


siadać 
energicznie. WU 
gdy dziś dzieje SIĘ 
clerz życzy. 


Nordd. Allg. Ztg. podaje w dosłownem 
brzmieniu przedłożony przez kanclerza nie 
mieckiego wniosek rewizyl regulaminu 
Rady Związsowej. Wniosek ten zmierza 
ku temu, aby czynności Rady podzielić na 
dwie kategorye: bieżące i ustawodawcze. 
Prace ustawodawcze miałyby być zawsze w 
grudniu przez komisye przysposabisne, 8 
w styczniu rozpoznawane na pełnem posie- 
dzeniu Rady. Wniosek wykazuje dalej wa- 
dliwość dotychczasowego systemu substytucyj, 
który sprowadza często niekorzystne dla 
większych krajów związkowych ugrupowanie 
głosów. Nie należy nadal dopuszczać, aby 
w posiedzeniach Rady związkowej brali udział 
tacy uczestnicy, którzy się nie wykażą upo- 
ważnieniem swego panującego, albo do któ- 
rych stosować się może niedozwolony kon- 
stytucyą wyjątkowy wypadek przewidziany 
w £. 19 dotychezasowego regulaminu. — 
Rada związkowa zgodziła się na powyższy 
wniosek pruski i przekazała go wydziałom. 


Temps zastanawia się nad nestęp- 
stwami zmiany rządu angielskiego 
dla polityki wschodniej „Polityka, 
pisze ten dziennik, którą się będzie kierował 
liberalny gabinet na Wschodzie, du się seba- 
rakteryzować jednem słowem. Będzie to sen- 
tymentalna politysa i to głownie dzięki 
wpływowi Gladstona. Skłaniamy się do 3a- 
patrywania, że Gladstona nie weźwie bezpo- 
średniego udziała w kierownictwie spiawami, 
uważamy jednak za rzecz pewną, ż* wpływ 
tak potężnej osobistości musi cię dać uczuć. 
Gladstone jest przedewszystkiem człoówie- 
kiem wierzącym i _ filautropem. Jest on 
mężem oderwanych idei. Program jego. 0 
ıle się odnosi do Tureyi, jest zuanym. Pan- 
stwo ottomańskie jest u niego w nietesce; 
Turcy muszą się wynieść za Bu-for, półwy. 
sep bałkański zostanie w posiadaniu ludności 
chrześciańskich; nie ma być wydany Ros- 
syi, ale i Austryę należy trzymać od niego 
zdala ; półwysep ten należy do Bułgarów, 
Greków i w ogóle wszystkich narodoweści, 
które reprezentują świętość krzyża przećim 
błędowi półksiężyca. Wszystko to da się 7 
sobą pogodzić i składa się na zrozumiałą i 
wielkoduszną politykę. Grzeszy tylko „tem, 
że abstrahuje od najreslniejszych żywiołów 
spraw ludzkich, od ambicji i interesów. Po- 
trzeba tylko zastanowić się nad wrażeniem, 
które wywołał upadek Beaconsfielda za gra- 
nicą, aby zrozumieć, o jakie przeszkody mu- 
si się rozbić tego rcdzaju polityka. Austrya 
popadła w gniew ujrzawszy nacaz Swoje pla 
ny pokrzyżowane, Rossya tryumfuje, ezująć 
się uwolnioną od czujnego a niezmordowa- 
nego przeciwnika i przewidując, 28 wyswo- 
bodzenie chrześciańskich narodnwości tylko 
na korzyść wyjść może panslawizmowi. Oba 
wiamy się w najwyższym stopniu o to, że 
niewinność (la candeur) Gladstona prędzej 
czy później musi przekonać wszystkich o 
tem, iż nie wszystkie mocarstwa są zdelne 
zdobyć się na bezinteresowność podobną 
do tej, która się zrzekła posiadania wysp 
jeńskich.* Tego ironicznego wyst pienia 
dzieunika franeuskiego, z którym p. Freyci- 
net zostaje w bliszich stosunkach, nie zo- 
stawiły bez odpowiedzi Daily News. Według 
dziennika tego zup:łnie nieuzasadnionym % 
nawet wręcz niedorzeeznym jest zarzut, iż 
gabinet liberalny pragnie odstąpić od posta- 
nowień traktatu berlińskiego; owszem pra- 
gnie on usilnie przeprowadzić je. Ten sum 
dziennik objawia zdanie, że nie lord Hartin- 
gton, ale lord Kimberley, który jest obzna- 
jemiony z sprawami zagranieznemi, zostanie 


ministrem spraw eh Możnaby z Pol. Corr. jest upoważnioną do 
tej kombinacyi wnosić, że Gladstone nie o- | _gwjadczenia, że wiadomość o zasta- 
bejmie ministerstwa, że jednak w małozna-| > . ; kro Eol 4 
częcej osobistości lorda Kimberleya chciano- | PIEDIU JBSDĘ a N u d o- 


by mu dać organ do decydującego wpływu | WJ Ć 


na sprawy zagraniczne. 


Sprawozdawca Pol. Corr. pisze z Lon- 
dynu: „Jako prezydent ministrów dałby 
Gladstone impuls do niejednej reformy, ale 
musiałby się liczyć także z umiarkowanymi 
liberzłami, którzy stanowią większość jego 
strounietwa, i wystrzegać :ię, ażeby przez 
zbyt radykalną politykę nie naraził ich sobie. 
Najważniejszą reformą zapowiedzianą przez 
przewódców liberalnych, jest reforma usta- 
wy wyborczej, według której ludności 
wiejskiej mają być nadane takie same prawa 
wyborcze, jakie posiada już ludność miejska. 
P:;zyjęcie takiej reformy pociągnęłoby za so- 
bą rozpisanie nowych wyborów w duchu 
nowej ustawy. Jednem z bajdziwniejszych 
postanowień, w jakie obfituje konstytucya 
angielske i w ogóle ustawy angielskie, jast 
postanowienie, że każdy mężczyzna który 
ukończył 21 rok życia i roa w mieście jakie 
takie mieszkanie, ma prawo wybierania do 
parlamentu, podczas gdy po wsiach prawo 
to posiadają tylko tacy mieszkańcy, ktorzy 
są właścicielatii gruntów albo opłacają co 
najmniej 20 funt. szter. czynszu dzierżawne- 
go. Liberałom zdaje się, że przez rozszerze- 
nie powyższego przywileju wyborzego prze- 
ciągną na swą stronę wielu zwolenników. 
Tymczasem, gdy konserwatyści w r. 1867 
przeprowadzili reformę wyborczą, zwyciężył 
Gladstone przy wyborach w r. 1868. Jest 
więc rzeczą możliwą, że w r. 1882 wyborcy 
rozczarowani, że liberalne stronnictwo nie 
dotrzymało wszystkich ohietnie, wybiorą 
większość konserwatystów. Kwestya reformy 
wyborczej nie jest bowiem tak prostą, jakb 
się zdawać mogło. Tak n. p. chcą radykaliści 
pomnożyć nietylko liczbę wiejskich wyborców, 
ale chcą znieść także podwójne prawo 
głosowania tych, którzy mieszkają w mieście 
i opłacają czynsz za mieszkanie a przytem 
są właścicielami majątku wiejskiego. Nad tą 
sprawa t.czyć się będzie prawdopodobnie 
zacięta walka między radykałami a umiarko- 
wanymi liberałami i konserwatystami. Okaże 
się także potrzeba zmiany okręgów wybor- 
czych, bo skoro w całym kraju obowiązywać 
będzie jedna i ta sama ustawa wyborcza, 
nie będzie już różnicy między miastami a 
hrabstwami i będzie trzeba - powiększyć akrę- 
gi wyborcze liczące 1000—2000 mieszkańców. 
Nareszcie musiałby rząd, który hołduje zasa- 
dzie: „Wymierzyć sprawiedliwość Iriandyi* 
rozejągnąć także na tn kraj reforme « yber- 
ezą. Na szczęście nie odnieśli zwoleńnisy 
Parnella prz: obecnych wyborach wielkiego 
sukcesu 1 „brygada irlandzka“ mie będzie 
zbyt groźną w nowym parlamencie. Zrówn=- 
nie zaś irlandzkiego prawa wyborczcege Z 
angielskiem, jest połączone z nadzwyczajne- 
mi trudnościami“. 


Znany publicysta i akademik John 
Lemoinne mianowany posłem francuskim 
w Bruxelli. 

Telegram paryski donosi, że Dufaure 
jest przeciwny zamiarowi interpeiowania rzą- 
du w senacie z powodu dekretów przeciw 
zakonom i że zdaniem jego zgromadzenia 
zakonne powinny się odwołać do sądów. 


Na 647 znanych dotąd wyborów an- 
gielskich przypada  liberałom krzeseł 349, 
konserwatystom 235, separatystom irlandz. 
kim 63. Stronnictwo liberalne zyskało 5% 
krzeseł w miastach a 49 w hrabstwach. Ir- 
landczycy zdobyli na konserwatystach 7 
krzeseł. 


TALAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 16 kwietnia. Pol. Cor. 
donosi z Konstantynopola: Porta otrzy- 
mała wiadomość o pojawieniu Się 
band uzbrojonych Albańczy 
ków w pobliżu Pryzrenia. Muktar 
basza wyruszył przeciw tym bandom. 

Z Belgradu donosi Polit. Corresp. 
o napadzie Arnautow na teryto- 
ryum serbskie. Arnauci zdobyli w 
Wauczicu zapasy broni i prowiantu. 
Serbia wystosowała energiCziy pro- 


test do Porty. 

Pol. Corr. konstatuje, że udziele- 
nie dłuższego urlopu szefowi 
sekcyi Schweglowi nastąpiło 
bez ingerencyi austryackitgo imini- 
sterstwz. Urlop udzieliło ministerstwo 
[spraw zagranicznych na podstawie 
| prośby wniesionej przez Schwegla. 


h na Szląsku Zeyneka. dyrek- 
torem jednego z czeskich seminaryów, 
jest zupełnie zmyśloną. 

Budapeszt, 16 kwietnia. Izba 
deputowanych przyjęła wniosek Ira- 
uylego 0 zaprowadzeniu ślubów 
cywilnych aodrzuciła drugą część 
wniosku o wolności religijnej 107 gło- 
sami przeciw 104. W toku rozprawy 
Tisza oświadczył, że i bez tego wnio- 
sku w Węgrzech panuje wolność re- 
ligijna. Projekt ustawy o ślubach cy- 
wilnych chciałby Tisza wnieść jeszcze 
na bieżącej sesyi ale zachodza jeszcze 
wielkie trudności. 

Berlin, 16 kwietnia. W parla- 
meucie odbyło się trzecie czytanie u- 
stawy wojskowej. Wniosek Wird- 
horst.. aby izraeliccy nauczyciele re- 
ligii uwolnieni byli od obowiązku słu- 
żenia w rezerwie uzupełniającej, odrzu- 
cono 185 głosami przeciw 116. Przy- 
jeto natomiast 161 głosami przeciw 
151 wniosek Schorlemera, aby od te- 
go obowiązku uwolnione były ducho 
wne osoby należące do stanu kapł::i- 
skiego na m'cy ordynacyi lub wy- 
święcenia. Za tym wnioskiem głoso- 
wali posłowie narodowo-liberalni, po- 
stępowi. Moltke, Puttkamer, Luzius. 
Inne paragrafy ustawy przyjęto bez 
rozprawy. Całą ustawę uchwalono w 
imiennem głosowaniu 186 głosami 
przeciw 128. Przeciw całej ustawie 
głosowali Lasker, Bamberger. Forckeu- 
beck. Jegel i Schröder. 

Petersburg, 16 kwietnia. Agence 
russe donrsi: Aby umowie turec- 
ko-czarnogórskiej nadać chara- 
kter legalny i ostateczną. sankcyę, żą- 
dają mocarstwa traktowania jej jako 
protokołu dodatkowego do traktatu 
berlińskiego. 

Gorczakow czuje ciężkość gło- 
wy i osłabienie. Spędził noc niespo- 
kojnie w halueynacyach i nie ma a- 
petytu. 

Charków, 16 kwietnia. Trzej 
studenci skazani na Sybir zostali 
w skutek przedstawienia Melikowa 
zupełnie ułaskawieni i puszcze- 
ni na wolność. Sad wojenny propo- 
nował ze względu na dobre zachowa- 
nie się tych studentów w uniwersy- 
tecie zamianę kary na dwumiesięczne 
więzienie w domu poprawy. 


Ryga, 16 kwietnia. Wskutek o- 
dejścia lodów żegluga otwarta. 

Belgrad, 16 kwietnia. Skupczy- 
nie przedłożoną zostanie w maju a u- 
stryacko-serbska konwencya 
kolejowa. 


(H) Wiedeń, 17 kwietnia. Wśród 
wczorajszych rozpraw nad pozycyą o 
budowlach wodnych przedłożył dep 
Kozłowski imieniem Koła polskie- 
go następujące żądania: 1) Połacze- 
nie sekwyi komunikacyjnej i sekevi 
budowli wodnych, które dotad w cen- 
tralnym rządzie są oddzielne; 2) skon- 
centrowanie wydatków i sił budowla- 
nych; 8) większe uposażenie Galicyi 
pod względem budowli wodnych; 4) 
opracowanie systemu robót i porucze- 
nie ich wykonania rządom krajowym 
bez dalszego odwoływania się do mi- 
nisterstwa przy mniejszych zmianach : 
5) organizacys służby technicznej w 
kraju pod odrębnem kierownictwem 
dla regulacyi każdej rzeki; 6) anty- 
OyPacya |" w” pozycyj na kil- 

a lat w drodze amertyzowanej no; 
czki ad hoc. "ago wang j 
Wiedeń, 17 kwietnia. 


Wczoraj odbşła (Tel. pr.) 


í się rada minist- 
rów, na której Ya obi takiad ii 
Stremayr. Minister gen. Horst nie 
przybył na radę a zapewne woale nie 
będzie przerywał Swego urlopu. 

W włoskim parlamencie za- 


= 


powiedziano dwie interpelacye w spra- 
wie dep. Oavalotti, który wydalony 
został z Tryestu przez policyę. 

Petersburg, 17 kwietnia. Na 
przedstawienie ministra spraw wewnę- 
trznych cesarz polecił, aby guberna- 
torowi Syberyi Wschodniej nadane zo- 
stały te same prawa wydalania osób 
podejrzanych, jakie ukaz z dnia 15 
kwietnia 1879 nadał wyjatkowym gu- 
hernatorom. 

Capetown, 16 kwietnia. Cesa- 
rzowa Kugenia przybyła tu dzisiaj. 


Tełegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 16 kwietnia 1880, godzina 2 
min. 20. Losy kredytowe 178:—, Węg. akcye 
kredyt. 272:—, Akcye anglo-austr. 15340, 
Akcye bankn Union 109:380, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 265:50, Akcye skolei północnej 
245:50, Akcye kolei południowej 81:50, Akcye 
kolei Alfóld 15750, Akcye kolei Elżbiety 
189:50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 170:—, 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 146-75, 
Akcye kolei Rudolfa —'—, Akcye kolei Al- 
brechta ——, Węg oblig. państw. w złocie 
88:—, Galic. oblig. indemn. 98:50, Losy z r. 
1864 174—, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
140:—, Akcye banku obrotowego —*-—, Losy 
tureckie 17:—, Akcye kolei węg.-galie. —'-—, 
Akcye kolei państwowej —'—, Akcye banku 
związkowego 14150, Rubel papierowy 1-25*/,, 
Wiedeńskie losy 118:10 Węgierskie losy 111:50, 
Mark. niemieck. —'—, Węgierska renta 105:55 
Usposobienie ustalone. 

Wiedeń, d. 16 kwietnia 1880, godzina 5 
minut. 35. Akcye kredytowe 284:40, Anglo 
Austr. ——, Unionsbank —'—, Kolej Karola 
Ludwika 26525, Południowa ——, Renia 
pap. 738.10, Rubel papierowy ——, Gal. listy 
zastawne 10%*—, Gal. indemnizacyjne — —, 
Mark niem. —*—, Gal. bank rustykalny 102-75, 
Losy z r. 1860 —'—, Napoleonsdor 9:49—, 
Usposobienie —. 


Wiedeń, 17 kwietnia 1880 godz. 10 m | 


30, Akcye kredytowe 285-60, Anglo-austr. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 16 kwietnia 1880 


płacą  żadają 
walutą austr 
1. Akcye za sztukę. „| et adr. A, 

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. £|263 75 266 50 

Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. m. k. ij168 50 171 50 

Banku hip. galic, 200 zł. w. a. ~- 1[296 300 

Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. $|244 -- 

2. Lisy zast. za 100 zł. 

Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. B. gi 9720 98 20 
M p. n %4pr. w. a. S[90— 91 — 
p 5 n 5 pr. okresowe S| 97 20 96 20 

Banku hip. galie. 6 pr. w. a.  :z]101 70 102 70 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. „|101 — 103 50 

g 
@ 
3. Listy dłużne za 100 złr. Z 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. $ 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat 92 — 94 — 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 proe. m. k. . |96— 99 — 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
ak iańskiego 6 proc. w. a. 98 100 — 

Pożyczki kr. zr. 1873 po 6pr. w.a. |100 — 102 — 

5. Losy miasta Krakowa. 2025 22 — 
3 „ Stanisławowa 25 27 50 
6. Monety. 

Dukat nolenderski . 546 556 
Dukat cesarski . 558 5 63 
Napoleondor . 946 956 
Półimperyał . . . . . 9 63 9 80 
Rubel rossyjski srebrny . 158 170 

s F papierowy . 12 137 

100 marek niemieckich . 58 30 59 — 
Srebro . PoE 99 50 100 50 
kupony w srabrza 49 JA 7100 IR 


| Wiednia. B. Kohn z Wiednia H. Kahany z 


,łowski z Dołżki. 
15420, Akcye banku Union 19.10. (?) Kolej i 
Kar. Ludw. 265'50, Południowa 82.— Na- | 
poleonsdor 9:49—, Rubel papierow. 1:25.5/,, | Giżycki do 


Renta pap. ——-. 
Gal. oblig. indemn. — — 
banku włość. 
Usposobienie silne. 

Telecgramy zbożowe z d. 16 kwietnia. 
Wiedeń: Pszeniea 1275 do 13.50 zł., ży- 


Galie. bank hip. —*— | Brodów. T br. Christiai do Trzeiańca E 
| 
10:30 do 10:50 zł., okowita pr. 10:000 


(ial. listy zastaw. | Niemetz do Żydaczowa. R. Bartmański do 
| Leszczyny. W. Mierzeński do Baryłowa, O. 
Schnell do Wirlejówki. 


wotRągi kwiEjOWE, 
Przychodzą do Lwowa, 
Według południka Peszteńskiego. 

% Czeemiowiee: o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie 8 minut 5% po południu (pociąg 
mięszany) 

4% Fóarakówa: o godzinie 5 minui 99 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 3 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); © godz. 11 przeć 

południem pociąg mięszany), 


, 


——, Losy 2 r. 1864) —-*—-, 


liter procent 3625 do 36:50 zł. — Buda- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 11 80 
do 11:90 zł., rzepak (sierpień — wrzes.) 13:25 zł. 
berlin: Pszenica żółta (na kwiecień —- maj) 
żI46—, żyto , Spirilus loco 60-40, olej 
rzepakowy 51:40. Szezecin: Pszenica —, 
Paryż: mąki 159 kler. 64:50 


rzapik -— - 


olej rzepakowy 75:50, spiritus —*—. Wro-|% Podweloczysk : (na dworzec w Podzam- 
cław: Pszenica ——, żyto ——, owies czu): o godzinie 2 minut 53 rano (pociag 
——, spiritus ——, kukurndza — —, K o- mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud- 


niu (pociąg mieszany) ; 

Æ Podwoleczywi: : (ua dworzec lwowsko 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (pe- 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy); o godz. $ miu. 52 pe- 
południu (pociąg mięszany). 

Ze Stanisławowa : (va Stryj) do Lwowa 

o godz. R min 24 wieczór. 
ddchodzą ze Lwowa, 
Według południka Peszteńskiego, 

Do Podwoloczysk: ( z dworca w Pod- 
zamczu): © godz. 10 m. 89 w nocy €po- 
ciąg mięszany): o godz. 12 m. 33 w po- 
łudnie (pociag mięszany). 

Do Krakowa: o godz. lOtej min. 30 w 
nocy (pociąg pospieszny:; o godz. 4 mia. 
49 po południu (pociąg mięszany), 

Do Czerniowiec : o godz. 6 min. 10 rs- 
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 


Hotel Angielski 
Pp. S. Komarnicki z Zawadki. W, Soro- 50 w południe (p'ciąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 


czyński z Chliwczan. A. Wiśniewski z Plicho- 
NADESŁANE. 


lonia: Pszenica — —, 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński 


Do dzisiejszego numeru dołącza się o- 
pis zdrojowiska solankowo-borowinowego w 
Morszynie. 
Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 17 kwietnia 1880 o godzinia 7 rano, 
Baromair 737'0%mm Psychrometr suchy -+ 
%.9'0. Psychromtr wilgotny -} 8'890. Prężność pas 
ry 78mm. Wilgoć 56°. Zachmurzenie 2. Wiatr NEI. 
Ozon 5. 
Temperstura powietrza 4- 79'R. 
Barometr idzie w górę. 
Stan barometru nad poziom morza 762 22mm. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 17 kwietnia 1850. 


wa. T. Tarasiewicz z Krakowa. | 
Hotel George'a. | 
Pp. J. Frommel 4 Pawłosiowa. S. Zwol- 
ski z Bryńca. K. Zadurowicz z Rożniowa. 
Hotel Europejski. 


Pp H. Christiani Grabieński u Przyby- 
szówki. W. Truskolawski z Płonny. 
Hotel Langa. 
Pp. M Gross z Wiednia J. Löwy z 


Wiednia S$. Schapira z Wiednia, H. Fnekner 
z Rossyi. G. Schwarz 2 Wrocławia. K. Paw- 


Odjechali ze Lwowa. 
P,. A hr. Czosnowski do Rossyi. J. hr. 
Krakowa E hr. Rottermund do 
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Mg Zwraca się uwagę na dzisiejszy 
inserat fabrykanta nafty Piotra Miaczyń- 
sixiego: „Ważne dla gospodarzy i budov- 
wniczych*. 


poleca zawsze w świeżym 
gatunku 


Auasi Sehellenher 


we Lwowie. 


(1468) 


Pa SE 


Pierwsza koncesyonowana 
Warszawska Agentura Ogłoszeń 


kajtiman | Frendler 


ww V arsa wu ie 
Senatorska 22. 


Załatwia wszelkie ogłoszenia Í re- 
klamy do wszystkich pism na całej 
kull ziemskiej, majpunktualniej i po 
cenach redakcyjnych. 

Przekłady na wszystkie języki i numaes 
ra dowodowe BEZPŁATNIE. 

Na żądanie przesyłamy katalogi, kosztorysy i 
bliższe informacye. 

Adresy listów: Rajchman i Frendler, 
warszawska agentura ogłoszeń w Warszawie. 


Adresy telegramów: Annoncen 
Warszawa. (Dwa słowa). 


| płacą żądają. | 
i69,— 169 50 


Kurs gieldy wiedeńskiej | Lwow. Ozern, kolej po 200 zł, wa. wsr. 


> T, Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk, 279.— 279.50 
4 dnia 14 kwietnia 1880. Połud. kol. dt: po 200 zł. w. s. . 81.50 81.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze  138.— [33836 


1. Dług państwa, płacą żądają. | 
I 


Jednolity dług Państwa w banknot. 4. Listy zastawne losowane. 


maj-listopad . . . . . . . 78.45 73.70 ' 
luty sierpień. . . o. o.o... 18.55 173.70 | Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Jednolity dług państwa w'srebrze oo! Galieyi i Bukowiny w 15 1.6pr.  108,— —.- 
styczeń-lipiea. . . . : 18.80 73.95 , powsz. austr. zakt. kr. ziem, 5 pr. war, [03.75 104.25 
kwiecień-październik , 1380 73.95, Gal. zak. kr. ziem. Krak.los.w 181,6 pr. 98.75 LE 
Losy z roku 1854 po 250 złr. . . 124.— 124.75] » » r SP. 10026 —= 
A „ 1860 po 500 złr. 5 pr.. 130.56 130.75 | „o » E Ai „5a pr.  99.— —— 
" 1860 po 100 złr. 5 pr.. "33 — 134— | Gal. Tow. kred. w. a. po % proc, , 90.25 —.— 
i „ 1864 (z premia) po 100 złr. 174. — 17450] n - - po d Proc. . 97.25 97.50 
AP AE po 50 „ 174— 17450) » 3 a Po 5 proet. w 
Renty Com. po 42 lir. austr.. . . —— BY— | | 37 latach zwrotne. . . . . , 54.25 9/50 
Listy zastaw. domen. państw po 120 (żal. banku bip. po 6 proe. <.  102,— 102.40 | 
złr. 5 pro. . . . « . . . . 146.75 147.25 | Gal. Zakł. kred. włosć po 6 proc, „ 102.50 103, — 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne1881 5 pr. 101.25 101.75 | Banku narodowego po > proc, <> ZE 
Austr. renta zł, wolna od podatku 4 pr. 89.55 89.75 | Węg. Tow. zlem. po ə la prot, 103.— 103.50 
non  » Po 5 proe, 98.75 99.25 
acye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k. , - 
COÓR OW AO, 4: af 5. Obligacye z prawom pierwszeństwa (za 100zł.) 
Ą SE .— 104.— r 5 
Pny ; 96.25 97— | Kol Albrechta 8 A 5 pr. w, a. _ 88.10 88.50 
Galicyi . - - - 98.59 98.75 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez) 

Niższej Austryi . 10450 105— | | a 300 zł. 5 prot. w srebrze 100.80 101.20 
Siedmiogrodu . 922. 92.76 | Kol. pół. po l s moto. „1. 105,— 105.50 
| Węgier . 92.95 93.—| „ a po 100 4. w.a. . „ s 101.735 ——1 
Äi KoL gal. Kar. Lud. ia 500 zł, 5 pr. 106.50 .— 

. A . Glnlsyj , | 3 3 
3. Akcye. p I p i0 3 Wiz: Ma a 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 152.10 152.30 | » a pipan Pern «a MOn LE" 
Inst. kred. dla handlu po 160 zir. . 28480 285.2. | Kol, Iwow-Orer.-Jasa, M rule a 300 A 
í Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.  795.— 605.— zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 91,50 91.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —— —— 2 r. 1867 94.75 95.— 
Gal. bankd, han. i prz. a 200 zł. wpł 40pr.—— — — 4 r. 1868 69.75 90.— | 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . — - —| L a200 złr. 5 Z r. 1872 88.20 88.50 
Banku narodowego a. 600zł. . . .  —.  -—-,— | Węg.gal. kol. a %99 zir. 5 proe, wsr, 86. 6625 
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze . —— —— 
Aust. Tow. peal par. po 500 u m. k. ar 610 z 6. Losy, 
ol. Cesarzowy Hłżbiety po 200 zł. , 190.25 190.7 l 
Kol razów odka, FA a 200 zł... =, „— | Inst kr. dla ban. ipes po 100 zł. w. a. 178.-- 178.60 
Północna kolej po 1000 zł, m. k. . 2465.— 2475. | Clarego po 40 ał. m. k.. . . |. 43.50 44—| 
Kal Kur. Ludw. po 200 zł. m «r 265 — 265.0 | Tow. žag). nar na Dnualu po 190zł mk 107650 108— 


(2471 1—83) G dit. 

BL 518. Bom Szczercer É. £. Bezirta= 
gerichte wird mit Hinwei auf die in der 
Qemberger Zeitung vom Jahre 1579 in den 
Nummern 262, 264 und 2606 funbgemachten 
Deilbietungsedifte vom 30 September 1879 Ą. 
6697 befannt gegeben, dağ Vehufs Cinbrin- 
gung des Betrages vom 200 f. j. w. ©. in der 
Crefutionsangelegenheit der Erben nad Ei- 
sig Getreu gegen Johann Ewy żur żwangó- 
weijen Berńugerung der dem SHuldner gehö- 
vigen, im Sroki Qentberger Begirteż Jub Nr. 37 
gelegenen Realitätshälfte ein neuer Termin auf 
den 3 Mai 1880 um 9 Uhr Vormittags an- 
beraumt wurde, an welchem diefe Realitåts- 


MOT 


hälfte auch unter dem Sdhigungśwertke um 
jeden beliebigen Preis vertanft werden wird. 

Weitere Zebiethungźbedingungen liegen 
| in ber hg. Regiftratur zur Ginjiht auf 


własnej, ciało hiputeczne stanowiącej. 
Cena wywołania stanowi 
wadyum 13 zł. 


128 zł. a | 


płacą żądają 


Keglericha po 10 zł. m. k. . 17.50 13.- 
Losy miasta Krakowa -*.)«93 „©2050 20185 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. à. 44.25 — — 
Palfiego po 40 zł. maak.. . . . . 42.50 4:3— 
Fundaeys szpitala Areyks. Rudolfa . 18— 19— 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . ., 52.50 — — 
St. Genois po 40 zł. m. k.. . . 46. - 47 — 
Pożyczka m Stanisławowa (pe 20 zł. w.a.) 25, - 27.— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m 123.50 —,— 
i » po 50zł n «. 62.50 65— 
Waldsteina po 20 zł. m.! . . . 84.25 34.75 
Windischgratza po 30 zł, m. k. . 37.50  358— 
7. Weksle (na 3 miesiace) 
Augsburg za 100 zł. w. p. n.. —— —. - 
Berlin za 100 mark w. p. n. m = 
Frankfurt za 100 mark p. % b = = 
Hamburg za 100 mark w. p. n. . — m ZZE 
Londyn za 10 ft. szt. M9— 11915 
Paryż za 100 fr, 47.15 4715 
Kurs złote. 
Dukat cesarski men. . . . . 5.51, 5.61. — 
„ /pektej wagi „ . g . . 5.59.— 5.60. -- 
Korona we) „1. —. — —_-. 
20-frankówka . . 4.46.50 9.47.50 
Rossyjski imperyał 4.78.—. 9.75 — 


Talar związkow 
Srebro {j 4 


Z Iwowskiej Izby handlowej | przemystowej 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia 16 kwietnia 1880 EFS 
Jednolity dług państwa w banknotach 73/10 
p p b. w srebrze 73/50 
Renta w złocie . . . . . . - 89/30 
Losy pożyczki z roku 1860 . 130/25 
Akcye bsnku austro-węgierskiego . 839 
r kredytowego AE | 284|/5 
Londyn . saaOJ m so 119/10 
Srebro A O o a —|- 
Napoleondor . . . sy ELO... -. 9/49 
Dukat cesarski men. . . . . Wu 5/61 
100 marak niamieekich 58/60 


AJ mew sogi de GW W. 


powiecie Krakowskim położonej Jana Habasa | lieytacya realności Isachera Berischa Schiffa 


własnych pod l. 96 i 240 w Stryju położo- 
nych, a to na dniu 13 maja 1880 o godzi- 
nie 10 rano i poniżej ceny szacunkowej 


i Szczerzec 6 Märg 1850. | Protokół egzekucyjnego oszacowania, | 7000 zł. Wadyum 350 zł. i 
(2326 1—3) ŚEdy i a. reszta warunków licytacyjnych i wyciąg bi-| Resztę warunków licytecyjnych i wy- 
L. 3018. ©. k. sąd delegowany | poteczny rzeczonej realności w tut. registra- | ciąg tabularny w tusądowej  registraturze. 
miejski w Krakowie podaje do wiado- | turze są do przejrzenia. Stryj dnia 13 lutego 1880. 
mości, że celem zaspokojenia sumy 11 zł. Kraków 14 marea 1880. (2732 1—3) Edykt | 
50 et. z pn. od Jana Habasa się należącej | (2518 1—8) Edykt. | L. 392. W skutek przyzwalającej uchwa- 
'odbędzie się w dniach 25 maja, 24 czerw- L. 1851. O. k. sąd powiatowy w Stryju | ły Trybunału, uznaje się Markusa Pohoryl- 


ca i 16 lipca 1880 każdym razem o godzi- | ogłasza. że na zaspokojenie sum e. k. uprz. 
nie 10 rano w tut. gmachu sądowym pu-, Banku hipotecznego Lwowskiego w kw: tach 
bliczaa licytacya realności włoś inńskiej pod | 198 zł. 45 ct., 198 zł. 45 et. i 2571 zł. 25 
l. 10 b. w lesie Kościelnickim ad Wolica w ! et. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 


lesa w Husiatynie sądownie za głupkowategu 

i nadsje mu kuratora w osębia Wolfa Ba- 

diana. C. k. sąd powiatowy. 
Husiatyn dnia 81 marca 1880. 


re"wZ m WWR "M —| nim A i m 
e nn a 
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(2604 3—3) Edyk ft. dytowego włościańskiego we Lwowie prze- 
L. 5904. Ogłasza się, że na zaspokoje- ciw Fe$ce Strychar i małoletnim  Parańce, ' 
nie wierzytelności Stanisława Prochczy w Taece i Annie Strychar pto. 140 zł. 64 cnt, ` 
kwocie 165 złr. w. a. odbędzie się w kan- |w. a. z pn. w dniach 24 maja, 28 czerwca i 
celaryi sądu powiutowego Głliniańskiego pu- 'i 3 sierpnia 4880, zawsze o 10 godzinie ra- | 
bliczna sprzedaż realności Michała Denegi no ęgzokucyjnę licytacyę gospodarstwa / 
własnej w Poluchowie położonej, ciała tabu- ; pod Nr. 24 w Nienowicach położonego, nie | 
larnego niestanowiącej dnia 14 maja i dnia stanowiącego hipoteki dłużnika własnego. 


11 czerwca powyżej lub za, zaś dnia 7 lipca 
1880 i niżej ceny szacunkowej, każdym ra- | 
zem o godzinie 10 przed południem. 
Wadyum wynosi 10 procent ceny wy- ` 
wołania w kwocie 140 zł. 
Szczegółowe warunki oszacowania i 0- 


eenienia, przejrzeć można w registraturze 
po ono sądu. 
. k. sąd powiatowy. 


Gliniany 30 grudnia 1879. 
(2504 3—3) Edyk t. 

L. 1483. C. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Rzeszowie ogłasza niniejszym, 
iż na rzecz Dawida Pasternaka na zaspoko- ' 
kojenie sumy 513 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniu Ż1go msja i 
25 czerwca 1880 o godzinie 10 rano publi- 
czna sprzedaż realności pod l. 81 rep., 28 
w Palikówee położonej, ciała „tabularnego 
nie stunowiącej do Franciszka i Katarzyny 


f 


Nowakow należącej, która to realność na po- ( 


wyższych terminach tylko za lub wyżej ce- 
ny szacunkowej sprzedzną będzie. 

Cena wywołania wynosi 2060 złr., a 
wadyum 206 złr. w. a. 

Reszię warunków przejrze 
registraturze. 

Rzeszów dnia 20 marca 1880. 

(2517 3—3) Obwieszczenie. 

L. 318. W tutejszym e. k. sądzie po- 
wiatowym odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod Nr. 12 subr. 3 w Nieruchowie 
ciało tabułarne stanowiącej Anny Koryniee 
własnej na rzecz Judy Wilfa pto. 120 złr. 
w. a. w dwóch terminach dnia 20 maja i 3 
czerwca 1880, każdym razem o godzinie 10 


rano. ; 
Cena wywołania 576 złr., zakład 57 


złr. W. A. j ; 
Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 


sądowoj registraturze. 

Stryj dnia 25 stycznia 1880. 
(2512 3—3) Edy k t. 

L. 178 


ć można w 
i 
t 


78. C. k. sąd powiatowy w Miel- 
nicy niniejszym edyktem chęć kupienia 
mającym wiadomo czyni, że celem za- 
spokojenia przez ces. król. urrzywilejo 7a- 
ny Zakład kredytowy włościański we Lwo- 
wie przeciw Piotrowi Kostapiukowi wywal- 
czonej sumy 200 zł. w. a. realność dłużnika 
pod l. k. 151 w Kudryńcach położona, mie 
tabularna z domu mieszkaluego i 7 morgów 
685 sążni kwadratowych ornego pola siła- 
dająca się, w drodze publicznej licytacyi na 
na dniu 11 maja 
8 czerwca 
i na dniu20 lipca 
Każdym razem o godzinie 11 rano, Na 
ostatnim terminie nawet niżej ceny szacun- 
kowej w kwocie 350 zł. w. a. sprzedaną Z0- 
stanie. 
Wadyum wynosi 35 złr. 
Akt zastawniczego opis% 
wania tudzież warunki lieytacyj 
gistraturze. 
Dla niewiadomyć 


[= 
[ee] 
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nia i OSZACO- 
ne leżą Wre- 


h poto 
cznych i dla tych, którymby uchwa a licy- 
AA z jakiegokolwiek bądź powodu dorę- 
czoną być nie mogła, ustanawia się kurato- 
rem p. Pawła Horbaczewskiego z Kudryniec 
Mieluica 13 lutego 1880. 
(2531 3—3) Edykt 

L 1203. W dniach 24 m ja, 24 czerw- 
ca i 23 lipea 1880 o godzinie 10 przed po- 
odbędzie się w tutejszym 


łudniem l sadile 
licytacya realności Ołeksy Woronow skiego 
własnej, pod |. k. 26 subr. 36 w Humni- 


skach, powiecie Kamioneckim położonej, vie- 
iutabulowsnej, celem zaspokojenia sumy 588 
z pr. na rzecz ¢. k. uprzyw. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego we Lwowie. 

Cena wywołania 1100 złr. w. a., 
dyum 10 proc. 

Przy trzecim terminie realność ta tak- 
że niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Akt opisania, oszacowania i reesztę 
warunków licytacyjnych, można przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w regietraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Busk 30 września 1879. 

(2548 3—3)  Edyktu. 
, L. 216. O k. s-d powiatowy w Rady- 

mnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi Za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie przeciw Oleksie Obud i Maryi Obud pto. 
183 złr. 1 ct. w. a. z pn. w dniach 20 ma- 
ja, 22 czerwca i 4 sierpnia 1880, zawsze 
o 10 godzinie rano egzekucyjną licytacyę go- 
spodarstwa pod Nr. 48 w Zaleskiej Woli po- 
łożonego nie stanowiącego hipoteki dłużni- 
ka własnego. 

Cena wywołania 450 złr. 

Wadyum 45 złr. w. a. 

Reszię warunków wolno w 
przejrzeć. 

Radymno dnia 6 marca 1880. 
(2555 8—3) Edyke 

L. 218. C. k. sąd powiatowy w Rady- 
przeprowadzi w sprawie Zakładu kre- 


wa- 


sądzie 


mni 


‘98 cent. w. a. z ap. w dniach 20 maja, 22 


Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 złr. 

Resztę warunków można w sądzie 
przejrzeć. i 

R:dymno dnia 6 marca 1880. 
(2554 8—3) Ek dy K te | 

L. 215 C. k. sąd powiatowy w Rady- 
mnie przeprowadzi w sprawie Dyrekeyi Za- 
kładu kredytowego włościańskige we Lwo- 
wie przeciw Stefanowi Maćko pto. 118 złr. 


czerwca i 4 sierpnia 1880, zawsze o 10tej 
godzinie rano egzekucyjną licytacyę gospo- 
darstwa pod Nr. 175 w Łazach położonego, 
nie stanowiącego hipoteki dłużnika własnego. 
Cena wywołania 250 zł. 
Wadyum 25 złr. 


| 


Resztę werunków wolno w sądzie 
rzejrzeć. 
a Radymno dnia 6 marca 1880. 


2549 3—3)  Edy «t. | 
L. 217. C. k. sąd powiatowy w Rady- | 


i mnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi Za- | złoweu podaje do wiadomości, iż celem za- 


kłada kredytowege włościańskiego wa Lwo- | 
wie przeciw Fedkowi Piotrowi, Ewie i An- | 
nie Pacułom, pto 147 złr. w. a. z pn. w 
dniach 24 mzja, 23 czerwca i 8go sierpnia 
1880 zawsze o 10 godzinie rauo egzekucyjną 
| 


licytaeyę gospodarstwa pod Nr. 84 w Zale- 
skiej woli położonego nie stanowiącego hi- 
poteki dłużników własnego. 


Cena wywołania 800 złr. 


Wsdyum 30 złr. 
Resztę warunków wolno w sądzie 


jrzeć. 
Prze Radymno dnia 6 marca 1880. 
(2505 3—3) Udyktk — 

L. 15741. C. k. sąd pow. miej. del. w 
Tarnopolu ogłasza, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności Kornela Czarniawskiego 230 złe. 
z pu. publiezna lieytacya nietabułarnej real- 
ności dłużnika w Romanówce pod l. k. 80 
położonej i parceli roli w niwie „Koraman- 
da“ w dniach 12 maja i 16 czerwca 1880 
zawsze o godzinie 10 przed południem się 

dzie. 
o Cena szacunkowa 800 złr. 

Wadyum 30 złr. | 

Sprzedaż w obu terminach nastąpi tyl- 
ko po cenie szacunkowej lub wyżej. 

Resztę warunków, akt opisania i 0sZ4- 
cowania można przejrzeć w tus. registraturze. 

Tarnopol dnia 23 marca 1880. 
(2606,3-—-3) Edykt. 

L. 6440. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że celem Śsiągmęcia somy 100 
złr. w. a. z pn. przez Maryę Kwaśniecką 
przeciwko Iwanowi Stohryn wywalezonej 
publiczna sprzedaż pola pod „Mogiłą* zwa- 
nego w Poluchowie wielkim położonego na 
120 złr. w. a. oszaeowanego, a ciała kipo- 
tecznego niestanowiącogo, w kancelaryi sądu 
powiatowego Głliniańskiego dnia 14 maja 
dnia 11 szrrwca i duia 9 lipca 1880 o go- 
dzinie 10 przed południem cdbędzie się. 

C. k. sąd powiatowy 

Gliniany 21 grudnia 1679. 
(2605 3—3) Edykt. 

L. 778. C. k. sąd powistowy w Glinia- 
nach podaje do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Chaima Josla Rein- 
berza przeciwko Hryńkowi Biłemu o zapła- 
cenie sumy 456 złr w. a. £ przynależytoś- 
ciami odbędzie się w kaneelaryi tegoż sądu 
spizedaż dwóch kawałków pola do realn ści 
gruntowej l. d. 73 w Poluchowie wielkim 
należących na 420 złr. w. s. oszarowanych 
około 4'/4 morga w przestrzeni zajmujących 
w trzech terminach licytacyjnych mianowi- 
cie na dniu 14 msja, na dniu 11 czerwca 1 
na dniu 7 lipca 1680 każdym razem 0 go- 
dzinie 10 przed południem. 

O. k. sąd powiatowy 

Gliniany 17 lutego 1880. | 
(2626 3—3) Edykt 

L. 156. W dniach 24 ms'a, 25 czerw- | 
ca i 26 lipca 1880 każdocześnie o 10 go- 
dzinie przed południem odbędzie się w 83- 
dzie tutejszym, licytacya realności wedle Dom. ; 
Tom. I pag. 917 haerd. Pańka Dyrów wła- 
smej pod Nr. 33 rep. 40 w Jasienowcu po- 
wiatu sądowego Rożniatowskiego, położonej | 
celem zaspokojenie sumy 150 zł. w.a. z pn. | 
na rzecz Zakładu kredytowego włościań- | 
skiego. 

Cenę wywołania stanowi wariość sza- 
cunkowa 500 zł. a. w. | 

NAA wynosi 10 pre. ! 


| 


i 


„Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej; 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania Bprzedaną zostanie. 

Resztę warunków w registraturze tu- 
sądowej przejrzeć można. 

O czem się wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po duiu 3 grudnia 1879 do księgi 
gruniowej weszli, lub którymby uchwała li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogła, do rąk 


Gazeta Lwowska Nr. 88 z dnia 17 kwietnia 1880. 


RL mai 


| rzecz 


1 


j w drodze dalsze; egzekucyi aktu motaryajne- 


(i 


kuratora Teodora Kostraby z Jasienowca za- 
wiadamia. 

Rożniatów 18 marca 1880. 

(2627 3—3) Edykt. 

L. 648. W dniach 24 maja, 25 czerw- 
ca i 26 lipca 1880 każdocześnie o 10 godzi- 
nie przed południem odbędzie się w sadzie 
tutejszym licytacza realności jak Dom. Pom. 
II. pag. 617 Prokopa Prokopów własnej pod 
Nr. k. 40 rep. 108 w Jasienowcu powiatu 
sądowego Rożniatowskiego, położonej celem 
zaspokojenia sumy 150 zł. w. a. z pn. na 
Zakładu kredytowego włoświańskiego. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 600 zł. w. s- 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także į niże” 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków w registraturze tu- 
sądowej przejrzeć można. 

O czem sę wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu 27 marca 1879 do księgi 
gruntowej weszli, lub którymby uchwała li- 
cytacyjna doręczosą być nie mogła, do rak 
kuratora Teodora Kostraby zawiadamia, 

Rożniatów dnia 18 marca 1880. 

(2624 3—3) Edykt 
L 6252. C k. sąd powiatowy w Ja- 


syokojenia pretensyi c. k. uprz. Zakładu kred. 
włościańskiego przecw Michałowi i Kata- 
rzynie Padlewskim w ilości 210 zł. 51 kr. 
w. a. z pn. przedsięweźmie w dniu 21 mija 
1880 o 9 godzinie rano na koszt i ujebez- 
pieczeństwo wiarołomnego nabywcy Boru- 
cha Fritz relicytscyę realności dłużników pod 
Nr. k. 187 R. Nr. 145 w Trybuchowcach 
składającej się z chałupy i budynków gospo- 
darczych tudzież 10 morgów 343 kw. sąż. 
gruntów. 

Cena wywołania wynosi 500 zł, a 10 
pre. wadyum 50 zł. w. a. 

Dalsze warunki licytacyjne tudzież akt 
opisania i ocenienis mogą w registraturze 
sądowej być przejrzane. 

Jazłowiee 29 marca 1879. 

(2636 3—3) Edykt 

L. 12597. C. k., miejsko delegowany 
sąd powiatowy S. I we Lwowie ogłasza ni- 
niejszem, iż w sprawie egzekucyjne] OQzyasza 
Chsjkesa przeciw Henrykowi Winklerow: 0 
229 zł. 80 et. w. a. uehwała z dnia 29 lu- 
tego 1880 J. 9018 protokół zajęcia i oszaco- 
wania ruchomości do wiadomości sądu przy- 
jęty został. 

Dla niewiadomego z miejsea pobytu eg- 
zokuta Henryka Winklera ustanzwia się ku- 
ratora w osob.e adw. Dr. Roberta Czeikow- 
skiego z substytucyą sdw. Dr. Żukotyńskie 
go, któremu kuratorowi uchwała powyższa 
doręczoną Zostaje i dalsze uchwały w tej 
sprawie będą doręczone. 

Z e. k sądn pow. miej. del. S. I. 

Lwów dnia 31 marca 1880. 
(2569 3—3) Obwieszczenie» z 

L. 1096. O. k. saq powiatowy w Vo- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie Wierzy- 
telności zakładu kred. włośc. przeciw. Tym- 
kowi Hrywniakowi w kwocie 239 zł, 80 ct. 
w dniach 14 maja, J1 czerwca i 16 lipca 
1880 publicza sprzedaż realności pod l. 7 
w Arłimowie położonej każdym razem 0 
godzinie 10 rano w kancelsryi tutejszego 
sądu z ceną wywołania 500 zł. a zakładem 
50 zł. przeprowadzoną będzie. Tylko na trze- 
cim terminie nastąpi sprzedaż poniżei teny 
szacunkowej. Nabywca obowiązanym będzie 
połowę ceny kupsa zaraz po Jicytacyi złożyć. 
Resztę waruuków wolao w ts. registraturze 
przeglądnąć, kuzatorem wierzycieli ustano- 
wiano Antoniego Riehtera z Dobromila. 

Dobr'm:} dnia 18 lutego 1880. 

(2599 3—3) Konkurs 

L. 5065. Przy sądzie powiatowym 
w Nisku opróżnio ą zostałą posada wożnego 
z roczną płacą 250 zł, dodatkiem aktywzl- 
nym 250, umundurowaniem. 

Podania o tę lub inna przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mającą posadę woźnego w myśl rozporzą- 
dzenia Ministerstwa obrony krajowej Z 12 
lipca 1872 1. 98. d. p. p. ułożone wnosić 
należy w ezierach tygodniach od 15 kwie- 
tnia 1880 dp Prezydium sądu obwodowego 
Rzeszowskiego. 

Sąd krajowy wyższy. 

Kraków 7 kwietnia 1880. 

(2598 3—3) K dy Kk t n 

L. 3683. C. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze uznał uchwałą z dnia 8 lipca 1879 
l. 10204 Iwana Kapłuna za marnotrawcę 
wskutek czego temuż Wasyl Kierejto na 
kuratora nadaje się co niniejszem do publi- 
cznej wiadomości się podaje. 

O. k. sąd powiatowy. 

Skole dnia 26 grudnia 1879. 

SE Edy kt. 


Krakowie podaje du wiadomości, że 


w 
o z dmia 10 msja 1873 przed e. k. nota- 
ryuszom Stefanem Muczzowskim do I. R. 
6994 w Krakowie zdziałanego celem za- 
spokoj.nia kwoty 300 zł. w. a. z przyn. od- 
będzie się w c. k. sądzie miejsko delegowa- 


573. O. k. sąd miejsko delegowany ! 
Ż 


nym w Krakowie na rzecz Galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
przymusowa sprzedaż realuości |. wyk. hip. 
41 w Zastowie położonej wedle wyciągu hi- 
potecznego Jakóba i Katarzyny Kaszowskich 
własuej przez publiczuą licytacyę w trzech 
terminsch mianowicie w dniach 18 maja, 
18 czerwca i 20) lipca 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano. 

Przedmiotem licytacyi jest realność 1. 
wyk. hip. 41 w Zastowie ad Kraków ua 
550 zł oszaczowana. 

Za cenę wywołania ustanawia się war- 
tość szacunkowa, poniżej której realność ta 
na pierwszym i drugim ierminie sprzedazą 
nie będzie, na trzecim zaś terminie także 
poniżej ceny wywołania wszelako nie niżej 
jak za 400 zł. sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 55 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny w tut sąd. registraturze przej- 
rzane być mogą. 

Kraków 10 marca 1880. 


[2558 3—3) E dy h t. 

L. 214. C. k. sąd powiatowy w Rady- 
mnie przeprowudzi w sprawie dyrekcyi za- 
kłsdv kredyt. włościańskiego we Lwowie 
przeciw Piotrowi Kuziowi pto. 151 zł. 986 
ut. a. w zpu w dniach 19 maja, 16 cezerw- 
ea i 21 lipca 1880 zawsze o 10 godz. rano 
egzekucyjną lieytacyę gospodarstwa pod Nr. 
51 w Łazach położonego nie stanowiącego 
hipoieki dłużnika własnego. 

Cena wywołania 450 zł. 

Wadyumu 45 zł. 


Resztę warunków wolno w sądze 
przejrzeć. 

Radymno dnia 5 marca 1880. 
(2552 3—3) Edy kt. 


L. 228. ©. k. sąd powistowy w Rady- 
muie przeprowadzi w sprawie dyrekcyi za- 
kładu kredyt. włościańskiego we Lwowie 
przeciw Michałowi Ksziakowi pto. 216 zł. 
84 ct. a. w. zpn. w dniach 19 maja, 16 
czerwca i 21 lipca 1880 zawsze o 10 godz. 
rano egzekucyjną licytacyę gospodarstwa pod 
Nr. 98 w Łazach położonego nie stanowią- 
cego hipoteki dłużnika własnego. 

Cena wywołania 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 


Resztę warurków wolno w sądzie 
przejrzeć. 
Radymno dnia 5. marca. 1880. 


(2574 3—3) Kdykt. 

L. 6194. C. k. sąd powiatowy w Wis- 
niczu podaje do pnblicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 300 zł. a. w. na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie odbędziesię w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa 
gruatowego pod 1. 99 w Leszczynie pełożo- 
nego, dłużników, » względnie nie objętej 
masy spadkowej zmarłego Jakóka Tabora, 
dalej Katarzyny, Msteusza i R-giuy Taborów 
własnego, ciała tabularuego niemającego, a 
na 500 zł. a. w. cszacowanego w irzech 
terminach, a mianowieie: 

I. dnia 12 maja 1880. 

Il. duvia 9 czerwca 1880. 

II. dnia 21 lipca 1880 r 

Każdym razem o godzinie 10 rano, 
w tutejszym sądzie powiatowym. 

Cens wywołania ustarawia się na 500 
wadyum zaś wynosi 50 zł. a. w. 
Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć 
lub w odpisie podnieść. j 
Wiśnicz dnia 21 stycznia 1880. 
(2637 3—3 Edykt 
| L. 11293. 0. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie ogłasza, że celem ściągnieria c. k. 
uprzyw. gal. akcyjnemu bankowi hipoteczne- 
mu od Karola Kl'mka należącej się sumy 
20906 zł. 20 et. z pn. przymusowa licytacya 
realności pod l. 6672, we Lwowie połcżo- 
nej wedle Dom. 234 pag. 591 n. 1 haer. 
Karola Klimka własnej dnia 31 maja 1880 
30 czerwca 1880 i 29 lipca 1880, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w SĄ- 
dzie tutejszym się odbędzie, na których to 
(erminach realność wspomniona tylko wyżej 
ceny wywołania 43000 zł. przy wypożyrze- 
niu powyższej sumy jako wartość realności 
przyjętej, lub przynajmniej za tą cenę sprze- 
daną zostanie, że dalej jako wadyum kwota 
4300 zł. ma być złożoną, że w rasie gdyby 
wspomniona realność na powyższych termi- 
nach za lub wyżej ceny wywołania sprzeda- 
ną nie zostąła, termin dla ułożenia ułatwia- 
jących warunków na dzień 29 lipca 1880 
godzinę 4 po południu WyZnaczonym zo- 
staje, wreszcie, że dalsze warunki licytacyj- 
ne w registraturze tego sądu przejrzeć fab 
odpisać wolno, tudzież że dla tych wszyst. 
kich, którzy dopiero po dniu 6 marca 1880 
jako dniu wydanie wyciągu tabularnego 
przy rozpisaniu niniejszej lcytacyi uż ba 
rzeczowe prawa na realuo$ei |. are 
i ` ; i sprzedać się 
Jącej nabyli, lub którrmb i 
SPRAWY ezzekuevinaj wi. TJ uchwały tej 
Prawy egzekucyjnej się tyczące z jakiego 
bądź powodu weela lub wcześnie p = 
gły być doręczone, adwokat Dr. Popiel ku- 
jratorem, a jego zastępeą adwokat Dr. Feiles 
i Zamianowanym został. i 


i Lwów dnia 8 kwietnia 1880. 


zt., 


Kacza A 


C. k. Namiestnietwo galicyjskia wa Lw 


L 14941. 


Posady do 
obsadzenia 


30 posad 


drożników ; 
16 i 18 złr. miesięcznie 


gowych. 


Przy galicyjskich okręgach 
budowriczych 


Lwów dais 31 marca 1880. 


(2653 3—3) K dy kt. 

L. 11744. C. k. sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie rozpisuje niniejszem w sprawie 
egzekucyjnej Katarzyny Hause przeciw Aro- 
nowi Feil pto. 300 zł. w. a. z pn. egzeku- 
cyjne: sprzedaż w drodze publicz 6; licytawyi 
jeduej połowy 1 ?/, części z drugiej połowy 
realności pod l. 190%, w Stanisławowie po- 
łożonej, Arona Feil własnej, które to części 
realauści na dmu 326 kwietnia 1880 5 mala 
1880 każdym razem o godzinie 10 z rania 
w sądzie tutejszym pod następojącemi wa- 
runkami sprzedane Zostaną. 

1. Cenę wywołania stonowi kwota 256 
zł. 887/, ct. w. a. 

2. Wadyum wynosi kwotę 26 zł. w. a. 

3. Reszta warunków licytacyjnych tu 
dzisż ekstrakt tabularny i akt oszacowania 
są w tu sądowej registraturze do wejrzenia. 

O czem się Katerzynę Hauke, Arona Feil 
tudzież wierzycieli tabularsych S«msona 
Wiutreich, Sarę Jonas, Swieiną e. k. Proku- 
ratoryę skarbu imieniem wysokiego skarbu 
do rąk własnych, zaś tsch wierzycieli tabu- 
larnych, którzyby po dniu 10 stycznia 1379 
prawa hipoteczne do powyższej realnoscl 
uzyskali, lub którymby niniejsza uchwała 
w «zas doręczoną być nie megła do rąk ku- 
ratora, którego się równocześnie w osobie 
adwokata Dr. Eminowicza z zastępstwem 
Adwokata Dr. Rosenberga ustanawia i edy- 
ktem zawiadamia, z tem wreszcie nadmie- 
niem, iż w razie, gdyby powołane części re- 
aluości przy wyznaczenych wyżej terminach 
sprzedane nie zostały, do ułożenia warunków 
ułatwisjących zarazem dzień sądowy na 5 
maja 1880 o godzinie 3 po południu w biu- 
rza IV. tutejszego sądu obwodowego się wy- 
ZNAĆCZA. 

Stanisławów 28 lutego 1880. 

(2663 3—3) Edykt ! 

L. 4459. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczonej przez 
c. k. uprz. Zakład kredyt. włość. przeciw 
Kasprowi i Zofii Slipkom kwoty 750 zł. pu- 
bliczna sprzedaź realności pod l. k. 147 rep. 
138 w Gródku, Lwowskie przedmieście 
w trzech terminach a to dnis 29 kwiet- 
nia 1880 i dnis 3 czerwea 1880 za lub 
wyżej ceny szacunkowej a dnia 1 lipca 1880 
poro tej ceny o godzinie 10 rano. 

ena wywołania 1200 zł. 

Wadyum 120 zł. w. a. 

Z e. k. sądu powiatowego. 
Gródek 20 lutego 1880. 
(2662 3—3) kEdykt. 

L. 8569. W tutejszym sądzie odbędzie 
się, celem zaspokojenia wierzytelności przez : 
c. k. uprz. Zakładu kredyt. włość. przeciw ' 


Marcinowi i Łacyi Lalcom w kwocie 150 zł. | 


z pn. publiczna sprzedaż realności pod l. k. 
10 w Stodółkach w trzech terminach a to dnia 
29 kwietnia 1880 i dnia 3 czarwea 1880 za 
lub wyżej cosy szacunkowej a dnia 8 lipca 
1880 poniżej tej cany o godz. 10 rane. 

Cena wywołania 800 zł. 

Wadyum 80 zł. 

Z e. k. sądu powietowego. 
Gródek 28 luteg» 1880. 
(2661 3—3) KEdykt. 

L. 778. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczonej pr4-z 
e. k. uprz. Zakład kredyt. włość. przec!w 
Jurkowi Cuniowskiemu kwoty 350 zł. pu- 
bliczna sprzedsż realności pod l. k. 152 rep. 
83 w Gródku, Lwowskie przedmieście w trzech 
terminach a to dnia 29 kwietnia 1880 i dnia 
3 czerwca 1880 za lub wyżej ceny szavun- 
kowej a dnia 8 lipca 1880 poniżej tej eeny 
o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 900 zł. 

Wadum 90 zł. 

Z e. k sądu powiatowego 
Gródek 13 mar'a 1880. 
(2665 3—3) Obwieszczenie. 

L. 919. C. k sąd powiatowy sprzedsje 
w celu zaspokojenia wierzytelności Jana Spro- 
cha w kwocie 1560 złr. a. w. w dnia:h 26 
kwietnia 1880, dnia 24 maja 1880 i dnia 21 


14 złr. w. a. miesięcznie z prawem 
posuwania się do wyższych płac po 


sięcznie jako dodatek na pomicszka- 
nie za przechowanie narzędzi dro- 


owie. 


Obwieszezenie konku rsu. 


udbyć 

rzebne aby] prai tykę 
wsadę u | na próbę 
jak dług: 


rzjowych , 
silos þu- 
lowa ciał: 


i 83 ct. mie- 


czerwea 1880 */,, część roli Łasiowej i 1/2 
część roli Galowej w Odrowążu. 

Cen» wywołania wynosi 1200 zł. a. w. 
zakład 60 zł a. w. 

Realność ta sprzedaną będzie na trzecim 
terminie nawet niżej ceuy wywołania. 

Resztę warunków lieytacyi, akt zajęcia 
i oszacowauia przeglądnąć wolno w registra- 
turze sądu. 

C. k. sąd powiatowy. 

Nowytarg dnia 12 merca 1880. 
(2535 3—3) Edykt. 

L. 1975. O. k. sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje do powszechnej wiadomości, ża 
w dniach 14 maja i 18 czerwca 1580 każ- 
dym razem o godzinie 10 z rana odbędzie 
się w ts. zabudowania dozwolona uchwałą 
c k. sądu obwowego w Stanisławowie z 14 
stycznia 1875 1. 33 publiczna egzekucy:na 
serzedaż części realności pod l. k. 8838 w 
Kutach położonej, do B-rla Suchera należą - 
cej i ciało tsbularne stanowiącej, na rzecz 
Domin:ka Nersesowicza celem wydobycia 
kwoty 518 złr. w. a. z pn. i że na wypadek 
gdyby przy vowyższych terminach przynaj- 
mniej wartość szacunkowa w kwocie 266 
97 ct. w. a. osiagniętą być nie mogła, wy- 
znacza się do ułvżenia lżejszych warunków 
li ytacyjnych trzeci termin na dzień 16 lipca 
1850 o godzinie 10 z raaa. 

Wyciąg tabul.rny, akt oszacowania i 
reszty warunków lieytacy,nych, mogą być 
w tus. reg Straiurze przejraane. ' 

Kuty 4 kwietnia 1580. 

(2670 3—3) Gawienuezemie. 

L 11377. W celu zabezpieczenia do- 
stawy słupów kilometrowych na gościńce 
państwowe w sanockim okręgu budowniczym 
przeprowadzoną zostanie w ce. k. starostwie 
w Sanoku na dniu 3 maja 1880 rozprawa 
licytacyjna za pomocą pisemnych ofert. 

Ilość potrzebnych słupów z dębowego 
drzewa wynosi 142 Sztuk, a cena fiskalna 
1100 zł. 15 ct, w. a. 

Bliższe warunki dostawy jak i odaoś- 
ny plan ogladać można w e. k. starostwie 
saaockiem. gdzie też zaofiarowania pisemne 
zaopatrzone w 5 pre. wadyum i marką stem- 
plową na 50 et. najdalej do lŻtej godziny 
w południe w pomiemonym terminie w uiesio- 
ne być winny. 

Później wniesione oferty, lub niezao- 
pstrzone w przepisana wadyum, nie bedą 
uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwe. 
| Lwów dnia 8 kwietnia 1880. 
(2658 3—3) Ubwieszczenie. 

L. 1353. C. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
telności Z „kładu kred. włość. przeciw Micha- 
łowi i Aunie Sydorakom w kwocie 250 zł. 
la w dniseh 14 maja, 11 czerwca i 16 lipca 
1880 publiczna szrzedaź realności pod l. %20 
w łopuszance połoaonej każdym razm o 
godz. 10 raao w kaucelary: tutejszego sądu 
z ceną wywołania 500 zł a zakładem 50 zł. 
przeprowadzoną będzie; tylko na trzecim ter- 
minie nastąpi sprzedaż poniżej ceny szeenn- 
kowej. Nabywea obowiązany będzie połowę 
ceny kupaa zaraz po licytacyi złożyć. 

Resztę warunków wolno w ts. regietra- 
turze przeglądoąć, kuratoram wi»rzycieli u- 
stanowiono Antoniego Richtera z Dobromila. 

D:bromil duia | marcu 1880. 

12608 3—8) KRdy kt. 

L. 13. Decyzyą e. k. sądu obwodowa- 
go Przemyskiego 17 grudnia 1879, |. 14248 
uznano Jakóba Nowaba z Krościenka wyżne- 
go obłąkanym, postanowiono kuratora Wa- 
lentego Szmyda. ; 

C. k. sąd powiatowy. 

Krosno dnia 28 marea 1880. 
(2659 4—3) @bwieszezenie. 

L. 1354. ©. k sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
telnoświ Zakładu wrid. włosć. przeviw Iwa- 
now: O»rkow*ikowi w kwocis 12% zł. 36 «t 
w dniach 14 m-j:, 11 czerwca i 16 lipe: 
1880 publiczna sprzedzź realności pod l. 23 


ja. |bę 


(2640 3—3) 


Termin 
io wno- 
szenia 


podań 


Włedza, do 
i tórej proś- 
adreso 
wać należy 


Uwaga 


Przśby po 
ławać ps 
bży do « 
< Nam''st 
actwa we 
Lwowie w 
przepisanej 
irodze słu 
żbowej 


Je-zcze nie ma w za- 


pisie żadnego upra- 
wnio:sego do tych 
posad kom petenta. 


24/57, 58 w Michowej położonej, każdym 
razem o godzinie 10 rano w kancelaryi tu- 
tejszego sądu z ceną wywołania 300 zł. a 
zakładem 30 zł. przeprowadzoną będzie. Tylko 
na trzecim terminie nastąpi sprzedaż poniżej 
ceny szacunkowej. Nabywca obowiązany bę- 
dzie połowę ceny kupna zaraz po lieytacyi 
złożyć. 

Resztę waruaków wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono An- 
toniego Richtera z Dobromilz. 

Dobromil 1 marca 1880. 

(2664 3—3) E ayit 

L. 179. Uchwałą Stanisławowskiego 
e. k. sądu obwodowego z doia 18 grudnia 
1879 1. 14995 uznano Matwija Łysaka z Za- 
łukwi maruotrawcą kuratorem dla niego Iwan 
Tepinopa w Załukwi. 

Z e, k. sądn powiatowego. 

Halicz dnia 17 stycznia 1880. 
(2668 3—3) Edykt. 

L. 5908. O. k- sąd powiatowy w Sie- 
niawie ogłasza, że na zaspokonie pretensyi 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań 
siege we Lwowie w kwosie 150 zł. odbę- 
dzia się publiczne przymusewa sprzedaż 
reslności włośiańskie] pod Nr. 87 w Cie- 
plica h, dłużyików Oleksy i Nastki Tera 
własnej w trzech terminach a to na dniu 
138 maja i 17 czerwca 1880 o 10 godz. rano 
tylko za cenę szarunkowa 250 zł. lub wyzej, 
ga dniu 15 lipra 1880 i pouiżej ceny sza- 
cunkowej. 

Wadyum wynosi 25 zł. Bl ższe warun- 
ki i protokół zastawniczego opisania można 
w regiatraturze przejrzeć. 

Sieniawa 28 grudnia 1879. 

(2660 3 —3) Ob wiezczenie. 

L. 1496. O. k. sąd powiatowy w Do- 
bromila ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
telnosci Hersza Bachmans przeciw Mikołajo- 
wi Dolikowi w kwocie 112 zł. dnia 14 
maja, Li czerwca i 16 lipca 1880 publiczna 
sprzedaż połowy realności pod l. 24 w Bo- 
rysławee położonej, każdym razem o godz. 
10 rano w kanceelaryi tutejszego sądu z ce- 
ną wywołania 190 zł. a zakładem 19 złr. 
przeprowadzoną będzie; tylko na trzecim ter- 
minie nastąpi sprzedaż poniżej ceny szacun- 
kowej. 

Nsbywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytazyi złożyć. 

Resztę warunzów wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- 
stanowioao Antoniego Richtera z Dobromila. 

Dobromił 5 marea 1880. 

(1970 3—3: Edykt 

L. 297. O. k. sąd powiatowy w Zba- 
rału waywa wszystkieh, którsyby do wje- 
rzyteluości hipotecznych 150 rubli sreb. i 
539 złr. pols. w stawie biernym realności w 
Zvarażu pod |. k. 1229 położonej, do F'l:pa 
i Katarzyny Romańczuków należącej, wedle 
Dom VI pag. 175 n. 1i 2 on. w przed- 
miocie hipoteki łacenej na rzecz masy Jana 
Sawiekiego zaintabulowanych, względem któ- 
rych to wierzytelności realność w Zbarażu 
pod l 652 wykaz hip. główny stanowi, rosz- 
czenia jakowe mieli, ażeby takowe do I ma- 
ja 1681 tem pewniej do tuteiszego sądu 
zgłosili, gdyż w przetiwnym razie amorty- 
zácpa i wykreślenie tych pretensyi z hipote- 
ki realności i. K. 1229 będą dozwolone. 

Zbaraż 27 stycznia 1580, 

(2625 3 -3) Edykt. 

L. 7624. C. z. sąd powiatowy w Jazłow- 
cu podaje do wiadomoś”i, iż celem zaspoko- 
jenis eretrnsyi c. k. uprz. Zakładu kredyto- 
wego «łościańskiego przerw Wojikowi Cy- 
gańszuk w ilości 98 zł. 76 ct. w. a. z pa. 
przedsięweżmie w trzech terminach t j. na 
dniu 14 maja, 15 czerwra i 16 lipca 1880 
sążdym raezm o 9 godzinie runo przy muso- 
wą sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
re»lmości dłużnika Wojtka Cvygsńczuk pod 
Nr. kons. 80 R. N. 27. w Dalibach skła- 
dającą się z chałupy jednego budyaku gos- 
podarczego i 8 morg. 818 kw. sąż. gruntu. 


Cena wywołania wynosi 400 zł. a 10 
pre. wadyum 40 zł. w. a. 

Dalsze warunki licytacyjne tudzież akı 
opisania i ceenienia mogą w registraturzu 
sądow:j być przejrzane. 

Juzłowies dnia 30 kwietnia 1879. 


(2567 3—3) KE dy kt. 

L. 1075. C. k. Sąd powiatowy w D:- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
t lności Zakładu kred. włość. przeciw Pic- 
trow: Chmieleckiamu w kwocie 200 złr. w 
dniach 14 maja, 11 czerwca i 16 lipca 1860 
publiczna sprzedaż realności pod l. 42, 101/44 w 
Pietnieach położonej każdym razem o go- 
dzinia 10 rano w kancelaryi tutejszego sądu 
z ceną wywołania 350 zł. a zakładem 35 zł. 
przeprowadzoną będzie. 

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej. 

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupua zaraz po licytacyi złożyć. 

Resztę warunków wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- 
tanowiono Antoniego Richtera z Dobromila, 

Dobrom:l dnia 18 lutego 1880. 

(2568. 3—8) Edyk te. 

i. 1076. C. k. sąd powiatowy w Dobro- 
milu ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelno- 
śei zakładu kred. włościańskiemu przeciw 
Annie i Tymkowi Staszko w kwocie 73 zł. 9 
ct. w dniach l4go maja, ligo czerwca 
i 16go lipca 1880 roku publiczna sprzedaź 
realności pod l. 41 w Arłamowie  położo- 
nej każdym razem o godz. 10 rano w kan- 
cełaryi tutejszego sądu z eeng wywołania 
300 złr. a zakładem 30 złr. przeprowadzo- 
ną będzie. Tylko na trzecim terminie nastą- 
pi sprzedaż poniżej ceny szacunkowej, Na- 
bywea obowiązanym będzie połowę ceny 
kupn: zaraz po licytacyi złożyć, 

Resztę w runków wolno w ts. regisira- 
turze przeglądnąć; kuratorem wierzycieli ust: - 
nowiono Antoniego Richtera z Dobromila. 

Dobromil dnia 18 lutego 1880. 

(2580 3—3) BE dy kt. 

L. 1249. Wojciech Martyna i Maryjan- 
n» Martyna z Jodownik uchwałą e. k. sądu 
krajowego z 14 lutego 1880 1. 571 marnotraw 
cami uznani, kuratorem dla nich Antoni 
Swierad ustanowiony. 

C. L sąd powiatowy. 

Brzesko dnia 18 marea 1880. 
(2616 3—8) Edykt 

L. 17044. Sokalski e. k. sąd powiżto- 
wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel 
nośai Dmytra Kozxka w ilości 118 złr. w. ə 
przymasowy jawny przetarg należącej do 
dłużnika Andrucha Kuzmy realności pod i. 
k. 5 w Chorobrowie położonej ciała hipote- 
cznego niestanowiącej na duiu 10 maja i 8 
czerwca 1830 zawsze od godziny 10 przed 
południem w gmachu sądowym. W pierw- 
szym i drugim terminie nabyć można real- 
ność ię tysko za cenę wyższą lub nie niższą 
od ceny szacunkowej, w trzecim zaś nawet 
poniżej ceny tej. 

Resztę warunków, tudzież protokoły o- 
pisania i ocenienia realności tej przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż. 

Poręczne wynosi 32 złr. w. a. 

Sokal dnia 15 stycznia 1880. 


(2631 3—3) Obwieszczenie. 

L. 1385. C. k. sąd powiatowy w Dob- 
czyvach pcdaje do wiadomości, iż celem za 
płacenia Henrykowi Zachowi kwoty 40 zł. 
z pn. odbędzie się w dniu 10 maja, w dniu 
7 czerwca i w dniu 5 lipca 1880, każdora- 
zowo 0 godzinie 10 z rana w tut. sadzie 
publiczna sprzedaż realności pod l. 29 w 
Niezdowie położonej Józefa Staffa własnej 

Cena wywołania wynosi 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

Dobczyce Ad. 15 marca 1880. 

(2607 3—3) Edykt. 

L. 1156. C. k. sąd powiatowy w Gli- 
nianach podaje do powszechnej wiadomości, 
że dla ściągnięcia sumy 190 złr. w. a. zpn. 
przez Jakóba Wintera przeciwko Danielowi 
Obrębalskiemu  wywalezonej przymusowa 
sprzedaż przez publiczną lieytacyę gruntów 
dłużnika własayeh do realności gruutowej |. 
d. 68 w Poluehowie wielkim Aależących na 
874 w. a. oszacowanych ciała hipotecznego 
niestanowią ych dnia 14 maja, dnia 11 ezerw- 
ca i 9 lipca 1889 o godzinia 10 przed p-- 
ładuiem, w kaoeelaryi tegoż sądu odbędzie się. 

C. k. sąd powiatowy 

Gliniany 28 marca 1880. 
(2551 3—3) Edyk t. 

L. 220. C. k. sąd powiatowy w Ra- 
dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcy! 
zakładn kred. włościańskiego we Lwowie 
przeciw Iwanowi Stovie pto 144 złr. 92 ct. 
w. a. Z pn. w dnisch 24 majs, 23 czerwca 
i 3 sierpnia 1880 zawsze o 10 godzinie ra- 
no egzekucyjną licytascyę gospodarstwa pod 
1. 170 w Skołoszowie położunego nie sta- 
uowiącego hipoteki dłużnika własnego 

Cena wywołania 500 złr. 

Wadyum 50 złr. 

Resztę warunkó v wolno w sądzie przej - 
rzeć. 

Radymno dnia 6 marca 1880. 


(2708 2—8) Edykt. 

L. 5848. Dnia 23 kwietnia, dnia 14 
maja ı duia 4 czerwez 1880 każdym razem 
o godzinie 10 przed południsm odbędzie w 
tutejszym sądzie licytacya realności pod |. 
22 w Pukawcu położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, dłużnika Maksyma Marty- 
niuka własnej, w celu ściągnienia wierzytel- 
ności zakładu kred. włość we Lwowie w 
kwocie 191 złr. 84 ct. w. a. 

Cenę wywołania stanowi kwota 650 zł. 

Wadyum 65 złr. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Załośce 22 grudnia 1879. 
(2704 2—3) kdyk t. 

. L. 5845. Dnia 23 kwietnia, dnia 14 
maja i dnia 4 czerwca 1880 każdym razem 
o godzinie 10 przed przed południem odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie licytacya realności 
pod l. 119 w Trościańcu położonej, ciała ta- 
bularnego nie stanowiąeej, dłużnika Fedia O- 
zahurynu własnej, w celu Ściągnienia wie- 
rzytelności zakładu kred. włość. we Lwowie 
w kwocie 183 złr. 1 ct. w. a. 

Cenę wywołania stanowi kwota 2600 zł. 

Wadyum 260 złr. 

, Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej Pak 

. k. sąd powiatow 

Załośce 23 gridkiA 1879. 
(270% 2—3) Rdyk t. 

, L. 4847. Dnia 28 kwietnia, dnia 14 
maja i duia 4 czerwca 1880 każdym razem 
o godz. 10 prred południem odbędzie się w 
tutejsaym sądzie licytacya realności pod l 24 
w Hołubiey położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, dłużnika Matwija Wolaniuka 
własuej, w celu ściagnienia wierzytelności 
zakładu kred. włość, we Lwowie w kwocie 
100 złr. w. a. 

Cenę wywołania stanowi kwota 250 zł, 

Wadyum 25 złr. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej re gistraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Załośce 30 października 1879. 
(2701 2—3) © dy kB 

L. 4845. Dnia 23 kwietnia, dnia 14 
maja i dnia 4 czerwes 1°50 każdym razem 
o gudz. 10 przed południem odbędzie SiĘ w 
tutejszym sądzie licytacya wealności pod 1 
86 w Niszkowcach położonej, ciała tabular- 
nego Bo iącej, dłużnika Maksyma Ka- 
rego własnej, w celu Ściągniania wierzytel- 
ności zakładu kred. włożć wa Mowk w 
kwocie 196 złr. w. a. 

Cenę wywołania stanowi kwota zł 

Wadyum 67 złr. A" 

„ Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Załośce dnia 80 października 1879. 
(2700 2—3) Ea ykt. 

„ L 5842, Dnia 23 kwietnia, deia 14 
maja | dnia 4 czerwca 1880 każdym razem 
© godzinie 10 przed południem odbędzie w 
tutejszym sądzie lieytacya realności pod |. 
W Załościach położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dłużnika Michała Chwostows- 
kiego własnej wcelu Ściągnienia  wierzytel- 
Ności zakładu kred. włość. we Lwowie w 
kwocie 356 zł. 69 et. a. w. 

Ceuę wywołania stanowi kwota 1500 zł. 

Wadyum 150 zł 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej reg straturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Załośće 23 grudnia 1879. 
(2699 2—8) Edykt. 

L. 5165. Dnia 23 kwietnia, dnia 14 
maja i dnia 4 czerwca 1880, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem odbędzie w 
tutejszym sądzie licytacya realuości pod 1. 
147 w Załoś"ach położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, dłużników Adama i Kata- 
rzyny Sąsiadków własnej w celu Ściągnienia 
wierzytelności zakładu kred. włość. we Lwo- 
wie w kwocie 84 zł. 24 et. 

Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można W 
tutejszosądowej registraturz: . 

©. k. sąd powiatowy. 
Załośce 7 listopada 1879, 
(2692 2—3) Edykt. 

L: 456. C. k. sąd powiatowy w Kętach 
odbędzie egzekucyjną sprzedaż realności W 
Kętach pod Nr. k. 491 celem zniesienia 
współwłasności tejże z pn. w sądzie w je- 
doym terminie t, j. w dniu 10 msja 1880 
o godzinie 10 rano. 

(ana wywołania 1962 zł. 20 kr. 

Wadyum 200 zł. 

Kuratorem dla niewiadomych ustano- 
wiono p. adw. Dr. Chrzanowskiego w Kę- 
taeh. 

C. k sąd powiatowy. 
Kęty dnia 10 marca 1880. 
(2697 2—3) Gdykt. 

L. 4764. Dnia 23 kwietnie, dnia 14 
maja i dnia 4 czerwca 1880 każdym razem 
o godzinie 10 vorzed południem odbędzie w 
tutejszym sądzie liey:acya realności pod l. 
848 w Załościach położonej, ciała tabular- 


la 


"nego nia stanowiącej, dłużników Mykity i kowe spór się toczył do dnia 14 czerwca 
łasnej w celu ściągnienia | 1880 stosownie dv przepisów orydynacyi 


M:ryi Makarów Ww 
erzytólić 21 zakładu kred. włość. we Lwo- 
wie w kwocie 318 zł. 10 ct. 

Cenę wywołania stanowi kwota 700 zł. 

Wadynm 70 zł. i 

Reszię warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Załośce 18 października 1879. 
(2698 2—3) ži dy kti 4 

L. 5164. Dnia 23 kwietnia, dnia 14 
maja i dnia 4 czerwca 1880 każdym razem 
o godzinie 10 przed południom odbędzie w 
tutejszym sądzie licytacya realności ped 1 
790 w Załoścach położonej, ciała tabular- 
nego nie stanowiącej, dłużników Zeharka i 
Ewy Dakontych własnej w colu ściągnienia 
wierzytelność! zakładu kred włość we Lwo- 
wie w kwocie 78 zł. 88 ct. " 

Cenę wywołania s'ınow1 kwota 700 zł. 


adynm 70 zł. | 
mał warunków przejrzeć można w 


A | registraturze. 
tutejszosądo cej TOE q powiatowy. 

Zsłośce 10 listopada a 
yć E Obwieszczenie. A 
(2694 2 ty Podaje się do powszechnej 


L. 120 | 
i ości, że na dniu 10 maja 1880 wzglę- 
iadomao pa maja 1880 lub na dniu 


0 każdym razem o godz. 9 
5 tanie w drodze publicz:ej 
alności skiej 
d l. 47 położonej wedle 


Y czerwca 
rano sprzedaną 208 
lieytacyi połowa re 


s eh 0 x . 
E ag sl Michała Ma wane 
+45 : a pretensyi akła u kre yt. 
olem wylde Piovi” m kroi 178 zł 
46 ct. w. a 


Stan tabular i EE Ti licytacyjne 
ZE a w t. s. »egjstraturze. 
przejrzeć moti sądu Eal eg. 
Rawa 26 marca 1880. 
) kdykt | 
33. C. k. sąd powiatowy w Wis- 
e do publicznej „jw? É 
kojenia sumy pożyczkowej 6 
w TE e z pn. odbędzie się na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie- 
go (Gahzische Buden-Oredit-A nstalt) w Kra- 
kowie w tutejszym sądzie w jednym termi- 
nie, a to dnia 19 maja 1880 r. o godzinie 
10tej ran» egzekucyjna lieytacya realności 
dłużnika Wawrzyńca Skórki własnej, pud 
i k. 6 subrep. 47 w Lipnicy górnej peło- 
żonej nie stanowiąca ciała hipotecznego. 
'Gena wywołana wynosi 1100 zł. 
Wadyum 110 zł. a. w. 
Protokół zustawniczego opisania ) r£- 
ezta warunków licytacyjnych mogą być przej- 
rzane w tutejszo-sądowej registraturze. 
Wiśnicz, dnia 20 stycznia 1850. f 
(2710 2—3) L. 4362/992 
Ogloszenie licy tacyi. | 
C. k. starostwo podaje do powszechnej 
wiadomości, że w eelu umorzenia należytoś 
ci skarbowych wydzierżaw'one będą nejwię- 
cej ofiarującemu przy publicznej licytacyi, 
należące do dóbr Kołodziejowa grunta U" 
skie, jako to orne pola łąki i ża > 
Licytacya odbędzie się w e. k. staro- 
stwie na dniu 29 kwietni: 1880 a wrazie 


i „zła do skutku w 
SŁ wa 1880 o godzinie 10tei 


dmach 5i 7 maj 
P łudniem. 
p A fiskalna wynosi 1200 zł. zaś wa- 
dyum 10 pre. tejże cony. AP 
Oforty E Eo we wadyum 1 A 
leżycie wystawione mogą być wniesione FA 
później na 24 godzin przed terminem iey 
tacyi 
Bliższe warunki leytacy! ogłoszone 
będą przed rozpoczęciem hoytaoy!. 


Stanisławów dnia 13 kwietnia 1880. 


(2648 2—3 
L. 58 


niczu podaj 


2651 2—3 Edykt A 
R L, 3462 oT. at obwodowy jako 
haudlowy w Przemyślu zawiadzmia Z mie;sea 


obytu nieznanego Józefa Hirsechmau ua, że 

Glań Z a przeciw niemu WISIN A 
nakazu zapłaty sumy wekslowe) 1247 m i 
45 fen. w skutek prośby Maurycego Haasch, 
kurator w osobie adw. Dr. Dolińskiego "i 4 
ustknowiony i temuż nakaz zapłaty 7 Goa 
4 luteg» 1880 1. 1312 doręczony. 

Przemyśt 24 pi = 
9 PSE. EM A 
Ś a = C. k A obwodowy Ai 

owy w Rzeszowie otwiera w Mysi I. 
2% Kala do majątku Manischa Bluma 
kupca £ firmą wieprotokółowaną w B<e8z0- 
wie zamieszkałego, koukurs, ustanawia kom - 
garze konkursowym p. Władysława Szmy- 
dzińskiego e. k. Radcę sądu krejowego przy 
c. k. sądzie obwodowym w Rzeszowie a tym- 
czasowym zarządcą Masy rozbiorowej p. Dr. 
Maurycego Reinesa adwokata krajowego w 
Rzeszowie i wzywa wierzycieli, aby na dniu 
26 kwiecnia 1880 o 9 rano wraz Z doku- 
mentami ich preteusye wykazującemi, celem 
osiawienia wniosku względem zatwierdze- 
' pja tymczasowego, lub wyboru nowego Za- 
rządcy masy i jego zastępcy, tudzież celem 
wyboru wydziału wierzycieli przed rzeczonym 
komisarzem konkursowym się stawili. 

Dalej e. k. sąd obwodowy wzywa tych, 
którzyby przeciw wspólnej masie kredzlnej 
jako wierzyciele wystąpić chcieli, aby 
pre 


W ZZ nioo i c wa 


9 


Z nn 


r — PWNOA 


swe | trzeci" 
tensye nawet w tym razie, jeżeliby o ta- wej 


Reszta waruzków licytacyjnych, proto- 
kół opisania zastawniczego i oszacowania 
złożone są w Sądzie do wolnego przejrzenia. 

Od e. k. sądu powiatowego. 

Horadenka dnia 11 marca 1880. 
(2685 2—3) Edykt. 

L. 8849. W sprawie egzekucyjnej dy- 
rekcyi zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Ilkowi Kł:czazin i towarzyszom o 
zapłacenie kwoty 100 i 50 zł. a. w. przed- 
sięwzięią zostanie w tutejszym sądzie dnia 
20) kwietnia. dnia 25 maja i 22 czerwca 
1880 każdym razem o 10 godzinie rano 
egzekueyjDa sprzedaż realności pod l. 179 
w Siemakowcach położonej i ciała tabular- 
nego niestanosiącej a to przy pierwszych 
dwóch terminsch tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 300 zł. przy trzecim terminie 
także niżej ceny szacunkowej. Cena wywo- 
łania 300 zł. a. w. Wadyum 80 zł. 

Reszta warunków lieytacyjzych, proto- 
kół opisania zastawniczego i oszacowania zło- 
żone Se w sądzie do dowolnego przej- 
rzenia. 


kopkursowej pod skutkami tamże wyrażone- 
mi w tutejszym sądzie zgłosili i takowe 
przy terminie likwidacyjnym, który się je- 
dnocześzie na dzień 7 lipca 1880 o 9 rano 
w tutejszym sądzie uznania likwidacyj i ozna- 
czenia pierwszeństwa podali. Przy owym 
ogólnym terminie likwidacyjnym stawającym 
wierzycielcm, którzy owe pretensye' zgłosili 
przysłuża prawo w miejsce dotychczasowe- 
go zarządcy masy rozbiorowej, jego zastępcy 
i wydziału wierzycieli inne osoby SWPgO ZA- 
ufania przez wybór ostatecznie powołać. Wie- 
rzycieiam, którzy w iaiejseu siedziby komi- 
sarza konkursowego, lub w jej blizkości mie 
mieszkają, poleca się, aby w zgłoszeniach 
swych wymienili pełnomocnika do cdbioru 
tutejszo sądowych nchwał upowa: nionego 
inaczej na wniosek komisarza konkursowe- 
go na ich koszt i niebezpieczeństwo dla nich 
kurator będzie ustai.owionym 

Dalsze ogłoszenia w toku niniejszego 
postępowanie konkursowego  umieszezone 
będą w gazecie rządowej Lwowskie). 

Rzeszów dnia 12 kwietnia 1880 
(2681 e T dykt. 

L. 8848. W sprawie egzekucyjnej Dy- j j 
rekeyi Zakładu Hodrtdwago włościaskiego | L. 8846. W sprawie egzekucyjuej za- 
przeciw Matwiiowi Bundziak o zapłacenie £ kirdu kredylowego włościańskiego przeciy 
kwoty 95 zł. 92 ct. a. w. przedsięwziętą zo- | Mikołajowi Kowtiuch o zapłacenie kwoty 76 
stanie w tutejszym eądzi: daia 20 kwiat łr 4 ct. w. 8. Z pn przedsię a ziętą zostanie 
25 maja i 22 czerwca 1880, każdym razem | w tutejszym sądzie dnia 20 kwietnia, dnia 
o 10 godzinie rano «gzekucyjna sprzedać | 25 maja i 22 czerwca 1880 każdym razem 
realności pod j}. 149. w Siemakoweach poło- © godzinie 10 w egzekucyjna sprzedaż re- 
żonej do Mat -ija Bundziaka należącej í ciała alności pod l. 33 w Biemakowcach położ .- 
tabuls. aego niestanowiącej a to przy pier-: 26): ciała tabularnego niestanowiącej A to 
wych dwóch terminach tylko za lub wy-' PZY pierwszych dwóci terminach tylko za 
žo; eent szacunkowej 250 zł. przy trzecim, lub WYZEJ ceny szacunkowo: 200 złr. przy 
termisie także niżej ceny szacunkowej Ceus | trzecim terminie także NE SCDY szacunko- 
wywcłauia 250 zł. a. w. Wadyum 25 zł. W“ 200 złr. rat 20 aa” h 
Reszta warunków  lieytacyjnych, protokół Reszta warunk w licytacyjnych, proto- 
opisania zastawniezego i oszacowania zło- kół opisania zestawniczego i oszacowania 
żone są w sądzie do dowolnego przejrzecia. złożone są w eądzie do wolnego przejrzenia. 

G. k. sąd powiatowy Od e. k sądu powiatowego 

Horodenka dnia 11 marca 1880. Horodenka dnia 11 marca 1880. 
(2677 2—3) Ogloszenie. (2683 2—3) Edykh 


; L. 3845. W sprawie egzekucyjnej Dy- 
T E e w TSSJ rekcyi zakładu kredytowego włościańskiego 


Q. k. sąd powiatowy. 
Horodent. dnia 21 marca 1880. 
(2682 2—8) Fdykt 


npo! odaje do wiadcmości, ż A ROC i 
H kie ards Schiitz jako araa k ' przeriw Petrowi Biłokrełee o zapłacenie kwo- 
sv konkursowej Simona Isaska Staimberg ty 26 złr, 3. W. ty a w 
odbędzie się dnis 20 kwietnia 1880, 18 ma- tutejszym sądzie duia wietpia, 25 maja 


ja 1880 i 15 czerwca 1880 o godzinie 10 i 22 czerwca 1880 każdym razem o 10 go- 


iudni i j > ini agzekucyjna sprzedaż realności 
rzed południem publiczna sprzedaż realncś- dzinie rano egzeku 1 ; 
ci do masy konkursowej Simona Isaaka podi 27 w Siemakowcach porota i: 9 Pe 
Steinberg należącej pod l. 34/584 w Tarno- ra Błokrełeć msleżącej i ciała tabularnego 
polu położonej ABP tə A pierwozaciy dwóch 
p . - . ; = un- 
asa wywołania, poniżej której realność t*rminarh tylko za lub wyżej ceny Szać 
" FZTUZ AN R i termi- kowej 200 złr. przy. trzecim terminie także 
h = ną ni Zi 5% zł. 8 i niżej ceny szacunkowej. 
WE 4 bee A z e. wywołania 200 złr. w. a. 
` Wad 1045 zł. 28 ct. W. A. Wadyum 20 złr. l 
E E maranki przejrzeć można w re- Reszta warunków beytacyjuych, proto- 
gistraturze sądu. i |kół opisania zastawniczego 1 oszacowania 
Dla wierzycieli, którzyby po 22 grudnia złożone są W sądzie do Ew uż) przejrzenia. 
1879 prawa zastawu uzyszali, lub którymby C. k. sąd ow 880 
uchwała względem dozwol-nia leytacyi* Ja- Horodenka duia . 
kiegokolwiek powodu doręczoną być nie (2684 2—3) Edykt. 


mogła, ustanowiano kuratorem ad actum. P.) W sprawie egzekueyjnej Dy- 
adwokata Dr Weissteina, a zastępcą "80% L. 8847. W sprawie eg i y 


„keyi zskł.du kredytowego  włościańskiego 

P. U R e 880. faeci Hryć Kłoczanyn o zapłacenie kwo- 
pol duia 23 lutego 1800. ty 70 złr. Ż ct. w. a. przedsięwziętą Zosta- 

(2687 2- 3) Edykt. ie w tutejszym sądzie dnia 20 kwietnia, 25 


mais i 22 czerwca 1880 każdym razem o 10 
godzinie rano egzekucyjna sprzedaż realności 
pod l. 7 w Siemakowcach położonej do Wa- 
syła Kłoczanyn należącej i ciała tabularnego 
niestanowiącej a to przy pierwszych dwóch 
term nach tylko za lub wyżej ceay szseun- 
kowej 500 złr., przy trzecim terminie także 
niżej ceny SZacu:1kowej. 

Cens wywołania 500 złr. w. a. 

Wadyum 50 tr. 

Reszta waruuków licytacyjaych, proto- 
kół opisania zastawniczego i oszacowania 
złożone są w sądzie do dowolnego przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy 

Horvdenka duia 11 marea 1880. 


(2666 2—3) Obwieszczenie 


L. 2886. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
hajcacli podzje miniejszem do publicznej wia- 
domości, że celem zaspokojenia sumy pożycz- 
kowej 200 zł. a. w. z pn. odbędzie się 


i  .( Ra rzecz Galicyjskiego Zskładu kredytowego 
Nr. 76 sub. rep. 126 w Holom Iwanai Wu | ziemskiego w Krakowie w tut. sądzie à 


syla Ciksło na r:»cz zakładu kredytowego 3 „a A A 
włościańskiego pod AE SEA uchwałą z 3i j śrzech twriui ach dnia 7 moja 1880, 11 
AE p ; 3, czerwca 1880 i 15 lipca 1880 każdym razem 
listopada Ay Je 4283 dezwolonemi e Sto godzinie 10 orzed połudoiem eg:ekucyjna 
kwietnia, 10 i 24 maja 1880 10 go UDA ; licytacya realności dłużników Iwena i Onu- 
Tam | frego Czohryjów vel Cebryj pod 1. k. 104 
iw Wierzb 'wie w powiecie Podhajeckim po- 
(2686 2—3) Edy kt. łożonej stasowiącej ciało pozio! i 
L. $844. W sprawie egzekucyjne! Za- Cena wywołsnia wynosi 700 zł. a wa- 
kładu kr'drtowego włościańskiego przeciw | dyum 70 zł a. w. realność ta na trzecim 
[wanowi Ozaraopyskiemu o zapłacenia kwoty Ë terminie poniżej ceny 400 zł. w. a. spr 
g4 zł. 24 ct. s. w. z ps. pizedsięwziętą Zo- Í daną mie bedzie. RZA 
stane w tutejszym sądzie duia 20 kocia | Protokół zastaw niczego opisania i 
dnia 25 maja i 22 czerwca 1880 każdym |szta warunków lieytacyjnych mo hę 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze- | przejrzan: w tusądowej repisttatuyd d y 
dał reslność pod l. 87 w Olechoweu poło- Kuratorem dla wierzycieli, któ 
żonej, ciała tabulsrnego niestaRowiącej a to | dniu 19 grudnia 1879 do hypoteki orayi a 
przy pierw:zych dwóch terseinach tylko za | lub którym uchwała ta dor b W 
lub wyżej ceny szacunkowej 150 zł. przy| mogła, mianowany i Pica a ad c 
*rmine takż" niżej ceny szarunko- I hsjee. z uryś z Po 
Podhajec dnia 20 marca 1880. 


L. 8543. W sprawie gzekucyjnej Z8, 
kładu kredytowego włościańsziego | Z0%:w 
Iwanow; Qzarnopyski o zapłacenie kwoty 
78 zł. 88 ct. a. w. z pu. przedsi wzięto Z0- 
stanie w tutejszym sądzie dnia 20 kwietnia, 
dnia 25 maja | 22 czerwca 1880 każdym 
razem o gudzimie 10 rane ugzekucyjua sprze- 
daż realności rod l. 26 w Olchowcu położo- 
nej, ciała tabularnego niestanowiącej è to; 
przy pierwszych dwóch terminach tylko 2# , 
lub wyżej ceny szacunkowej 200 al. przy 
trzecim termiaie także niżej ceny sZarunzo- 
wej 200 zł, Wadyum 20 zł. 

3 Reszta waruuków licytacyjuy#h, proto- 
kół opisania zastawniczegs i oszacowania 
złożobe są w sądzie do wolnego przejrzenie. 

d e. k sądu powiatowego. 

Horodenka dnia 4 marca 1880. 
(2695 2—3) UWyloszenie. 

L. 8138. C. k. sąd powiatowy W Rawie 
rozpituje ponownie Jicytacyę realności nod 


0. 
Rawa 138 marca 1880. 


150 zł. Wadyum 15 zł. 


(2709) GDiTL. 

BL 8154. Den Goucurógliubiger des 
Abrahum Weiufeld jchen Goncurjeż wird be- 
fanut gegeben, dag der Goncuramafjaberwalter 
ben Berteilungżentwur fub praeś. 10 April 
18:0 BI. S154 iiberreicht habe und  jolcher 
fomol beim unteczeicjneten Goncurścomijjór 
al3 auh beim Majjaverwafter Herrn Dr. Ge- 
lęhrter in Drohobycz zur Einjiht und Mb- 
jegrijtnagme vorliege, jo mie, bab fie ihre all- 
fälligen Grinnerungen gegen dieien Verthei- 
luugóentwurj bið zum Iten Mai 1850 mün- 
blih ober jchriftli beim Goncurścomijier 
einzubringen haben. 

Bugleih wird bie Tagfabrt auf den 10 
Mai 1850 9 Uhr Bormittaga anberaumt , bei 
welcher über bie cingebrachten Erinnerungen 
verhandelt, und die Vertheilung fejtgejcgt wer- 
den wird, zu welcher januntlihe Gláubiger vor- 
geladen werden 

& E Bezirizgericht 

Drohobycz am 12 April 1830. | 

Der Concurcomifjär. 
(2731 1—3) Bdykt. 

L. 12874. 0. k. sąd powiatowy w Bro- 
dach podaje do wiadomości, że celem zaspo- 
kojenia gminy miasta Brodow przeciw Blia- 
szowi Weiusaft pto. 738 zł. 68 ct. w. a. 
z pn odbędzie się wsądzie tutejszym w dniu 
26 kwietnia, 25 maja, 25 czerwca 1880 za- 
wsze o 10 godzinie rauo w biurze Nr. 2 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika pod 
l. tab. 427 w Brodach położonej, która na 
dwu pierwszych urmuach iyl o za lub wy- 
że) ceny szacunkowej na 3925 zł. w.a. wy 
posrodkowanej, na trze”1m zaś i poniżej tejże 
uzjwiecej ofisrującemu sprzedaną zostanie. 

Wadum wynosi 10 pre. 

Reszta warunków  licytacyjnych może 
być przejrzaną wraz Z aklem 08Z«:OWANIA 
w Sądzie. 

O czem się zawiadamia chęć kupienia 
mający-h i tych wierzycieli hi,oteczvych, 
którynby uchwała licytacyjna z jakiegoko|- 
wiek powodu doręczoną być mie nie mo- 
gła, lub którzyby prawa zastawu po dniu 
wydania extraktu tsbularnego (14 listopada 
1879) na tejże realaości nabyli z tem, Że 
dla tyrhże kuratorem adw. Dr. Orzsteina 
z Brodów ustanowiono. 

Brody, 20 lutego 1880. 

(2738 1—3) Edykt. 

L. 15567. 0. k. sąd pow. m. d. S. H. 
we Lwowie podzje dò publicznej wiadomości, 
iż na żądanie e k. uprz. gal. ske. Bsnku 
hipotecznego we Lwowie zostanie celem ścią- 
gnienia resztojącego kapitału 703 zł. 29 ct. 
z 7 pre. odsetkami od 26 lip'a 1878 aż do 
dnia rzaczywistej zapłaty liczyć się mające- 
mi z potrąceniem  niszczonej na rachunek 
tejże kwoty 27 zł. 68 ct. a. w. i kosztow 
egzekucyi obeenie przyznanych 132}. 62 ct. 
a. w. przymusowa publiczna sprzedaż resl- 
ności dłużnika Jana Kulezyckiego wedle Dom. 
2 pag. 4 n. 3 haer. a względnie wykazu hi- 
potecznego l. 74 nowej księgi gruntowej 
gminy katastraluej Sichowa własnej pod 
L k. 2 w Sichowie położonej w 8 termi- 
nach a to na dniu 26 kwietnia 1880, 24 
maja 1880 i na dniu 28 czerwca 1880 każ- 
dym razem o godz. 10 rano w tut. sądzie 
przedsięwziętą zostanie. 

Cena wywołania wynosi 3095 zł. a. w. 
zaś wadyum 810 zł. w. a. 

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg ta- 
bulsrny można przejrzeć w t. s. registra- 
turze. 

Zresztą niniejszym edyktem zawiada- 
mia się także wszystkiech wierzycieli hipo- 
tecznych, którzyby po dniu 1 grudnia 1879 
do tabuli weszli, lub którymby uchwała w 
tej sprawie z jakiejkolwiekbądź przyczyny 
uie zost:ła doręczoną, iż dla nich ustanawia 
się kuratorem adw. Dr. Dobrzańskiego z sub- 
stytucyą adw. Dr. Józefa Smolki. 

Gdyby zaś powyższa realność na trze- 
cim terminie sprzedaną nie została, naten- 
czas dla ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się termin na dzień 5 lipea 1880 
o godz. 10 rano, z tem oznajmieniem, iż 
niestswający na terminie wierzyciele hipo- 
teczni jako do W kszośc gów stawających 
rzystępujący uważani będą. 

4 Lwów 80 grudnia 1879. 
(2729 1—3) Licytacya. 

L. 10317. W dniach 26 kwietnia, 24 
maja i 22 czerwca 1880 każdym razem o 
11 godzinie przed południem odbędzie się 
w tutejszym sądzia w biurze 4tem egre- 
kucyjna licytacya odrębnej części realności 
Nr. tab. 537/708 w Brodach, Szymona Riach 
własnej, na zaspokojenie pretessyi gminy 
miasta Brodów 452 zł, 1 et. z pn. 

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
3877 zł. 50 ct. 

Wadyum wynosi 10 pre. | 

Dalsze warunki, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny można w registraturze przej- 


rzeć. 


O czem się wierzycieli hypotecznych 


niemogacych być zawiad mionym:, lub któ- | 


rzyby po 8 sierpniu 1879 prawo zastawu 
uzyskali, na ręce kuratora ad actum tutej- 


10 


zastępstwem adwokata Dr. Honryka Starzew- 
skiego zawiadamia. 

C. k. sąd powiatowy.. 

Brody 10 marca 1880 
(2730 1—3) Licytacya 

L. 10653. W amach 26 kwietnia, 24 
maja i 24 czerwea 1580 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w tutej. sądzie w 
B. 4 epzekucyju: licytacya resluości Łuka- 
sza Szemryły pod l. 145 w Leszniowie po- 
łożonej, na rzecz g lie. Zakładu kredytowe- 
go włeściańskiego we Lwowwie pto. 50 zł. 
z pn. 

Wadyum 10 zł, 

Cera wywołania 100 zł. 

Bliższe warunki w sądzie do przejrze- 
nia. Wierzy sielom, którymby uchwała licyta- 
cyjna i późniejsze doręczone być nie mogły 
ustanawia się kuratorem ad actuu: tutejsze- 
go adwokatu Dr. Edwarda Weissteina. 

C. k. sąd powiatowy. 
Brody 15 marca 1880. 
(2693 2—3; Edykt. 

L. 2331. C. k. sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje do powszechnej wiadomości, że 
dozwolona uchwałą e. k. sądu obwodowego 
w Kołomyi z 14 styczuia 1878 l. 11145 na 
rzecz Bogdana Janowicza celsm wydobycia 
kwoiy 200 zł. w. a. z pn. przymusowa sprze- 
daż reulmości pcd |. k. 488 w Kobakach po- 
łożonej ciała tabularnego nie stanowiącej, do 
dłużnika Jakóba Augełeniuka należącej, od- 
będzie się w tutejszym sądzie dnia 14 ma- 
ja. 18 czerwes, i 16 lipca 1880, każdym ra- 
zem o godzinie 10 z rana. 

Blższe warunki licytacyi, prolokół zas- 
tawmiczego (pisana i oszacowaria można 
przejrzeć w tus rcgistrzturze. 

Kuty 31 sierpnia 1579, 

(2642 2—3) Edykt 

L. 181. C. k. sąd obwodowy w Złoczo- 
wie rozpisuje w celu zaspokojnia wierzyte|- 
ności e k. uprz. gal. ake. banku hipoterz- 
nego a to sumy 725 zł. z cdsetkami po 6'/, 
od dnia ligo lutego 1876, i I, prowizyi 
w kwocie 7 zł. 25 ct. sumy 725 z 69), od- 
setkami oś dnia 11 sierpnia 1876 ı 1°% 
prow'zyi w kwocie 7 zł. 25 et. tudzież su- 
my 19829 zł. 76 et. z 7°% odsetkami od 
11 sierpnia 1877 liczyć się mejącemi po 
odtrącesiu kwoty 226 zł. 7 ct tudzieł kosz- 
tów sądowych 23 zł. 65 ct. i egzekucyjnych 
24 zł. 42 ct. i kosztów druku edyktu w kwo- 
cie 81 zł. 40 ct. przysądzonych, dalej w 
dredze rozszerzenia na zaspokcjenie także 
wierzytelności galic. tuwerzystwa kredytowe- 
go ziemskiego a to kapitału 5039 zł. 72 et. 
% prowizys 40/, od dnia 31 grudnia 1874 i 
30092 zł. 20 et. wraz 4 prowizyą 54, od 
duia 81 grudnia 1875 tudzież prowizyą zwło- 
ki od pojedynczych przypadłych rat, w pół- 
rocznych równych kwitach 140 zł. od dia 
1 styczna 1877 zalegających, zaś od reszty 
raty w kwocie 465 zł. 61 ct. za czas od 1 
stycznia 1875 zalegającej a uastępuie w pół- 
rocznych równych kwotach po 912 zł. od 
dnis lgo lieca 1875 roku zalegającech, 
za każdą pojedynczą ratę od dnia zapadło- 
ści aż do duia uiszczenia po 6°% liczyć 
ię rosjącą i nadzwyczajnym dodsikiem po 
20, i obowiążań dłużniva skryptami obję- 
tych, nareszcie kosztów w kwocie 29 złr. 
57 ent. i 24 złr. 82 cnt. przymusową sprze- 
daż dóbr Baryłowa wedle Dom 268 pag. 59 
n. 17 haer. P. Wineeaty M erzyńskiej włas- 
nych, w powiecie sądowym Łopatyńskim po- 
łożonych na dzień 13 m:ja 1880 o godzinie 
10 przed południem w tut jszym c. K. są- 
dzie obwodowym 

1. Licytscya ta odbędzie się ryczałte- 
wo w powyższym terminie, w którym debra 
także niżej ceny szerunkowej, za jaką bądź 
cenę sprzedane będą. | 

. Cenę wywałania stanowi 
dóbr przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w sumie 116900 zł. 

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komis- 
syi licytscyjuej jako zakład (wadyum) 5%% 
ceny wywołania to jest sumę 6845 zd. bądź 
w gotówce, bądz w książeczkach galic. kasy 
oszczędności, bądź w galie. obligacysch in- 


wartość 
bankowej 


demnizacyjaych, lub też w obligacyach dłu- ' 


gu państwa, albo też w listach zastawnych 
galie. Towarz. kredytowego ziemskiego, c. k. 
uprzyw. banku narodowego w Wiedniu. Obli- 
gacye listy zastawne i listy h poteczne 
obliczone będą według kursn tychże ogłoszo- 
nego w ostataim przed licytacyą numerze 
urzędowej „Gazecie Lwewskiej.* 

Wadyum pabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotowiźnie było złożone w cenę kupna wli- 
czonem zostanie, Zaś wadya innych lieytu- 
jących po zakończeniu licytacyi będą im 
zwrócone. 

O rozpisaniu tej przymusowej licytacyi 
zawiadamia się p. Wincentę z Biłgorajskich 
Mierzyńską e. k uprzyw. galie. akcyjny 
bank hipoteczny, tudzież wszystkich wierzy- 
cieli hipotecznych z miejsca pobytu wiado- 
mych do rąk własnych, wierzycieli zaś hi- 
potecznych, którymby niniejsza uchwełe są- 
dow», sprzedsź dóbr Bsryłowa rozpisująca, 
lub jako dalsza w tej sprawie zapaść m-jąca 
z jawichkolsiekkądź powodów, albo wcale 


„szego adwokata Dr. Wilhelma Orcsteina z, nie, albo wcześnie przed terminem licyta- 


cyjpym nie mogła być doręczoną, nareszcie 
wszęstkich tych wierzycieli, którzyby po dn. 
24 grudniu 1878 jako dwu wystawionego 
wyciągu tabularoego do tubuli krajowej we- 
szli przez edykta i równocześnie w osobie 
adwokata Dra Wesołowskiego z zastępstwem 
adwokata Dza Mijakowskiego ustanowionego 
kuratora. Złoczów dnia 13 marcaa 1880. 
(2688 2—3) Edyk t. 

L. 8850. W sprawie egzekucyjnej za- 
kładn kredytowego włościańskiego przeciw 
Wasylowi Hryborów o zapłacenie kwoty 300 
zł. a w. z pn. przedsięwziętą zostanie w tu- 
tejszym sądzie dnia 19 kwietnia, dnia 24 
maja i 28 czerwca 1680 każdym razem o 
godziuie 10 rano egz :kucyjas sprzedaż real- 


ności pod Í. 38 w S'rzylezu położonej, ciała ! 
iabularnego nuiestan: wiącej a to przy pier- | 


wszych *dwóch tern inach tylko za lub wy- 
żej ceny szą”nnkowe , przy trzecim terminie 
także niżej ceny szsc :'ukowej. Wadyum 50 zł. 

Reszta waruntow lieytacyjnych, proto- 
kół opisania zastav :iczego i oszacowania 
złożone są w sądzie ło wolnego przejrzenia. 

Od c. k. sądu powiatowego 

Horodenka daia 11 marca 1880. 
(2680 2—3) Edy Kt. 

L. 5564. W dniach 20 maja, 17 czer- 
mea i 19 bpca 1680, zawsze o 10 godzinie 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie pzy- 
musowa publiczna sprzedaż nieintabulowanej 
Wasyla Zółkowskiego własnej połowy real- 
ności pod |. k 471 w Grzymałowie położo- 
nej, na zaspokojenie wierzyteluości Dawida 
Lejby Grünberg w kwocie 125 zł. a. w. z 
po. z tem, Że przy pierwszych dwóch ter- 
miuach wspomaiona połowa realności tylko 
z. cenę szacunkową lub wyżej takowej, przy 
trzecim zaś termiuie mie poniżej kwoty no- 
krywającej wszystkie długi ciążące na tej 
połowie realncści sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 3385 zł. Wa- 
dyum 33 zł. 50 ct. a. w. Protokół opisania 
i oszacowania tudzież warunki licytacyjce 
przejrzeć można w tusądowj registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Grzymałów dnia 80 grudnia 1879 
(2510 2—3) kody Ke. 

L. 364. C. k. sąd powiatowy w Miel- 
biey podaje niniejszem do publicznej wiado- 
moé:i, Że na zaspokojenie sumy 187 zł. 51 
ct. w. 8. Z pr. przymusową  nietabularnej 
resluości pod Nr. konsk. 89 w Zalesiu peło- 
żonej dłużnika Antoniego Krzywieckiego wła- 
suej w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu- 
blicznej lirytacyi na rzecz e. k. uprz Zaukła- 
du kredytowego włościańskiega dnia 1] ma- 
ja 1880, 8 czerwca 1880 i dnia 20 lipca 
1880 każdym razem o godzinie lltej przed 
południem z tem przedsięwziętą zostanie, że 
ns pierwszy;bh dwóch terminach realność ta 


tylko za cenę wywołan: 400 zł lub wy- 
żej teiże. zaś nu trzecim t-rminie takża i 
niżej ceDy Syrzedarą „Ostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny sza 


cankowej. 

R-sztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

Dla mewiadomych wierzycieli hypo- 
teczeych ì dla tych, którymby uchwała li- 
cytacyj?a z jakiegokolwiekbądź powodu do- 
rę zoną nie została, ustanowiono kuratorem 
Emils Rađa z Miel ziey. 

Mielnica 14 tegn 1880. 

(2644 2—3) Edykt. 

L. 4099. ©. k. sąd powiatowy w Kal- 
waryi zawiadamia, że celem zaspokojenia pre- 
ten-yi 123 zł. z pn. l. ż. Jana G='iaka, Ja- 
na Su: ady i i: pych przymusowa sprzedaż 
połowy re:lności pod Nr. 22 daw 27 now. 
jw Przytkowiesch ciała hipotecznego niesta- 
, nowiącej dłużeika Wojciecha Kucharezyka 


własnej w 3 terminach t. j. dnia 18 məja 
1880, dnia 15 czerwca 1880 i dnia 20 lipra 
1880 każdym razem o godzinie lOtej w tu- 
sądowym gm»chu a to na 2 pierwszych ter- 
minach (tylko wyżej ceny szacunkowej ra 
cim zaś nawet poniżej takowej nastąpi. 

Cenę wywcłania wynosi suma 3000 zł. 

Wadyum 300 zł. w gotówee. 

Resztę warunków i protokół egzeku- 
cyjny opisania oraz oszacowania przejrzeć 
można w t. s. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ust«nowiony został e. k. notaryusz Jaworski 
w Kalwaryi. 

Kalwarya 2 grudnia 1879. 


Doniesienia prywatne. 


Właśnie opuścił | sry" 
Dodatek 


do kodeksu karnego 
(Biblioteki prawniczej tom Ill) 


„ Zawiera: | Ustawa drukowa z 17 gru- 
dunia 1862, II. Imstrukcya urzędowa do 
wykonania ustawy drukowej; ili. Po- 
stępowanie karne w sprawach druko- 
wych; [V. Ustawa (nowela karna) z 17 grn- 
dnia 1862; V. Ustawa z I9 lipca 1577 
o środkach zaradczych przeciwko nieuczciwemu ņo- 
stępowaniu przy umowach o pożyczki (czynnościach 
kredytowych): VI. Ustawa z 19 lipca 1577, 
zawierająca przepisy mające na celu położenie tamy 
opiłstwu: VII. Ustawa o posiadaniu i no- 
szeniu broni z 24 paźdz. 1852; VIII Trakta- 
ty wzajemnego wydawania zbrodnia- 
rzy: [X Ustawa przeciwko próżniakoem 
i włóczegom: X. Ustawa o wykonywa- 
niu kar więziennych w odosobnieniu: 
XI. Ustawa regulująca policyjne wyda- 
lenie i odsyłanie pod strażą: XII Prze- 
stąpienia rozporządzeń dotyczących 
zarazy morowej; XII. Ustawa ubeznie- 
czająca tajemnice listów i pism: XIV. 
Ustawa o zmowach karygodnych: X1 
Ustawa o odpowiedzialności ministrów 
XVI. Ustawa o prawie stowarzyszenia 
się; XVIIL Ustawa o prawie zgromadzaz- 
nia się; XVIIL Ustawa o ochronie wol- 
ności osobistej; XIX. Ustawa o niety- 
kalności mieszkania. 


Cena R złr. 60 et. Do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach. Za nadesłaniem powyższej kwoty 
otrzyma dziełko franco od wydawcy 


I. M. Himmelblaua w Krakowie. 


Pod prasą: Kodeks karny cz. IL. (Bibliot. 
prawn. t ID). (2157 3—3) 


EEr E a E aia o | 
RR Przewybornę 4%: 
przez „Sues” sprowadzane 


erbaty 


chińskie 


a mianowicie: a La 

110 

Nr 1. Taszn. żółtokwiatowa aromat . . zł. 4:40 
Nr. 2. Fnntojczan, białokwiatowa arom. zł. 3*60 
Nr. 3 Nandzyn, czarna aromatyczna zł A— 
Nr. 4. Nouchong, mało narkot, . zł. 250 
Nr. 5. Congo, czarna familijna . zł. 1:50 
Nr. 6. Wysiewki z herbaty. . . „ zł I%U 
Nr. 7 4 z najlepszych herbat . zł. 150 


Kawa po tanich starych cenach. (Ż114 Bi 7) 
najtaniej w handlu 


St. Markiewicza 
we Lwowie. w Rynku l. 42. < 


Kasa zaliczkowa „W lara“ w Tyśmienicy 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczona poręką. 


e KE R 


z końcem rku 1879. 


A. Stan czynny 


s) Zapas kasowy w gotówce . 

b) Pożyczki udzielone członkom 

ej Inwentarz biurowy , 3 R i 
d) Odsetki naprzód zapłacone i zaległe 

e) Zaliczki na koszta procesowe . . 
f) Zaliezki udzielone do zwrotu 


B. Stan bierny 


s) Udzisły wpłacone . ą 
b) Frndusz rezerwowy gotówką 


e) Włsdki oszczędności 1 na rachunek otwarty 


d) Wierzyciele stowarzyszenia 1 2 
e) Odsetki naprzód pobrane na rok 1880 
f) Razerwa na podatki : Ą k 
g) Należące koszta zarządu 

h) Pozostałość czystego zysku 


@711) 


tan 


Tyśmienica duia 10 marca 1880. 


Razem |. 
Kizom 
DYREKCY 


A 


tysiecy sztuk sadzo- 
200 nek lusowych! 
wych jednoroczuych 
1000 sztuk po 80 ct. wraz z opakowaniem, 
mawi ć można w Zarzadzie lasów gminy miasta 
Lwowa w Hotosku poczta Zamarstynów. 
RRKAARKINKRKKNNNIE 
4 e e 
Dwór Sielnica 
ma do sprzedania 100 mor- 
gdyby kupujący miał chęć stosami 
drzewo owe spławiać woda, dodanem 
dłowe z pnia ternu celowi odpowiednie. 
(2735 1—3) 


IRKININ 
t. j. sosnowych i Świerko- 
Przesyłki pocztą lub koleją a pobraniem za- 
(2739 1—3) 
ACK" USSPO BRODA 
gów lasu bukowego nad Sanem, 
będzie miękkie drzewo sosnowe lub jo- 
B o s ii a ai a a 


i przekonały, 
gardłanym, 


i 


pium. 
"ai posiadają własności skuteczne do zadzi- 


bn o 


by niebyły formie i po- 
„a powtórzone we Franc 


nę. siramonium, nikotynę al 


aby stempe! rządowy fran- 
ciecie. 


bezsennaści. 
ada 1873, marka fabryczna i pod- 
AUSTRYT. 


żądać 


ie, Aptekarzy w Paryżu, 
j 


, ulica Vivienn 
A kaszlóom nerwow m, Suchotom 


triom twarzy 


w i nas ułownictwa. 


e. 
przeciw astmom , w jakle 
ż przeci 


SU, Dew ra 
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ANABIS INDICA) 
Wszelkie środki aż do dziś używane 


PP. CRIMAULT et © 


go 


OMNIE: 


ti i utracie 


ASTHMA 
CYGARETKA INDYISKIE 
och aptekach w POLSCE i w 


u (Canabis indi 


stawe bellado 
i, jak ri 


dyjskie z Benga 
base 
ochryplos 


zawsze za pod 


pie in 


ły 


Niedawne doświadczenia d.ikonane w Niemczech 


przeciw tej sia 


Dzstac inu?! 
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że kono 
zakatarzeniu 


wienia 


staci, mia 
Dostać można we Lwowie w aptekach Pp. Mikolascha, Ruckera i Beisera. 


(8623 12—13) 


Ugloszenie konkursu. 


i Według postanowienia walnego zgroma- 
dzenia towarzystwa aptekarskiego z dnia 15 
li topada IKT6 rozpisał wydział tegoż towa- 
Tzystwa w porozumieniu z gremiami Gałivyi 
wschodrjej i zachoduiej w r. 1874 koukurs na 
Podręcznik dla neczn'ów fa macyi w języku pol- 
skim Gdy jednak w oznaczonym terminie do 
tyezącego rękopisu nikt nie nadesłał. uchwaliło 
towarzystwo aptekarskie na walce u swem zgro- 
madzeniu duia 13 grudnia IK79 r odbytem 
termin do nadsyłania rękopisów na  rzeczony 
podręcznik do dnia | października 18 O r. 
Przedłużyć. n 3 

W m wie będący podręcznik składać się 
ma przedewszystkie 1. z desłownego tłómacze- 
nia lekospisu razuskiego (wyd VI zT. 156! ) 
i zawierać przy każdym surowym Ivku lub też 
Przetworze chemisznym treściwe lecz Wyc4erpu- 
Jące objaśnienie: co do sposobu otrzymywania 
(przebiegn procesu chemicznego), własności 
zafułszowań względnie zanieczyszczeń i wykry- 
cia tychże, tak by na podstawie podanega opi- 
su dane ciało poznać i od innych p-krewaych 
lub do zafałszowań używanych odróżnić można 
Nadio winien autor nietylko lekospisem objęte 
leki i przetwory lecz także wszystkie te, które 


obecnie w lecznictwie używanemi bywają u 
względnić. 
Powyższą całość powinien poprzedzać 


wstęp omawiający w sposób treściwy a przy- 
stępny działy z chemii, fizyki, botaniki i mi- 
neralogii (krystalografii! mające zastosowane 
w farmacyi a nadto rozdział o rękoczynach 
farma eutycznych, 

Rękopis powyższej treści przez komissyę 
ad hoc wybrać się mającą za najlepszy uzna 
ny, otrzyma nagrodę 1000. stawami: tysiąc złr. 
w. 8. i zostanie kosziem towarzystwa w jak 
najkrótszym czasie drukiem ogioszony 

Rękopis drugi z rzędu za najlepszy Ut- 
nany otrzyma nagrodę 400 zł. w. a 

Obydwa te rękopisy stają się właenością 
towarzystwa. 

Autorowie zechcą j ruce sw» nadeslać naj- 
dalej do | paździervika 15680 r. na ręce pre- 
zesa towarzystwa aptek. we Lwowie, opatrzy w- 
Bzy je pewnem motto, które też | na kopercie 
opieczętowanej a zawierającej nazwisko dutora 
umieszczonem byé powinno. 

RBliższycii zresztą wyjaśnień 
razie potrzeby 


Wydział towarzystwa 
aptekarskiego. 


udziela w 


(2412) 


11 


‘IE Tylko prawdziwa Dra Poppa : 


wada analerynowa do ust 


jest najpewniejszym środkiem leczni- 
"czym przeciw lekkiemu zakrwawieniu 
dziąseł. reumatycznym bolom i two- 
rzeniu się osadu na zębach. 
Wielmożny Pan J. G. Popp, c. k. 
nadworny dentysta 


u. Stadi, Boguergasse 2. 
pA T. lecznicza nie były w stanie wy- 
leczyć mnie 2 ciągłego zukrwawienia dziąseł, roumi- 
tyeznych bolów zębów i ciągłego tworzeni» »ię osadu 
zał p uproaiwdowaió, jdhal 
ej wody ab DELYIKO 
sosna) YO O angi, lecz także zęby moje jakby 
nanowo ożywiła i odór tytoniu wygubiła Siusznie 
wieo udziclem niniejszem publicznie tej Wadala do 
zębów i ust n-letua pochwałę, a adj erat 
sze podzigkowanie apon v. Bluman, wè. r. 


Wiedań. 
PA apteka Millinga, zpt. pp. Mi- 
Jakóba Pi- 


„wowie: i 
Ao FEMA, Zygmunta Ruckera. 


ar S ST z 


= nra n MO PK p 
TEB ED ME e R X 


Kto sobie życzy nabyć 


posa, K Krzyżanowski, H. Blumenfeld apt., E, Strzy: 


Wł Tepa, K. Rayer & Leon, Fr. Skulski & Leon. 
W Krakowie: J. Trauczyński apt, J Kenz, W. 
Katainy, E. Stoemnr nyt. N. Redyk apt, w Bołzie p 
Hrynak, w Bialej p. Józef Krausi E Kelar, w Bóbr- 
ee A. Międlieki apt., w Bochni F. Raiss i p, Niodziel- 
ski, w Brodacii p. pik n i M. S, Franzos. w 
Brzeżanach p B. Fadenliecht, w Bu-zaczu p. C Lo- 
wieki, w Dobromilu p, Grotowski apt., w Drohobyczu 
p. Dobrzynieeki apt. i K Bayer, w Grybowie p. Mu- 
szyński, w Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p- 
Lachowicz apt, w Jarosławiu J, Rohm apt, w Ja- 
złoweu p. Twardowski apt., w Kołomyi K BE npt. 
w Kryniey, p. M. Nitrybit apt, w Jonasterzyskach p 
Zwrski, w Nowym wączu p. Kosterkiawiczowa wdowa. 
Ig, Garan, S. Lichtman, w Oświęcimie J, Grzysiecki 
apt, w Przemyślu Fr. Nahlik ap, p. Gajdeczka. p 
Kozłowski i p. Mach=lski, w Przeworsku p Świtalski 
apt. w Radowcach p. © Toichmann, w Kawie p. Jan 


D 
Distl apt., w Rzeszowie B. J. Selaiter i syn i Kali- 
nowski apt, w Samborze J. Kriogseisen apt.. w Sano- 
ku J. Zarewicz apt, w Stryju p. Drągowski apt i p. 
J. D. Nussenblatt, w Szezurowie W. Heinz syt, w 
w Tarnowie E, Rawk 
Ńabi k, 


I oo = ze, 


w Stanisławowie p. apt 
monthal apt., w Busku p. Eugon, 


piękne i tanie 


WITA PEILUSZEY 
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Ws. 


uskuteczniają sis 7A pobraniem prędko i rzetelnie 


BE” Odbiorcy w znacznej ilości otrzymuja odpowiedni rab>i, 


7. v 


R a = zn a nA (NE Z Eat 


krytych w swych kopalniach 


sadniong 


bursztynu 


dług. dawniej 


I 123 ctm, 
TEKLI = = z 
IU. 3 FE z 3 
Iv. 8 „ S z 
V... Zain E Š 
v Jp 4 o» 
Cygarniezki do 
L J0 cta dug. dawniej 
E T- 
Il 8 " “ n 
UE AĆ 5 = 
V.MARK, a K n 
Powyższ 


od pnblikacyi nit 8 
podwyższenia później *. 
Zamówienia prosMny 


zyliczeniem, 
Naturalucj 
16 entm. 
niczki 


wielkości 
dług. cy gur- 
na Cygsra, 


i (FRANCISZKA 
| według ogólnego 


wszystkich 
| 
| 


Pa” aw sr Erorome 
Prof. Dr. Biesiadecki, 

jako pewny, rozwalniający Środ 

teczności i nie preeszkud: 3j30y z 

- ——— 1.% Dyrektor szpitala 

Dr. Głowacki, bite pow. sapitala 

Franciszka Józefa zasługuje na dak ef 
dzi ujący środek przeczyszeznjący” 


Prof. Dr. Madurowicz 


rzony skutek“, - 5 listopada 1879. 
ada 1879. _ 


trawieniu” 


stwierdzam. iż woda gorska Franciszka 
prędko i nieboleśnie działa do najle 


RY. zad 
Dr. Warschauer. członek nka 


w małych ilote 
niej polecić 


1 ma 3,7 
U. kr. Powsz. Szpital 
apetytu, nawałach krwi, krwawnicach, 
wyborne wyniki”. — Wiedeń 1878 
Składy znajdują się u Stef 
jak niemniej we wszystkich aptekach i r 


jalsoteż dla panienek 


TEGISCHERA 


Przyjmuję się także s'are kapelusze do odnawiania i przerabiania, A zlecenia z prowineyi 


Spadkcbiercy karasiiskich k palń bursztynn m ja zaszczyt 
nioiejszem zawiadomić swoich P. T. odbiorów. że wskutek od- 


veny stosownie do wielkości aż do 50 pre. zuiżyć 

Przez to bajeczne zniżenie cen spodziewaju 
leez bezwartościowemi i zdrowin szkod! 
mi, nad zwichniętę sławę naturalnego bursztynu strzymają 


Ceny z gwarantowanego 


wyrabianych eygarniezek 
mocnych. w eleganckich 


e ceny Obowiązują Dhs tylko przez cztery tygodnie 
iejszego ogłoszenia. zatrzymując sobie nioż ność 


j tych ceb. 
wy 


w. HENN, 


x. B. Dumpfzasse Nr. 11. 
ya WVyeelke uskuteczniemy 


. ia m: 
ki i wód gorzkich. | 
dyk i kraj. referent sanitarny we 
da gorzka Franciszka Józefa dzimta już w ] 
y bolu, nie tracącg przy dłuższem użyciu sku- 
3 Listopada 1579. 


ek nie sprawiijąć 


als we Lwo wie: 


1): ei: Tospoktot szpitali krajowych we Lwowie: 

Y. Stella $ cki. jonnem badaniu sóżnych i 
Sawi JE, re Jozefa zu wzgledu, że już w małych ilościach skutecznie, 
pszych wód mineralnych należy” — 29 p 
awiejęt. prezes tow, lekarskiego. | 
jach zawsze bardzo dobrze akntkuje, możę ją najusil- 


1 
B niechaj się potrudzi do fabrycznego składu 


chłopczyków 


w hotelu Tanga 
przy placen Maryackim. 


(237) 4—6 a 


obfńtych pokładów Imrsztycu moga 


„opi Że nza- 
iweni imitacya- 


giy 


naturalnego 


szkatułtkaci. 
złr. 20 terax tylko łr. 5.— 
b 16 — * ” n 4.- 
„ RB- - - „ 3— 
sj AB = P ~ „ 250 
5 = p 2- 
Ca 4 "a ag JE 


papierosów rienkie. 


złr 15 — torz tylko złr — 
- 10 — = s - 250 
a 5 — LJ " + 2 x 
. 6— A K 1.80 
. 5— w 5 „ 1.50 


gyłać do naszych reprezentantów 


padesłaniem gotówki lub zu 
(2632 3—6) 

Naturalna wielkość 10 

entm. dług cygarnicz- 
ki na papierosy. 


1% 


jskuteczniejszćj ze 


Lwowie: „Wo- 
w małych dawkach 


La od- 


„Według skutków otrzymanych 
gorzka 


potwierdzan: zgodnie z prawdą, iż wols 


lne uwzyęlędnienie jako powny, ł.godniw 
— 1% liswpada 1510. 

w krakowie: atoi in, ) 
zawsze już w małych dawkach szybko i pieboleśnie zamie- 


„W cierpieniach położ. i gin. sprawia 


„ło bardzo sus 
jh wód mineralnych 


ro; walniają 


jernika 1879. 
Ponieważ nawet w 


t 


w Wiedniu V. oddział Prof. Dr. Draschego: „W 
nieżytach żołądka i jelit, nawykowóm za 
cierpieniacu watroby i chorobach 


arciu stolca, braku 
obiecych uzyskano 


lurkiewieza, Wiktora Goldbaum i aptrkurza J. Piepesa we Lwowio 
y onomowanych składach wód mineralnych. 
itl. otrzymać można gratie za pośrednictwem Dyrekcyi rozsełki w Buda Peszcie. 


CE WE WATER E E OO O 


Pisma o źródle 


żowski, M. Miiller i A. Sklepliski Apt., bracia Pazowsej, 


: 
: 
E 
; 
= 
: 


Na cytrę 


utwory muzyczne 


przez 


Emila Kalinowskiego 


ga do nabycia we wszystkich składach 
ut i ipozytora (ul. Koralnieka 6, 
obok pl. skniemiekiego) we Lwowie. 


Katalogi gratis. 
Cytry poleca po cenach 
fabrycznych. 

(2736 1--4) 
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Wyłączny Skład na Galicyę. 


Przez kumisyę, złożoną z Szan. 
delegatów wys. e. k. Namiestnictwa, 
wys. c. k. Jeneralnej komendy woj- 
skowej. wrsokiero Wa działu krajowego 
jtd. jako najlepszy ze wszystkich 
gatunków teinentu uznany. (2707 1-16) 


BEE" Ceny najniższe! Sai 
tirament czarny 
kampeszowyj) 


wybalazku 


JANA LIINATOWICZA 


mag'stra farmnczi i zaprzysięgłego 
chemika siędowego;, 

od zgólniozy dwoma medalami zasługi, przewyższa 

wszystkie dotychczas znane atramenty, nie plesnieje, 

nie osadza się, nie gestuieje, piór nie psuje, jest nie- 

Bz 3 czarny raz na zawsze. LITR tego 


tliwy, płyuny I i 
znakomitego ntramentn Kosztuje 50 cnt. 
o 10, 17, 25 i 30 centów. 


tlaszki , 
ug” P. P. kupcom odstępuję znaczny rubat. 


ana II NATOWICZA! 
w miejscu. 
Używając od dłuższego czasu w biurze naszem 
atramentu czarnego kainpeszowego ż pracowni pan- 
skiej. z przyjemnością potwierdzamy, że tukowy pod 
każdrm względem dobrym się okazał, zarazem ezyni- 
my dalsze zamówienie na 3 ilaszki, Z poważaniem 
Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie, stowarzyszenie 
z nieograniczoną poręką. 
W” Dabrowski, N ŹZobicki. Dr. Zgórski. 


bo Wielmożrego Paus IHNATOWICZA! 
Atrament z fabryki puuskiej przewyższa wszyst 
kie znane, dotyciiszas w biurze używaue. Jest czarny, 
płyniey. nie ostdza gip i nie pleśnieja, przez oddawcę 
niniejszego proszę o 4 litry do kasy oszczędności. 
Z powstaniem, buchhalter Koczyndyk. 
Wielmożny Panle 7 


Do Wielmożnege 


ielm Panie! 

Dowiedziawszy się, ża Prześwietna młmivistra- 
cya dochodów nicstał ch miasta Lwowa, znalazła n- 
trament pański zn bajodpowiedniejszy do potrzeb kan- 
calaryjnych, przeto proszę o 1 litr atramentu czarnego 
kampeszowego. Z poważaniem 
Antoni Drąkiewicz. 


Wielmożny Panie! 

, Alramout Wgo Pan», którym właśnie piszę, 
est bardzo dobry, bydy wice stałym klientem na ta- 
kowy. | Z powiża 

Niemirów. Alaślańkiewieg, 


zalet o atramencie wynalazku pan- 
przeto o spieszne nadesłanie tym» 


czasowe 20 liter. 


Przemyśl. 


Schmiedt 
Dyrektor o. k. sądu obwodowego. 


Wielinożny Panie! 

Używając od roku atrawentu wsrobu Wioelmoż- 
nego Pana i belye zupełnie z niego zadowolnionym 
upras»m o przysłanie Ram takowego 4 litry że 

Radzicchów. Z poważaniem ` 
Towarzystwo zaliczkowe. 


Wielmożoy Panie! 
Proszę a łaski owojej przysłać tego znakomi- 
tego atramentu czarnego kampeszowego b lity. 
Wiżnica nad Czeremoszem. 1. Aichmiller 


D 

Wielmożny Panie! 
a „ Przekonawazy wiy o dobroci atramontu y 
ki pańskiej, upraszam o jak najrye : 
5 liter. nę 


- fabry- 
ie]sze przysłanie 
; _ Z poważaniem 
Kurut Gawlewicz w Felsztynie 
Wielmożny e! i 
Proszę m przysłac 1 litr 
ost bardzo dobry p 
Wołkowce. 


atramentu, który 


x m. A. Zbyszewski, 
Wielmożnę Panie ! 
Ponieważ Wielmożne 

lem, którego dobroć 
per prosze o 


£o Pana atramentu używa» 
e zee inne przewyższa, 
i sanie 2 lita yns 
pir paliskiego iter atramentu wyna 


s r N (Ból 11—9) 
W. Kotowicz, e, k, pocztmistrz w Chmielówce. 


12 
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ATERYE WEŁNIANI 


PRANPNANANARANOPNPREPRAANPNA 
Wyszło drugie wydanie dziełka 
Dr. A. Bergera 


zawierające 
niezbędne wiadomości dla 
mlodzieży dojrzalej (o chorobach 
wenerycznych) oraz Srodki leczni- 
cze. — Z rycinami 1 zł. 50 ct., 
bez rycin 1 zł. 

Można nabyć u autora, Rynek 1 28 
nad składem rękawiczek p. Wicherta. Na 
prowincyę wysyłam za pobraniem poczt. 

Dziełko to powinno się znajdować w 
rękach rodziców, Duchownych, nauezy= 


cieli, przełożonych zakładów jakoteż i w 
warsztatach. 


Również można nabyć tegoż autora 
broszurkę 0 BDyfteryi i anginie. 
oraz tychże leczeniu podług najnowszej i 
doświadczonej metody. Cena 1 egzempla- 
rza 50 cnt. 


=, <> TZ 
na suknie damskie 
po 25, 30, 35, 40, 50, 60 ct. 


; 


do ubierania sukien. 
WE Próby na Żądanie franco. 


12346 3—4 


(4 12—?) 
(padacz 
kę), jak 


PILEPSIE Fe 


wszystkie słabości nerwowe. leczy 
listownie lekarz specyalista Dr. JAillisch 
w Dreznie (Neustadt). Leczył już przeszło 
«211.000 tego rodzaju chorych. (2564 1—3) 


JÓZEF PADEWSKI 


we LWOWIE Rynek l. 13 


poleca 


HERBATĘ 


chińnko - rosnyjską 
1/4 kilo po 2, 3, 4 i 5 złr. 
ila kilo wysiewków po złr. 1.20 i 1.60 
jakoteż w oryginalnym pakowaniu od najsław- 
niejszej firmy rossyjskiej 


BRACI K. i S. POPÓW w Moskwie 


1 fat. po złr. 3.20, 360, 4 i 4.60 


ALBERTY 


1/4 kilo złr. 1 i 1.15. 


JANAKCKKA RUM 
1, fla. 1.75, 1.40, 1.20, 1.10 i 1 złr. 
Zamówienia z prowiucji zwrotną pocztą nie 

licząc opakowania. 
(2708 1—?) 


m Do sprzedania — 


jednopiątrowa o dwóch 
frontach w śródmieściu 
Wiadomość u zarzą- 
du domu L. 17, ulica 
Ormiańska. 


KAMIENICA 


(2496 3—6) 


OCOOOOCQOGOOOOOOCOOOCGODO00G00OD. 
Dr. Fr. Lengiela 


Balsam brzozowy. 


Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli się pień zawierei, 
znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się 
ala ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze eliemieznej na ba” 
sami, wtedy nabiera on istotnie cudownej skutoczności. Jeżeli się tym balsamem 
posmaruje wieczór twarz lnb inne miejsca skóry, Wtedy zaraz następ- 
nego dnin wydzielają się małe łuski ze skóry, kilóra po- 
I tem staje się mieniąco białą i delikatną, 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny ospowate 
i nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli, dolikatności i kwieżości, 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
nosa, pryszczyki i inne nieczystości naskórne. — (ena stągwi wraz z przepisem 
użycia I zł. BO ct 

Składy wa Lwowie u Z. Rwekera aptekarza, we Wiedniu n Pa, Neustain aptekarza, 
Plunkenganse, w Paszcie u Jóż Móróck, w Pradze u Józ. Fürst. w Bernie u Franciszka 
Edera, w Gracu u H, Kielhanser, w Lineu u J, L. Frühstück. (2621 1 7) 


COOOCCOQOOOOOCOOCO0O 000000000 


4 konserwujący drzewo 
nafto wy od ruci m 
wany, który koloru drzewa nie zmienia i 
zwykły nadający drzewu kolor brunatny, 
sprzedaje w baryłkach około 150 kilo po bar- 
dzo zmiżomej cenie. — Jako też poleca 


Smarowidło do osi żelaznych w naj- 


lepszym gatunku — i 

©Qliwę do maszyn i lamp 

licząc po cenah fabrycznych przy zamówie- 
niach, począwszy od 10 kilo. 


. . s . 
Piotr Miączyński 
fabrykant natty 
ww e L w o ww fi e 
ul. Sykstuska l. 47. 

(2494 1—5) 


Realnosé 
przy ulicy Zródlanej i. 7. jest z wol- 
nej ręki do sprzedania. 


Bliższa wiadomość u właściciela tamże. 
(2528 3-3) |aR 


Wyłaczny skład 
„Hiektografów” 


uprzyw. i paient. Józefa Lewitusa z Wiednia 
otrzymał handel 


WILHELMA SEYFARTNA 


we Lwowie, ul. Teatralna l. 1. 
poleca również do tego atramenty w różnych kolorach 8 W szczęgólności czarny 
dotychczas nieznany, jakoteż masę do napełnian a, 
aż. Cenniki oryginalne na żądanie. "SB 


Skład przyborów do pisania, rysowania i malowania. 
Wielki wybór papierów angielskieh, 
Papier listowy de fantasie z najmodniejszemi 
emblemami i inicyałami. 

Bilety korespondency jne, 

Karty wizytowe litografowane i drukowane à la minut, 

na białych i fantazyjnych kartonach. 


IMĘ Łaskawe zamówienia z prowincyi załatwiam od- 
wrotną poczta. (2673 2—32) 


JEM e ix E ap s r af i 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12, dom Wernera. 


Dyamenty Sumatra. 


Te istotnie pyszne kamienie posiadają 
nieskończony ogień, są czyste jak woda, 
i tylko za pomocą próby dają się od praw- 
dziwych odróżnić Wysyłamy bez opłaty 
porta: Pierścionki, lite ze złota doubl, 
sztuka po Bi4 zł łKólczyki, lite ze 
złota doubl. para 5, 6 zł za nadesłaniem 
należytości franco, Przy zamówieniu na 
pierścionki należy podać objętość. 

Także ze złota double guziki do pół- 
koszulków z kamieniami 3, 4 zł, lite 
łańcuszki do zegarków na szyję ze złota 
najnowszych fasonów 3, 4, 5 zł 

Skład fabryczny biżuteri 
Wiedeń, Pratersirasne 16, Wiedeń 


= (2678 1-0 | 
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W macazynie towarów dlawalnyoh | 
Płótna i konfekcyi 


ROMANA WOJGZYNSKIEGO 


BRORATEZ |$1L KISIELEWSKIEGO 


we Lwowie 
plac Maryacki liczba 10. 


FOlooalia 


Narzeczonej Następcy tronu 
Arcyks. Rudolfa 


jedynie do nabycia w handlu 


Wilhelma Seyfartha 


we Lwowie 
przy placu Maryackim 
w formacie sabinetowym 
samą, lub razem z Arcyksięciem 
Rudolfem za sztukę zł. 1, z prze- 
syłką franco 1.20. 


Należytość upraszamy za prze- 


kazem nadsyłać. 
(2740 1-—2) 
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Wybranówka 


z Bryńcami 


są na lat sześć do wydzierżawienia, 
ktoby był w chęci wzięcia tej dzierżawy, proszę 
się do mnie zgłosić: Ulica Brygidzka l. 1. Wa- 


leryan Podlewski. 


(2187 1-3) 


OGQBQOO©GQEOGQOOCOCOQOCOGQGO 


Nowe organy 


na 9 głosów, miechy w środku, z powodu braku 
miejsca wskutek zmiany lokalu, są za nizką cene 
do sprzedania, w danym razie na spłaty ratalne. 

Zwracając uwagę WW. ks. proboszczów i 
JW. obywateli na to korzystne nabycie orga- 
nów nadmieniam, że mam także do zbycia kil- 
ka sztuk sygnaturek przydatnych do kościołów 
lub do szkół ludowych. (2713 1—2) 


F. Jaroszewski 
organmistrz i ludwisarz w Przemyślu. 
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1000 złotych w srebrze 


darmo !! 


Ktekolwiek wszystkie poniżej wyszcze- 
gólnioue przedmioty kupuje, otrzyma bezpła- 
Lnice los oryginalny wiedeńskiej loteryi 
z wygranejni w srebrze, która zawiera trzy 
główne wygrane oliarowane przez Jego 
Mość cesarza Austryi. Każdy los może wyciąg- 
nac 2 wygrane. Nadzwyczaj rzadka sposobność 
do nabycia z jednej strony dobrego a taniego 
towaru, z drugiej zaś strony możliwość ciagnię- 
cia 2 wygranych w wartości 1.000 zł. nie po- 
wróci nigdy! Niechaj więc każdy spieszy z za- 
mówieniem, jak długo losy sa w vavaBie. 


Nowość dla panów! 


50 sztuk zajmujących i ciekawych 


obrazków optycznych (Vexirbildery 
NMEB Tylko dla panów 


z» pobraniem | zł 


zagadkowe!!! Sciśle uregulowany 
wyhorny, dobrze idący, plastyczny i pozłocony 
zegarek z długim łańcuszkiem, na minute 
uregulowany, z dwuletnią gwarancyą pisemna 
Że dobrze idzie i wskazuje; sztuka za pobra- 
niem tylko I zł 


Senzacya |! 
ne Jedna sztuka na całe życie 
Niepotrzeba zapałek! 


C. k. patentowaue maszyny do zapalania 
(piorunem), Zgrabny przyrząd kieszonkowy do 
ognia z weksyrem Zapala się sam od siebie, 
gdy sie pociśnie o guzik, który sie na nim 
znajduje Jest przeto dla każdego domu nie- 
zbędnym. Bliższe szczegóły w opisie używania. 
Jedna sztuka za pobraniem tylko 80 et. 


Nie bywało dotąd! 
kompletny garnitur do palenia 


składający się z jednej wielkiej i prawdziwej 
fajki piankowej z okuciem ze srebra chińskiego 
i cybucha z wiszni badeńskiej, 3ch rzeżbionych 
cygarniezek z prawdziwej pianki z mitologicz- 
nemi figurami, 10 FA najwyborniejszego 
papieru cygaretowego i 10 sztuk tak zwanych 
„Gesundheits-Spitz- Trockenraucher* do cygar- 
niczek. Cała garnitura za pobraniem kosztuje 
tylko 1 zł. 50 et. 
Nabyć możua tylko w 
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